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Heinz Evers—morderca z Dusseldorfu? 
tt^orei«ifB# p o i F i e ś c £ o p i § a r s niemiecki osftorśonij prscs 
-zimneśo osobnika o popełnienie szeregu morderstw. 
irs przesłuchany zosia? przez sędziego śledczego, lecz pozostaie na wolności 

a a k a krwawych mordów w Dils-
u l e została Jeszcze wyśwlcllo-

s t<rzetnych poszukiwali najwy 
^ detektywów, mimo wysił­

ki niemieckiej, która nic omija 

tC|Jo zbrodniarza, dotąd nic uda-
•EL l ? e twierdzić, 
f t b T SPRAWCA MASOWYCH 

MORDÓW, 
piliło wstrząsnęły cywilizowa­
niem, 
k i |^ukrotnle zdawało się. ze po 

11 P a t l ł a na właściwy trop. Dolych-
' C

A l

a r«sztowanła nie dały Jednak 
«ADNYCU REZULTATÓW. 

1 ° ^ Przestępstwa zdołali w 

by wpaść na trop nlcu-

Berlin, 12 stycznia, [od czasu do czasu, bezczelnie Informu-] wczorajszym w mieszkaniu Evccsa zja-'łych przy życiu I porównał wszystkie 
m °d własnego korespondenta) jąc policję o swych krwawych zbro- wił się komisarz policji, który poprosił dane z opisem połac i pisarza. Natlto po 

' didach, ufny. że uda mu się ujść karzącej pisarza o udanie się z nim do gmachu''dał Jeszcze kilka sensacyjnych szcze-
ręki sprawiedliwości. (prezydium policji w Berlinie. Oczeklwa-1 gółów, trzymanych przez policję nara-

VY dniu wczorajszym Berlin, a za 11 już tam na niejjo sędzia śledczy 1 przy zle w tajemnicy, 
nim całe Niemcy, zostały wstrząśnięte były specjalnie z Diissoldorfu Jeden z do | Oczywiście, że policja w Diisseldor-
wiadomością, iż I tektywów, biorących udział w pościgu { j C i k t o r a obecnie nie omija żadnej okazji 
MORDERCA Z DiiSSEI DORFU ZO-,za morderca wielu ofiar. umożliwiającej Jej schwytanie mordercy 

STAL WYKRYTY. Rozpoczęło się drobiazgowe przęsłu- skomunikowała się natychmiast z pre-
Wiadomość ta jednak zaopatrzona była chlwanle. | zydjum policji w Perllnlc, które ze swej 
w komentarz, który w pierwszej chwili Okazało się. że przed kilku dniami strony wezwało Eversa, celem przęsłu-
nakazywał przypuszczać, że zaszło ja kryminalna policja w Dusseldorfie o t rzy^hanla go. 
kieś fatalne nieporozumienie. Tymcza- mała list anonimowy, donoszący, że Wyniki przesłuchania trzymane sa 
sem jednak oficjalny komunikat pollcyj- SPRAWCA MASOWYCH MORDÓW n a r a z i e w tajemnicy Jedno jest tylko pe 
ny stwierd/ił. żo JEST HANS HE'NZ EVERS, Wne, że 
PODEJRZENIA ZOSTAŁY FAKTYCZ- znakomity powieściopisarce. Evers PO- H A Ń c H F I N T F V F T ? Q n T i ? 7 V M A i p n 
NIE STEROWANE NA ZNAKOMITE- chorlzl z Dusseldorfu, zna doskonale mla , J r N I F [ V v n u N , A C I F r 
GO PISARZA NtEAiTCKIEGO HANSA sto 1 rzeczywiście w okresie ćokonywa [ B E r l i n a 

HE1NZA EYERSA, !nia mordów był w Berlinie nieobecny, . , 
Wskazuje to na to. Iż przesłuchanie j i im iiiui»v)h u.vt w u v m 

^ y p a d k u : w y k a z " a ć "swoje alibi' autora wiciu fantastycznych powbścl. j Autor anonimu dokładnie s c h a r a k t e r y - ^ ^ u k o n c z o n e # 

f wypuszczeni na wolnoić. | Hans Heinz Evcrs pod?Jrzany o zbro zowaf postać riiordercy, utożsamiając r i n w „ . „ n w v w n h | f l w Ber-

acja p o d s ł u c h o w a nie i s tnieje 
iadizyt wszorai minister poczt i telegrafów (Boerner. 

, odsłućh telefoniczni* może injć iednafe 
\ zorganizowany przez ludzi złef woli. 

s*e śledztwo w sprawie Seinfelda.—Eksperci w centrali telefonów. 
lelci 

l * » * 
°nuje 

f "ojj 0 '.C w ykrycla podsłuchu te 

, tj5kl korespondent „Republi- J rycznlo podkreśla 1 stwierdza, że czyni] FONICZNEGO NIEMA 
to z całem poczuciem swej koustytucyj obecnie i niema go już od trzech lat. 
ncj odpowiedzialności, że Dalej jednak inż. Doerner w obszer-
URZEDOWEGO PODSŁUCHU TELE-1 nem wyjaśnieniu uzasadnia 1 zdradzenia rozmowy pro 

nil^foy p > prezydentem a dr. 
L D r °wadzqcy śledztwo sędzia 
L U r y dokonał wczoraj w towa-
Ij ^sportów kilkugodzinnej wizji 
Tmi.° , , t r a l 1 t e ' d o n ó w miejskich I 

, J s t l >wych Warszawy. W re-
, rc\vlzji stwierdzono ponad 
' w «Pllwo4ć. żo 

^ O D S L U C H O W A W WAR 
/«AWIE 
K 

NIE ISTNIEJE, 

ĵ j c r a w l e pogłoskom prasy o-
* e śn l e zadaje kłam rozslewa-

irdto 
ł ? l ó

 w c r a w l e tej minister poczt 
' doerner udzielił dłuższego wu ' "oerner udzielił dłuższego 

jj, D rzedstawlclclowl ajencji J s -
L ; Doerner stwierdza z ca-
tyC*°śclą, 2 e stacja podslucho-
lan a w l c , s l n l a , a a * d 0 C Z 0 S U ' 
w , w , * k o ministra poczt I tclc-

Pułk. Mlcdzliiskl, który sta 
v

 0 & l , wszelkie 
^ Y DO NIEJ WIODĄCE PO-

M N A L 1 OPIECZĘTOWAŁ. 

Boraer specjalnie katego-

W i z y t a p r e z y d e n t a Estonji 
zacieśni przyjaźń między obu narodami. 

Tallfn, 11 stycznia. 
Termin zapowiedzianej wizyty pre­

zydenta Estonji w Polsce został ustalony 
ostatecznie na dzień 10 lutego. 

Prezydent Otto Slrandman wyjedzie 
z Tallinu specjalnym pociągiem w towa­
rzystwie estońskiego ministra spraw za 

W Warszawie jako gość p. Prezyden 
ta zamieszka na Zamku. Pobyt jego w 
Polsce potrwa 2 do 3 dni. 

Dla większego zacieśnienia węzłów 
wzajemnej przyjaźni przewidziana j e s tw 
lecie rewizyta p. Prezydenta Mościckie­
go, klóry ma udać się do Tallinu na pok-
r_ j _ ! . . . . granicznych Laltika drogą m Ryg* Tur j ładzie polskiego okrętu wojennego, 

mont, Wiln 0* 

Znów krwawe starcia w Berlinie 
pomiędzy ftomuntetami a n a r o r f . soeiaiistaml. 

Berlin, 11 stycznia 
Wczoraj wieczorem i nocy ubiegłej 

Berln był widownią starć między narodo 
wymi socialistami i komunistanti. Jedno 
ze starć wydarzyło się na Jerusalemer-
strasse, drugie zaś na Neuckoenigstras-
se. W obydwu wypadkach policja zmu­
szona była do energicznej iirterwenrj, 
przyczem aresztowano 33 osoby. W 
Charlottenburgu rozwiązano wczoraj wie 

monstranci wznosili okrzyki przeciw fa­
szyzmowi. Aresztowano 3 osoby. 

Po odprowadzeniu aresztowanych na 
posterunek polcyjny, przed lokalem po­
sterunku zgromadziła się większa grupa 
antyfas-zystów, którzy domagali się wy­
puszczenia aresztowanych. Policja rozpro 
szyła demonstrantów i aresztowała jesz- 1 

2 osoby. 5 

MOŻLIWOŚĆ ZORGANIZOWANIA 
PODSŁUCHU TELEFONICZNEGO 

PRZEZ L U D * ZLEJ WOLI, 
przez przyłączenie się do przewodu te­
lefonicznego napowietrznego lub do szal 
ki ulicznej, w której kable telefoniczne 
mają swe ujście. Taki podsłuch telefoni­
czny może być zorganizowany, gdyż 
istnieją fachowcy, którzy rzeczy takie 
robili podczas wojny. Oprócz tego ist­
nieje możliwość podsłuchu przypadko­
wego, np. przez włączenie do dwuch 
rozmawiających abonentów trzeciego 
numeru. 

Jak wiadomo aresztowany Jan Seln-
fcld twierdzi, że rozmowę między Spa­
łą a Zamkiem podsłuchał w ten właśnie 
sposób, choć pierwotnie utrzymywał, że 
otrzymał ją od pewnych osób. 

Min. Inż. Doerner pod koniec wywia­
du stwierdza, t e wobec skonstatowania 
z całą pewnością, że 
STACJA PODSŁUCHOWA NIE IST­

NIEJE. 
będzie pociągał do sądowef odpovte-
dzlalnoścl wszystkich tych, którzy na­
dal będą utrzymywać, że Istnieje urzę-

czorem pochód anMaszystowsfki. De-1 tii policyjnejio 

cze l osoby. 5 anty faszysto w pod silną 
strażą odstawiono do centralnego *rcsz- d°wa stacia ooasłucnowa. 

I 



W s o b o t ę , 
dnia 18 stycznia b. r. 

w Sali Filharmonii 
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BAL MASKOWY 
Płowa m i n i s t r a Józewsk ieg 

Jiowy minister spraw ncnnclrzinjifi dążyć bedztt 
do uspołecznienia administracji. 

Warszawa. 11 stycznia. 
(Polska Azeiioju I eleitraticzna) 

Na wczorajszym posiedzeniu komisji 
budżetowej zabrał «los p. minister spraw 
wcwnctrz-nycli Józcwski, zaznaczając na 
wstępie, t e solidaryzuje się z ustępem 
expose p. premjera. dotyczącym działal­
ności ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Minister oświadcza, ze 

będzie duźył do dalszego usprawnię' 
nla administracji, 

do wzmocnienia fachowości urzędników, 
a dalej do tego, aby administracja była 
apolityczna. Zapowiada, iż zamierza 
wprowadzić nowy moment, a mianowicie 

uspołecznienia ad'iiinisti acjł. 
Fakt powiększania się części zorgani­

zowanej społeczeństwa jest czemś naj­
bardziej pozytywucm w Polsce. Trzeba 
stwierdzić, że w okresie pomajewym ta 
funkcja skoczyła bardzo do <óry. Admi­
nistracja, zwłaszcza w osobach starostów 
musi z tego stanu rzeczy wyciągnąć pew­
ne konsekwencje I dopomóc temu proce­
sowi umiejelnem zachowaniem sic. Mi­
nister podkreśla, że solidaryzuje się z 
oświadczeniem premjera co do koniecz­
ności pchnięcia naprzód sprawy ustaw 
samorządowych. 

W dalszym ciągu prremówlenla p. mi­
nister podkreślił. Iż solidaryzuje się z 
oświadczeniem premjera 

co do posunięcia naprzód kwestii 
ustaw samorządowych. 

Za ważną rzecz uważa minister odciąże­
nie gmin od czynności gminom narzuco­

nych, a ustawowo nie obowiązujących. 
Co do stosunku do prasy — mówił mi­

nister— powtórzę słowa premjera: będę 
sie starał, żeby ten stosunek by i obiek­
tywny l Jednocześnie apeluje do wzajem­
ności z tamtej strony. 

Przechodząc do sprawy zagadnienia 
mniejszości w Polsce, minister uważa, że 
zagadnienie nie polega jedynie na tem, 
aby sprawę ująć w ten sposób, by zapew­
niała na danym obszarze normalną tem­

peraturę dla państwa. Jest czemś Innem, 
więks/.em. czemś. co ma w Rzeczypospo­
litej swą tradycję, a czego Istota polega 
na współżyciu I przenikaniu się kultura!-
ncm. 

Polityka zaborców w myśl zasady 
,.Divide et impera" wszczepiła toksyny 
jadu i przeciwstawienie między kultura­
mi polską 1 ukraińską. 

Po wskrzeszeniu Polski powrót do na­
szych dawnych tradycyj jest konlecz-

Pos. Rataj atakuje politykę wewnętrzną 
5>usf*usja nad budżetem min. spraw n>ervn. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telel(xnuje: 

Komisja budżetowa sejmu zajęła się 
wczoraj sprawą budżetu ministerstwa 
spraw wewnętrznych i wysłuchała prze­
mówienia min. Józcwskicgo, które przy­
taczamy poniżej. Z wrażeń na plan pier­
wszy wybiło się wystąpienie b. marszał­
ka sejmu p. Rataja (Piast). 

Przez godzinę poseł Rataj opowiadał 
o rozbijaniu przez policję wieców posel­
skich, przytaczając cały szereg płotek, 
chociaż trzeba przyznać, że plotek dow­
cipnych.-Jedną z nich wzbudziła szcze­
gólną wesołość. Mianowicie poseł Rataj 
epawiajał, że na wiec b. posła „Piasta" 

Kwusińskiego przysłano człowieka, któ­
remu dano następujący krótki rozkaz; 
„Stoi przy wejściu na salę i jak wejdzie 
człowiek w palcie, to rżnij go w łeb krze 
slem'" — oczekiwano bowiem, że w pal 
cic wejdzie poseł Kwasiński, gdyż publi­
czność pozostawiała okrycie w szatni n a 

dole. 
Stało się Jednak nieco Inaczej. Poseł 

Kwasiński zdjął palto na dole, a w palcie 
wszedł na salę dyżurny urzędnik staro­
stwa. Wynajęty człowiek spełnił rozkaz 
tak ściśle, że urzędnik ów przez dwa ty 
godnie obnosił po mieście Samborze, 

j gdzie miała miejsce owa historja — 01-
i brzymicj wielkości guz na czole... 

nem do wykonania zadanie111 

przyczyną załagodzenia tej sPjl 
akcja, prowadzona na nieśli 
szych olwzarach przez pewne 
w których interesie to leży. 

Minister oświadcza, że jeś'' 
pewne bolączki, to jednak nal«*f 
dzić. że ,i: 

polska racja stann l praca l( 

doprowadziły jut do elemenim i 
zacji tycia na kresach. Jedruiw) 
towanię obywateli i wałku z Ą i 
przeclwstawiajacemi sie polski" i 
nu. to dwa zadania, w których • 
stwo musi współdziałać obok 
zwłaszcza gdy chcnlzi o pozbyć 
z czasów zaborów I o powrót t^ 
biologiczno - historycznego vP i 

sunków. , t 

Przechodząc do samego bu" |( 

nlster nazywa budżet stabilUj1! 
skromnym. Co do konieczności 1 

dyspozycyjnego, to Jest on aW1' 
którego dowodzić nie można, j 

Minister zaznacza, że nie jj 
prawa podejrzewać o lo, aM''' > 
chcieli uchwalić, wiedząc, że K"5' 
ny na walkę z robotą wywrót*1' 
ster deklaruje, że na ten cel iQi 

fundusz użyty. 
Minister zakończył przemówi) 

bą osobistą, aby panowie p°5T 
krytykowali poprzedrirka. bvłe(^ 
Sktridkowsklcjro, ktnry jako » 
bronić się nie może. a z ktiWjJ 
minister pracował Jako wojewĄ 

Rewizja konsigtfucji. 
Początek dyskusji nad zmianą konstytucji.-Lewica 
nie oponuje przeciw rewizji konstytucji marcowej. 

Warszawski korespondent JRcpubli-
(B) telefonuje; 

Na komisji konstytucyjnej sejmu roz­
poczęto w dniu wczorajszym z pewną li­

ki 

roczystością prace nad reiormą konsty­
tucji. Na posiedzeniu zjawił się p. prem­
ier Bartol, w towarzystwie wyższych u-
rzędników, minister sprawiedliwości p. 
Dutkiewicz i wicemia, sprawiedliwości 
Sieczkowski. 

Kilkugodzinny referat wstępny wy­
głosił poseł J a n Piłsudski (BB), przedsta 
wiając powszechnie Już znane tezy refor 
my zmiany konstytucji zgłoszone przez 
klub, do którego mówca należy. Reforma 
ta idzie w kierunku wzmocnienia władzy 
prezydenta i rządu, oraz zapewnienia sta 
łości rządów przez unikania częstych 
zmian gabinetów. Te tezy pozostały naj 
ważniejsze i dokoła nich toczy się za­
sadnicza dyskusja. 

Cały szereg bitych rzeczy Jak ograni 
CZenie nietykalności poselskiej w toku 
dyskusji zepchnięte zostały aa plan dal­
szy. 

Jako generalny mówca lewicy wy­
stąpił poseł Niedziałkowski (PPS.) i wy­
gi jsil dłuższe przemówienie. Tutaj na 
pierwszy plan wybija się Już to, co pod­
kreślił na onegdajszem posiedzeniu proŁ 
Barlcl. a mianowicie, t e 
IDEA ZJUANY KONSTYTUCJI NAJ­

ZUPEŁNIEJ DOJRZAŁA. 
Lewica, która Jeszcze rok temu przyrze­
kała na wszystkie świętości że konsty­

tucji n'gdy nie zmieni — obecnie mówi 
o tern już zupełnie inaczej. Mowa posła 
Niedziałkowskiego była tego najlep­
szym dowodem. Nie było już tych twar­
dych akcentów, które słyszało się rok 
temu, a ugodowość była zasadniczą ce­
cha mowy posła Niedzialakowskiego mi­
mo, że ze względów taktycznych o wielu 

rzeczach nie mógł jeszcze on mówić. Ale 
czas zrobi swoje.M 

Następne posiedzenie kom'sji konsty 
tucyjnej odbędzie się w środę. 

Na porządku dziennym znajduje się 
dalsza dyskusja, która, według obliczeń, 
potrwa kilka tygodni* 

Skandal dyplomatyczny w Kownie. 
Wilno. 11 stycznia. | otrzymał również dziekan.korpusu dyplo-

Donoszą tu z Kowna: W tych dniach matycznepo lnternuncjusz stolicy apo-
rnlal tu miejsce wielki skandal dyploma- stolsklej, Barholoml. Pamiętając jednak 
tyczny, wynikły na tle walki rządu li te w- 1 'odmowę przyjęcia go na audiencji przez 
skle"o z kościołem katolickim. Z okazji prezydenta Smetonę, Internuncjusz za 
ślubu włoskiego następcy tronu z kró- ' proszenie odesłał. 

I) nerwowo chorych I cierpiący** 
nic łagodnie działająca naturalna 
Franciszka • Jó ic la przyczyni sic 
traf ienia , daje im ipokojny. wolny 
myśli sen. Doświadczenia slyruivcl"j 
wykaza ły , i e używanie wody Fra"v 
la JeM nieodzownie wskazane. n»* 
cięższych w p a d k a c h cierpień n>f" 1 
mlecza pacierzowego. Żndać w a p i ^ 1 

Stopa dyskonto 
w Berlinie. [ 

Berlin, 11 s [ | 
(Telegram własny „Kepub'1 

Na tutejszej fieldzie zniżo'1,'f 
tę stopę prywatnego dyskon'*! 
1/8 proc. Wynos,i ona obecn'{F 
procent 

G i e ł d y z b o ż o 4 
Po/nHli, 11 i i 

Zyto 24.25—25 00. Pszenica &-vl 
Jęczmień browarniany 2o 25 — 29-2 

' zwyci . przemiał 23.25—24-25, Owies 
i Mąka tylnia 70 proc 38.50, Mąka p*: 

57.50—61.50, Otręby zytntc 15 JO—1 

lewną belgijską, prezydent Smetona po­
stanowił urządzić bankiet. Zaproszenia 
zostały rozesłane najwybitniejszym oso­
bistościom, a miedzy Innemi całemu kor­
pusowi dyplomatycznemu. Zaproszenie 

Wobec nieprzyjęcia zaproszenia przez 
dziekana cały korpus dyplomatyczny nie 
mógł wziąć udziału w bankiecie i również 
zaproszenia odesłał. 

PODZIW 
ZACHWYT 

ENTUZJAZM 
WZRUSZENIE 

niewątpliwie wywoła genjalny tragik, dawno jut niewidziany 
władca ekranu KONRAD VEIDT w arcyćziele p. t . 

.pa-zenne 1750—18 50 PYcpak 7 5 0 0 - ; ; 
polny 33 00—37.00, Seradela 35 j O - i 

1 luźne 8.00—9-00, Siano prasowane 1 

Słoma prasowana 3.90—4.15 
Warszawa, U Hj 

Ceny bez rmleny 

SZKOŁA RYSUNKU I MAT A^fc 
W. DOBROWOLSKIEGO- I 

Wczoraj odbyto się otwarcie **''ur 
i malarstwa art.-nialarza W. Debrów'*?, 

Szkoła mieści sie w Miejskiej G*' 
Park 
WWI 

naukowe 

(wj Parku Sienkiewicza) i 
we wszystkie niezbędne 

Debro »-u7J 
ejikiej G»'f 

/<..!.•!• [ 
uU-nsyljl 

Kurs obejmuje również rysun*' 
modelu. | c ; 

Nowe) placówce artystyczne-j n*1^ 
jaknaipomyilniejszcjo rozwoju, te"1 t 
brak odpowiedniej s/Jioly dawał 
w naazem mieście. 

Osoba art.-mal W. DobrowolłH" 
wenta 1 laureata petersburskiej ak»* 

l,..„„u I.«a—. ... l.aii.i_ fl&B A h B / m r ^ t | | tffe OM w o n , a l a u r c n , a petersburskiej ak»d

((i NwfZCCZOIM Ho v o I $E?isSS$ daje perna. gwarancie, wysokiego po*'?|U 
Wykłady odbywają we codzlcnfl"^! 

( 8-ej do 10-ej wlecz. Zapity przyjroui*I« 
' dzień kancelaria w Mi» Milej Galerii " [ 
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*Pose p. premjera Bartla, które po-
| f l n v w numerze wczorajszym, dzieli 
Iryraźnie na dwie części: pierwsza 
jiT^cona jest sprawom politycznym, 

a — gospodarczym. Aczkolwiek 
c d r u e a jest o wiele dłuższa l bar-
r Wyczerpująca, to Jednak wszys t -

Ipcen ty mowy p. premjera spoczy-
}? na sprawach politycznych. 

chwili podjęcia przez p. Bartla 
W "ad stworzeniem nowego rządu 

P°2ycyj n e j prasie sugerowane było 
konanie, że oto jednak, mimo wszcl 
zapowiedzi, rozpoczęła się „Hkwl-

Pomajowego systemu* 4, że rząd 
. " a r t la nic tylko jest rządem poro-

! ł l e n l a z sejmem, ale jest także mo-
Pomlędzy „zwijającą sztandary 

a t u r a / \ a nowem sejmowładztwem. 
Jwdzłe pozostanie w gabinecie, p. 

# t r a pracy Prystora oczywiśc ie za-
T ^ a l ° takim dowolnym koncep-
J| ' P r z y e a s i t o skrycie żywione na-
J c « Jednak tu i owdzie Jeszcze łudzo 
C< bo chciano się ł u d z i ć -
fownocześnie kolportowano w naj-

jaitszyci, formach a między innemi 
. 'ajnych biuletynach podsłuchowe 

a ° n i ° śc l o Jakichś kłótniach 1 skan-
^ j zewnątrz obozu rządowego, o 

0 Pomiędzy „pułkownikami* 4 a 
1 L baniem, o tysiącu innych rzc-

P l u óre są wprawdzie sensacyjne 

ł d ą 6 * 1 1 1 6 m t l i e i i e d u a k m ł ^ a i S l 8 l . Q Z 

NRCMJCT Bartel uważa przede-

expose premjera Bartla. 

e m za obowiązek zllkwldowa-
0 t y | k o „systemu majowego" wlc-

a n i , ych nadziel jego przeciwników-
l a d c * y l on jasno i wyraźnie, że 

Ł S ? c t u dokonana w ubiegłych 
™ M ° 2 n a c z a absolutnie odstęp-

r* zasadniczych postulatów I po-
n a kwestie ustroju państwa l na 

L ^ k j c K 0 r 0 z w 0 J u . To skonstato-
V r z c c z y jest niesłychanie ważne. 
JŁ r t e l bowiem bierze na siebie odpo 

4 Ł O ? F N I
 o b c c n i e 1 w przyszłości, ale 

J i z poczuciem godności bierze na 
s ! ? 1 W sPółodpowIedzlalność za to 
s t i t ° . co stało się od maja 1926 r. 

Jh f d z ° W a ż n e są dalej słowa p. pre-
, 0 stosunku rządu 1 sejmu. Granice 

°" e ^ tutaj bardzo wyraźnie, 
nie współpracować z 

ale równocześnie bynajmniej 
Vch 0 0 2 1 1 n a konieczność daleko 

« DR r c f o r t n ' Tu nie chodzi o powa-
„: Z e ciwnika na obie łopatki, o bez 

l&e] W a l k ę Polityczną, ale o dzieło 
I i naprawy Rzeczypospolitej. 

ii Uw02*6 P r z e d t r z e m a dniami ©poży­
t a a i a l a , IŻ wiclkiem Jej zwycię-

I H ? c l \ t a k i e ° ° i a w y . i a k naprzykład 
f U(Uet C z e t w e r t y r t s k l e g o , referen 
|}ka pjj wojskowego przez p. Mar-

u 2

 , , S u d s k l e g o ; jak konferencje 
p,T

 p-. m arsza łk iem Daszyńskim; 
^ zcie expose p. Bartla w sejmie. 

U t V | L S A N S
 g e n e oświadczył iż rząd, 

II „ * ? c l«ce, może oołożyć 1 będzie 
PO tyć s e l r a na obie łopatki, gdyż 

nego. Teoretycznie jest ona jut całko­
wicie wyczerpana. 

Mimo to Jednak wywody p. Bartla o 
władzy, demokracji I hierarchii zasługu 
ją na szczególną uwagę, tem szczegól­
niejszą, że odnowicielem pojęć hierar­
chii w współczesnej tcorjl i praktyce 
państwowej jest nikt Inny, Jak dyktator 
włoski MussolinL. 

• 
P . prcmjer przeszedł do tematów 

gospodarczych. W ciągu kilkakrotnych 
rządów p. Bartla doszliśmy do wniosku, 
że zawsze stawia on na pierwszym 
planie swych zainteresowań nie tyle 
politykę, wiele ekonomikę. Otacza go­
spodarstwo narodowe szczególną opie­
ką, będąc przcdcwszystklcm człowie­
kiem praktycznych możliwości. 

P. prcmjer Bartel przedstawił sej­
mowi i całemu społeczeństwu sytuację 
w sposób — żc tak powiemy — cyfro­
wy. O tyle, o ile można w ciągu jedne­
go przemówienia zobrazować stan rze­
czy pokrótce uczynił wszystko, co moż 
na było uczynić. Umiał powstrzymać na 
wodzy oficjalny optymizm, z takieni nie­
dowierzaniem traktowany przez całe 
społeczeństwo, a równocześnie ustrzec 
się od przesady w malowaniu czarnemt 
kolorami. Przecież nie ulega dla nikogo 
wątpliwości, że nasza sytuacja gospo­
darcza nie tylko nie jest różowa, ale w 
niektórych dziedzinach bardzo... szara. 
Tę rzecz p. prcmjer podkreślił i zapo­
wiedział, że rząd uczyni wszystko co 
będzie w jego mocy, ażeby dążyć do 
przezwyciężenia kryzysu gospodar­

czego. 
W dziedzinie ekonomicznej jednak 

słowa mają tylko wartość dobrych 

chęci. O ile w polityce zawsze jest ła­
two przekuć zapowiedź w czyn, o tyle 
w ekonomice jest to niesłychanie trud­
ne. Dlatego przy ocenie gospodarczych 
walorów i gospodarczej działalności no­
wego rządu musimy jeszcze nieco zacze 
kac. * 

Wczorajsza prasa polityczna nie za­
mieściła jeszcze żadnych komentarzy 
do przemowy p. premjera. Expose jest 
tak obszernie, że można je było podać 
w pismach codziennych zaledwie w stre 
szczcnlu. Obliczyliśmy, że gdyby wy­
drukować wszystko, co p. premjcr po­
wiedział, a były to rzeczy istotnie cie­
kawe, trzeba było zapełnić cały wczo­
rajszy numer „Republiki*4 wyłącznie Je­
go mową. Przy okazji pod adresem Pol 
skiej Ajencji Telegraficznej nie od rze­
czy będzie powiedzieć, że tekst przemó 
wlenia p. premjera mógł być dostarczo­
ny znacznie wcześniej, kiedy był Już. 
przygotowany, a nie dopiero późnym 
wieczorem, kiedy praca redakcyjna już 
się skończyła I poprostu nie można łccli 
nicznie podołać obszernemu skrótowi 
ciekawych wywodów. 

Zdaje się, że tylko jedno jedyne p lv 
mo znalazło czas i miejsce na odpo­
wiedź p. Bartlowi. Tym pismem jest 
, Robotnik". I^rzcmawia oczywiście z 
pośpiechem I chyba dlatego tonem zde­
nerwowanym. 

„Robotnik" uważa, że mowa p. pre­
mjera robi wrażenie „tańca wśród mle­
czów", a porównanie to czyni z tego 
powodu, że p. Barteł powołał się na 
swą solidarność z całym „majowym" 
systemem rządzenia. 

Dalej pisze „Robotnik". 
w Teor |a „hlcrarchjl 4 4 ! „autory­

tetu jednostek*4 dostała w Polsce* 
mówiąc wulgarnie, w pysk. ..Hie­
rarchia", ustalana przy stoliku w 
„Oazie" czy w kawiarni „Europej­
skiej", przestała imponować. To się 
skończyło. Szef Rządu, który tego 
nie zechce zrozumieć i nie zechce 
stąd wyciągnąć wniosków — prze­
grał. Lepiej, niech nie zaczyna 
wcale". 

Tam gdzie jest mowa o „pysku", 
tam nie może być mowy o logice, ani 
nawet o przyzwoitości stosunków. O-
czywiste jest, że PPS. Jest grubo zde­
nerwowana I że utrzymanie się tego 
stronnictwa w opozycji jest więcej uli 
pewne. 

Mowa p. Bartla zdradza wprawdzh 
akcenty ugodowoścl, ale nie słabości. 

Wręcz odwrotnie, podkreśliła siłę 
rządu i jego zdecydowaną wolę popra­
wy stosunków gospodarczych i refor­
my konstytucji, jeżeli można - z sej­
mem, a jeżeli nie można - - przeciwko 
sejmowi. 

Społeczeństwo podziela *o przeko­
nanie. Jego główną, najważniejsza, je­
dyną troską dziś jest złamanie kryzysu 
gospodarczego. Wszystko inne blednie 
i znika wobec tej żywotnej koniecz­
ności. 

Jeśli p. Bartlowi uda się zażegnać 
przesilenie gospodarcze i wyprowa­
dzić państwo na drogę normalnego roz­
woju — żadna partja, żadna opozycja, 
żadna demagogja nic tylko nic odniesie 
w społeczeństwie triumfu, ale zostanie 
przezeń strząśnięta i zlikwidowana.-

C z e s ł a w OłtaszewsKl. 

Walka z analfabetyzmem w RosjL 
Dekret Lenina nie został wykonany. — Prolongata na dalsze trzy lata. 

d l a t e g o , że nie chce, wybiera 
. n n c sposoby walki, próbuje raz 

W s*Vstki d ° k o n k r c ( n y c h r c z u , t a " 
ALEJ 

Moskwa, (CEPS). 
Pod koniec roku ubiegłego minęło 

dziesięć lat od chwili opublikowania zna­
nego dekretu Lenina, którego pierwszy 
punkt brzmiał: 

„Cała ludność republiki w wieku od 
lat 8 do 50, nie umiejąca czytać, lub pi­
sać, zobowiązana jest nauczyć się piś-
mienności w języku rosyjskim, lub w 

języku ojczystym. Nauka ta odbywać 
się ma w szkołach państwowych oraz w 
specjalnych zakładach dla analfabetów, 
powoływanych do życia na podstawie 
zarządzeń komisariatu oświaty ludowej". 

Minęło dziesięć lat od pamiętne tej 
chwili. I oto po upływie tak długiego ok­
resu czasu, który wystarczyć powinien 
na stuprocentowe nawet zlikwidowanie 
analfabetyzmu, woła wdowa po Leninie, 
znana działaczka komunistyczna Krup-
skaja: 

„Wstyd i hańba! Dziesięć lat zajmu­
jemy sie likwidacja anafalbetyzmu i rady 
sobie (lać z nim nie możemy"... 

A przyznać trzeba, że rząd sowiecki 
niemało energji, czasu i środków mater­
ialnych poświęcał akcji na rzecz likwi­
dacji przysłowiowej „niegramotnosti" ro 
syjskiej. Organizowano cafe kampanje 
na rzecz walki z analfabetyzmem, urzą­
dzano „dni i miesiące" nauki czytania 
i pisania, wysyłano na wieś studentów, 
którzy mieli włościan zapoznawać ze 
sztuką czytania. Wszystkie te akcje mia Jpiko HI , u 8 l ł y * J e ż e l i t e e ° n l e c z y f l 1 , 

f * d I n n ? ^ ! ! ! . JSŚŚH i łv jednak"jedną wielką wadę; były 
'•o 

Icml drogami pokojoweiul. m 
r^Uef P ' p r e i n i c r Bartel przeszedł do 
I *sn!» k o n s ł y t " c y J n y c h 

L, " P O ł c z o s n o : m~—,'M 

dał resu-
państwowej f i «S5 J "lożom 

fach, °* T r u d n o było po tylu od 
j l s t r ó ' w

 W y 8 ioszonych przez różnych 
t c

 w rozmaitych miastach Pol-
jftoaw . k o n s t y t u c y j n e , dorzucić 

jeszcze nowego i niczna-

dorywcze, nie prowadzono ich systema­
tycznie. 

I ta włnśTiie dorywczość akcji oświato­
wej rządu sowieckiego sprawiła w pier­
wszym rzędzie, że likwidacja analfabe­
tyzmu w mvśl wskazań Lenina dotych­
czas w Rosji przeprowadzona nie zosta­
ła. Bardzo często się zdarzało, że wło­
ścianie, którzy w okresie wzmożonej o-
fenzywy na „froncie analfabetyzmu" ja­
ko tako zapoznali się z alfabetem, po u- \ Bnbnow poświęcił w tvch 
pływie pewnego czasu wszvstko. czego ci.ilny artykuł sbrawte wilk-t » , „ " u n £ 
ile nauczyli, znów zapominali, gdyż nie. tyzmern.. V/ moskiewskich Jzwies t iać i r 

było wśród nich nikogo, kto czuwałby 
nad tern, by wiadomości raz nabyte zo­
stały w odpowiedni sposób utrwalone. 

W większości wypadków analfabe­
tyzm zlikwidowany został tylko na pa­
pierze, podczas gdy w rzeczywistości 
wieś rosyjską zalewała po pewnym cza­
sie swego rodzaju powrotna fala anafal­
betyzmu, wywołana właśnie tem, że nikt 
nie troszczył się o dostarczanie chłopom 
książek i gazet, przy pomocy których 
mogli by się w sztuce czytania należycie 
ćwiczyć. 

Bardzo utrudniona była w ubiegłem 
dziesięcioleciu również akcja szerzenia 
oświaty wśród dziatwy rosyjskiej. W 
większości wsi i w niektórych małych 
miasteczkach nie było pomieszczeń dla 
szkól, tak że cala armja dzieci w wieku 
szkolnym poprostu nie mogła chodzić 
do szkoły. Tam znów gdzie pomieszczę 
nie na szkołę by się znaiazło, nie było sił 
nauczycielskich, których brak odczuwa 
się w Rosji bardzo dotkliwie. 

Wszystko to sprawiło, iż w ciągu 
dziesięciu lat od wejścia w życie dekre­
tu Lenina zmniejszono w Rosji anallabe~ 
tyzm zaledwie o 10 proc. Bilans ten oczy 
wiście w kołach sowieckich wywołał kom 
pletną panikę, której wynikiem było po­
nowne zwrócenie uwagi zainteresowa­
nych czynników na problem wzmożonej 
walki z analfabetyzmem. 

Wdowa po Leninie. Krupska, pisze w 
„Prawdzie" moskiewskiej, że „dekret", 
nakazujący przeprowadzenie likwidacji 

analfabetyzmu, należy w prryśpieszo-
nem tempie wprowadzić w życie, należy 
zjednoczyć wszystkie siły organizacyj 
partyjnych, sowieckich, zawodowych I 
gospodarczych, za wszelką cenę, by do­
prowadzić do jaknairychlejszego zwy­
cięstwa na tym odcinku frontu oświato­
wego". 

Również komisarz oświaty ludowej 

pisze on w związku z dziesięcioleciem 
dekretu Lenina, że problem likwidacji a-
nalfabetyzmu pozostaje w ścisłym zwląz> 
ku z problemem powszechnej reorganlza* 
cjl działalności oświatowej rządu scv 
wieckiego l przebudowy kulturalnej krsr 
ju. Akcją tą pokierować należy w ten 
soosób, by rządowe Instytucje oświaty lu 
dowej z urzędowych kancelaryj. Jakieml 
są w chwili obecnej, przeistoczyły się W 
prawdziwe sztaby rewolucji kulturalnej. 

Walka na froncie analfabetyzmu wy­
sunęła s/T? w ostatnich dniach na czoło 
zagadnień państwowych ZSSR. Wszędzie 
powtarzane jest najnowsze „hasło" dnia: 
„Za trzy lata ani jednego analfabety w 
ZSSR." Brzmi ono bardzo ładnie, ale 
nie trudno przewidzieć, że I to hasło, 
Jak I setki Innych, pozostanie tylko has­
łem. Posiada ono zresztą znaczenie wy-
łączmle tylko agitacyjne, gdyż sami dzia­
łacze sowieccy znakomicie sobie muszą 
uświadamiać, że całkowite zlikwidowa­
nie analfabetyzmu w ciągu krótkich 
trzech lat jest rzeczą nie do pomyślenia. 
Zbyt głębokie korzenie zapuścił analfa­
betyzm w Rosji, by można było choćby 
przez chwilkę przypuszczać, że starczy 
trzyletnia praca dla wykonania tego o-
gromu prncy, z jaką likwidowanie „nle-
gran! ti" w Rosji musi być siło rze* 
czy związane. C. P. 
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SP0LICZK0WAŁ WIELKIEGO KSIĘCIA. 
Burzliwy żywot Lucjana Guitry — króla aktorów. 

Z okazji pięciolecia zgonu wielkiego artysty francuskiego. 
W roku bieżącym przypada pięciole­

cie zgonu wielkiego francuskiego akto­
ra , — Lucjana Guitry. 

W związku z tą rocznicą szereg naj­
większych teatrów paryskich przygoto­
wuje uroczyste akademje, poświęcone 
pamięci zmacłego artysty. Największe 
zainteresowanie budzi impreza nowout­
worzonego teatru PIGALLE (który, jak 
wiadomo, założony został przez barona 
Rotszylda. 

Francuski ,,Związek artystów drama 
tycznych" zapowiedział wydanie arty­
stycznej monografii, pióra najwybitniej­
szych przedstawicieli Francji literac­
kiej. Między innymi, wspomnienia osobi­
ste o zmarłym napisze syn jego, — Sa-
cha Guitry, jeden z najznakomitszych 
pisarzy teatralnych Francji. 

• 

Lucjan Guitry, genjalny odtwórca posta 
ci z komedyj Moliera, był bohaterem 
awanturniczego żywota, który w niektó­
rych momentach przypomina nam ame­
rykańskie sensacje kinematograficzne. 

Artystyczną karjerę rozpoczął jako 
aktor wędrownego teatrzyku. Prędko 
jednak zniechęcił się do koczowniczego 
trybu życia i drobnych codziennych kło 
potów, które nie pozwalały mu rzetelnie 
pracować dla sztuki; opuścił trupę, i mi-
t o o liczne przestrogi, wyruszył do Pary­

ża. 
Jednakże prędko zrozunrat że uczy­

nił fałszywy krok. Tysiące jemu podob­
nych adeptów sztuki teatralnej obijało 
się o progi gabinetów dyrektorów wszy­
stkich teatrów paryskich, — o engage­
ment było trudno, — conamniej' tak trud­
no, iak obecnie. 

Wiele wody upłynęło n'm przyszłe­
mu geniuszowi udało się dostać przed 
rampę teatralną... A potem nastąpiły no­
we rozczarowania... okazało się, że dla' 
zrobienia karjery nie wystarcza talent, '• 
— należy otrzymać odpowiednie role a. 
więc protekcja i ten łut szczęścia... 

To zniechęciło go ostatecznie; rze­
telna, twórcza praca również i w tych 
warunkach okazała się nie do pomyśle­
nia. Wtedy Właśnie dojrzał w nim po­
mysł wyjazdu z kraju. 

* 
Rosja ówczesna, — a był to sam ko­

niec dziewiętnastego stulecia — była 
najwdzięczniejszem dla aktora polem do 
popisu. Zjeżdżali tu najwybitniejsi arty­
ści teatralni świata, — i nie napróżno. 
Zawsze talent spotykał się z życzliwem 
przyjęciem prasy i publiczności. Nic dzi­
wnego, że ten właśnie kraj wybrał Guitry 
dla zrobienia karjery, i — nie zawiódł 
się. Niewiele upłynęło czasu, a został 
obwołany królem aktorów, stał się bo­

żyszczem Petersburga, ulubieńca publicz 
ności i dworu. 

Przez dziesięć lat panował w „Michaj 
łowskim Teatrze" w Petersburgu, Były 
to najpiękniejsze lata rozwoju jego talen 
tu. Raz po raz olśniewał Petersburg no­
wą kreacją, — mistrzowską, nieporów­
naną. Nikt nie potrafił wcielić się tak jak 
on w molierowskiego Tartuffe'a („Świę-
toszek''), Alcesta (Mizantrop), lub Arnol 
fa (,.Szkoła żon"). Nikt nie umiał tchnąć 
tyle życia w papierowe postacie kochan­
ków z sztuk Sardou'a, Ohneta, 

O powrocie do Francji wcale nie my 
ślał. Prowadził w Petersburgu beztros­
kie życie bon-vivanta i artysty. Roman­
sował, był bohaterem najbardziej skan­
dalicznych ( w czasach snobistycznego 
petersburskiego światka) historyj i, — 
czarował. Czarował właśrfe tym swoim 
nonszalanckim trybem życia, swoim ak­
samitnym, melodyjnym głosem i postacią 
wymarzonego amanta. 

To właśnie miało zakończyć serję je­
go petersburskich triumfów. 

Guitry zawiązał własne romans z żo 
ną wielkiego księcia Włodzimierza. 

Kiedyś, w czasie nowej hulanki, 
„życzliwi" koledzy z teatru, powiadomi­
li księcia Włodzimierza, że żona jego z 
Guitrym znaidują się w gabinecie, — tuż 
obok sali, gdzie wielki książę urządził 
orgję. 

Nawpółpijany Włodzimierz wywalił 
drzwi, wiodące do gabinetu, a znalazłszy 
tam kochanków, obsypał żonę stekiem 
obelżywych wyrazów, 

Guitry nie zawahał się stanąć w obro 

BP>*Q»iKeir mm wsi 
W dniu wczorajszym z nieustalonej 

narazie przyczyny wybuchł pożar w za­
grodzie Józefa Jabłońckiego. we wsi Sor 
botka pod Łodzią. Mimo energicznej ak­
cji ratunkowej miejscowej .-drużyny ..-strą-] 
żackiej całe gospodarstwo Jabrońsk ;ego 
padło pastwą ognia. Straty wynoszą 1 

10850 złotych. 

%devzenie samochodów 
W dniu wczorajszym na ulicy Piotr­

kowskiej zderzył się samochód przemy­
słowca Szweikerta z samochodem Mie­
czysława Leśniewskiego. Skutkem ka-
rambolu samochód Szweikerta został po 
ważnie uszkodzony. Pasażerowie i szofe­
rzy obu aut wyszli bez szwanku. 
OQOOOOOOOOCXXXXXXXXK£Jtt<XXXXXXXX? 

D r * I . B B T T E R 
ordynuje jak corocznie zimą 

w w.lii .KRAKUS". 

nie zelżonej kochanki 
Wielkiego Księcia... 

i spoliczkowal 

Skandal ten głośnem echem odezwał 
się w sferach towarzyskich Petersburga, 
— Wielki Książe był, skompromitowany. 
— ale zarazem droga do występów w 
„Michajłowskim Teatrze 1 ' została zam­
knięta. Artyście dano wsposób wyraźny 
do zrozumienia, że powinien z Rosji wy­
jechać. 

Pożegnał tedy Guitry Petersburg ol­
śniewającą kreacją „Świętoszka" i, ser­
decznie przez ogół żegnany, wyjechał do 
ojczyzny. 

W ciągu dwudziestu lat, które spę­
dził Guitry na scenaoh francuskich, mało 
się słyszało o innych aktorach we Fran­
ki. Przerósł wszystkich o głowę i po 
słynnym, napoleońsk :m Talmie, stał się 
największym, obok Sary Bernhardt, ka­
płanem francuskiej Melpomeny. 

Talent jego dojrzał, — skrystalizował 
się, stał się bardziej zdecydowany w wy­
razie. 

Pod kon ;ec życia Guitry, — starzec 
już wówczas, grywał przeważnie w sztu 
kach swego syna. Stanowili jedyną w 
swoim rodzaju parę; Lucjan Guitry, — 
najlepszy aktor francuski, Sachra Guitry 
— najznakomitszy dramaturg, P. 

OOOC«XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ 

li 
W dniu wczorajszym przed 

przy ulicy Zgierskiej 81 targnęła J 
życie Bronisława Ślusarczykównai 
mieszkała przy ulicy WrześnieńsMj pa 
Wezwane pogotowie stwierdziło 0 Ot 
esencją octową i po udzieleniu pi** ki 
pomocy przewiozło desperatkę Vj Pw 
nym stanie do szpitala w Radoź"' fil 
Wdrożone dochodzenie nie ustali'" IV 
czyny rozpaczliwego kroku Ślu*J 12 
kówny. ^ 
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CZYTAJCIE 

l -szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodz i 

9 9 SPLENDID" 
N a r u t o w i c z a 20. Narutowicza 20. 

z genja lnym 
aktorem 
i śpiewakiem 

i miesiąc 

flJĄCY BŁAZEN 
JObSONem 

w roli głównej. 
PONADTO: 

0 A R F 1 Y M A N W * s *oją orkiestrą jazz-
JL a n / i n i l bandową z New-Yorku 

2 > Ł O W I E C T W O w P O L S C E 

Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3. 
Ox S 4 seanse o godzinie 3.30, 6.45, 8 i 10 wlecz. 

Ma 

la 

Bruno Wolfaana. 

10 wskazówek dla melomanów 
1. Przedewszystkiem postaraj się o 

oezpłatny bilet wstępu. Obecnie nie jest 
w modzie wydawanie pieniędzy na cele, 
związane ze sztuką. Sprawdź, czy masz 
pieniądze na garderobę. Jeśli masz wię­
cej niż jedną sztukę garderoby, weź ze 
sobą lepiej służące, która całą garderobę 
potrzyma i zaczeka na ciebie do końca 
koncertu. Wyniesie to o wiele taniej i 
zaoszczędzisz sobie walki na pięści pod­
czas przepychania się do szatni. 

2. Zanim opuścisz mieszkanie, zwróć 
baczniejszą uwagę na twój zewnętrzny 
wygląd. Szczególnie sprawdź, jak wyglą­
dasz z tyłu, gdyż tylna część twego ubra 
nia oddana jest na pastwę wzroku sie­
dzących za tobą znudzonych gości. 

Jeśli jesteś mężczyzną, przygładź so­
bie z tyłu włosy szczotką, albo suchą, 
wełnianą szmatką przeczyść sobie łysin 
kę. Jeśli kołnierzyk, 'który nosisz, przy­
brudził się w ciągu ostatnich kilku mie 
sięcy, należałoby go zmienić lub przynaj 
mniej przeczyścić gumką. 

Jeśli jesteś osobnikiem płci żeńskiej 
nie zapomnij przystrzyc sobie z tyłu wło 
sów! 0 przód mniejszaI Pamiętajcie o 
chusteczkach, w przeciwnym razie może 
nastąpić katastrof al 

3. Zwracajcie uwagę, kiedy głośniej 
grają, a kiedy ciszej, abyście mogh w od 
powiedniej chwili odchrzknąć, wyczyścić 
nosy i odkaszlnąć. Jeśli ktoś zaczyna 
'kaszleć podczas koncertu nikt nie jest 
obowiązany mu wtórować. Tylko przy 
wykonywaniu współczesnych utworów 
muzycznych, pełnych asonansów, można 
kichnąć i kaszleć, kiedy się komu podo­
ba. Wszyscy i tak pomyślą, że te dźwię­
ki pochodzą z estrady. Wszelkie głośniej­
sze chrząkania, szurgania krzesłem i inne 
podejrzane odgłosy zostaw na chwilę, 
gdy z estrady rozbrzmiewają instrumen­
ty dęte. 

4. Aby wiedzieć dokładnie, kiedy or­
kiestra będzie grała cicho, a kiedy głoś­
no, poleca się zabranie ze sobą na kon­
cert partytury. Już samo jej pi udanie 
wzbudza szacunek i zazdrość. Pewne 
trudno'ci nastręcza wertowanie stronic. 
Należy palcem przytrzymać ostatnią stro 
nę i resztę stronic rozłożyć na równe 
części. Gdy koncert zbliża 6ię do końca, 
co łatwo poznać po zdenerwowaniu na 
estradzie i brawurowym huku bębnów, 
pamiętać trzeba o tero, by pozostało je­
szcze jaknajmiiiej kartek do przerzuce-
n.ai Dwie lub trzy kartki nie stanowią 

różnicy. Gorzej jest jednak, gdy koncert 
już się skończył, a tobie pozostało do 
pirzewertowania przeszło 30 stronic. Je 
śli mimo podanych wyżej wskazówek nie 
dasz sobie rady, w takim razie pożycz 
partyturę sąsiadowi. Nie będzie mu wy 
padało odmówić przyjęcia. Skończy się 
więc na tern, że on będzie miał wszyst­
kie przykrości, a ty możesz Tobić wra­
żenie jakgdybyś cały utwór znał na pa­
mięć. 

5. Nie spóźniaj się. Jeżeli już jednak 
musisz się spóźnić, to porządnie. Nowy 
strój lub brylantowa kolja prezentują się 
o wiele lepiej w pół godziny po rozpoczę 
cki koncertu niż w tłoku ciżbie ludzi 
spóźniających się normalnie. Nie krepuj 
się niczem i idź odrazu na swe miejsce, 
przeciskając się podczas koncertu przez 
rzędy krzeseł. Niektórzy będą cię podzi­
wiali, inni pękną ze złości. W jednym i 
drugim wypadku, masz pełną satysfak­
cję. 

6. Muzyki słuchaj z lekko pochyloną 
na bok głową i szeroko rozwartemi o-
czyma. Przymykanie oczu podczas kon­
certu jest już niemodne. Należy sztuce 
spojrzeć procto w oczy jak każdemu in­
nemu niebezpieczeństwu. Wybijanie tak 
tu palcami jest niewskazane tembardziej 
jeśli poznakcie nie są manicurowane. 

7. Pod koniec jakiegoś utworu muzy­
cznego nie wyrywaj się z oklaskami, gdyż 

może się okazać, że to nie konle c 'Ji's 
ko zdradliwa fermata i narazisz ^mi, 
ko na kompromitację, którą wyb*^ yi 
tylko znakomitym osobistościorfl-j Ac 
więc zaczekaj. Rzuć okiem na r e C §i 
tów muzycznych. Jeśli spotka**]' 
wzrok tak samo bezradny i niczdf,. 
wany — nie przejmuje się! — gaj^r 
ratuje cię z tej opresji, ona ma n ;*j 
ny instynkt. 

8. Unikaj jednostronnej opinfl jjjcli 
cercie. Używaj fachowych, oź | , 
wych wyrażeń, które zawsze moi^k; 
różni rozumiane. Najlepiej mów *.jrĄi 
cie (jeżeli to jest artystka) lub 0, l( 
rarjum (jeśli to jest artysta). i ]/.\ 

9. Z sali koncertowej wych< ,j| jlc 
przed końcem koncertu. Nie ar^JSf* 
jeśU odprowadzać cię będą 2 l 
spojrzenia twych sąsiadów, który* L 
szkadzasz w napawaniu «ię m u z ^ T * 
każ im swą pogardę, którą tak $1 
masz okazję się poszczycić. , c*' 

10. Po wyjściu z 6a l i kon c C 

sprawdź afisze, by się przekonali 1* 
byłeś na właściwym koncercie, ^mj, 
ni weź inne futro tylko wtedy, 
ono lepsze od twego. Potem idź iL 
wiarni, weź pól czarnej, i posłucMłł 
zyczki jazzbandowej, by otrząsną 
koncertowych wrażeń i nawiąza c Jti, 
taks ze światem, jakim on icst w r | 
wistości. Tłum. -
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JUTRO: U TRONIKI 

Wtchod t ioaca 7.41 
Zachód ttonca 15*5 
\Xuchftd kmctyca 02.31 
Zachód księżyca 01.17 
Ułudnie dnia 10-01 
Priybyto dnia 0.18 

10 weksli na Lwów 
au?i\vu U h b « . wzclcdu na w y s o k o ś ć 

u ia 12 M Dni Bankowy Jakob Ulani, 

'Foncie bezrobocia 
i f W u o n , , l : 

iw a 

o c / o £>ez zmiany. 
C n ' e państwowego urzędu po-
J, p r a ^ y w Loozi (miasto Lodź 

•T? ^ laski, sieradzki, łęczycki i 
l t \ l » dniu 11 stycznia 1930 roku 

^ ^ l ' zarejestrowanych bcz-
« i , 4 , 6 ' 5 5 5 ' w tern w samej Lodzi 
ar* pan icach 3.960. w Zgierzu' 

AA ń s k i c i Woli 2.0S7. w Toma-
f^uowieckim 2.4od, w Konstan-
? l- w Aleksandrowie 353. w Ru-

Brutalne zachowanie się urzędnika 
\w domu jednego z naistawszuen obuwateti lódzfticn, 

fctóru ze Izami \w oizatfi prosił o... odwoczenie ticytacit 
B. P R Z S N I Y S T O I U I B C , 70-lelni starzec, obrażony P R Z E Z seku/eslralora. 

Córka p. M. kilkakrotnie interwenio. 
wała w magistracie, prosząc o zbadanie 

l Ł n ! * k ! l 2 l 3 
korzystało w ubiegłym ty-

E . " * bezrobotnych. Z;i|)omogi ze 
' j s j w a pobierało—bezrobotnych. 
I 1 L,Hl/.i z zasiłków korzystało : 

1 tygodniu 15.357 bezrobotn. I 
i V; skarbu państwa pobierało— 
; i ; l l e

r a c ° w n i k ó w umysł, brało za-

frzv tyRodnlu straciło prace 
e J m a ł u p r a c e f r z c z u r z a c l 3 3 , 

l u°ncji i innych przyczyn 80-1. 

I r wlróiimieściu. 
} ' e ń wybuchł w domu 
r v placu Wolności 6. 
?\mJ w K°dzinach porannych za-

" s t raż ogniową pożarem, jaki 
jj a ""iruchliwszej dzielnicy na­
ft s A a w domu Nr. 6 przy Placu 

skazało sie. że pożar wybuclił 
KjJ-PleirowcRO gmachu. Pożar 
u g r o ź n i e j s z y , że na 4 piętrze, 
i d" l el mieścił sie strych, właści-
t;. ? , , u ' o. Chimowicz wybudował 
hni n , o « l a k *c s u f i t y t y ° h m i e " 

| l K , ;J^yly bezpośrednio z ploną-
V,!3 s t r a ż ogniowa, orjenrując się 

tlli,, , Z n c i sytuacji, zagrażającej 
w . 'zatorów, bardzo energicz­

ną!, W ! l , a . Dzięki usilnej akcji 

J, 0 sic pożar zlokalizować. 

!aJ flla~a¥obo]tKfi» 
°*staje w Polsce. 

y S w V l a t 3 l , i e m y . na skutek starań 
sl( Hb\, a n l i a l k o h o l o w y c h . departa-

? ^iorn owła postanowił wybu-
ąCv,IJwv szpital dla alkoholików, 
S j ^ . s i e ze wszystkich miast 

ild n t e t 1 Ł b » d o w a n y będzie w 
•< z-iir t j r < ) t l n c m . na specjalnych 

l ^ I n C , U p , ° n y c h w ubiegłym roku 
« l 1 o \ V v i S U v o spraw wewnętrznych. 

"n*'n ? W a n y S Z T , , t a I m a b y ć 

Niewiadomo czemu przypisać na­
leży, że sekwestratorzy podat­
kowi, przeprowadzający licytacje za 
nieopłacone podatki uważają, że 
mogą zachowywać się jaknajbardziej bru 
tabiie, opryskliwie i bez wyrozumiałości 
w stosunku do tych, u których te licyta­
cje są przeprowadzane. 

Sara fakt sprzejaży publicznej ru­
chomości jest niemiły, a dla osób zaintere 
sowanych w wysokim stopniu przykry. 
Niekiedy nawet właściciele sprzedawa­
nych rzeczy 

zapadają na zdrowiu 
do tego stopnia prze;mują się faktem li­
cytacji. Pocóź więc la szorstkość, pocóż 
to brutalne i aroganckie zachowywanie 
się 

Nie przypuszczamy, by władze skar­
bowe, czy nrejskie uczyły takiego poste 
powania sekwestratorów — przeważnie 
wypływa to u nich z jakiegoś spaczone­
go poczucia władzy, dość źe n'e było 
chyba wypadku, aby świadkowie mogli 
stwierdzić, że sekwestrator przy wypeł- ' 
nianu swej czynności zachował cały takt 
i okazał się dobrze wychowanym czło-
wiekiem. 

Świeżo mamy do zanotowania wypa­
dek, jakich niestety bardzo wiele jest 
ostatnio w Łodzi. Wypadek ten jednak 
zasługuje na specjalne podkreślenie, al­
bowiem ujawnia, I 
do jakich granic cynizmu i arogancji do­
chodzi postępowano niektórych sekwe­

stratorów. | 
Są to rzeczy, do których bezwzględnie 
już powinny wejrzeć władze i ukrócić 
zbytnią samowolę urzędników. 

Przy ul. Południowej nr. 8 nreszka 
z>nanv i szacowany obywatel p. M. 

Pan M. przed wielu laty był zamoż­
nym człowiekiem i posiadał nawet dość 
dużą fabrykę. Od wielu jednak lat fabry­

ki tej już nie ma i ze względu na sędziwy 
wiek zaprzestał wogóle zajmować się in­
teresami. 

Lecz oto od dłuższego czasu miejskie 
władze podatkowe domagają się zapła­
cenia komunalnego podatku dochodowe­
go za 1925 rok. Pan M . nie uczynił za­
dość temu wezwaniu i podatku nie zapla 
Cłł, albowiem 
w roku 1 9 2 5 nie prowadził już swego 

przedsiębiorstwa 
i z tego tytułu NIE podlegał opodatkowa­
niu. 
5X3OO0O0OOOG30OCD0OC)0O0OOGCX30000O< 

Ś n i e g o w c e 
L U K S U S O W E 

O* 

W y s o i i e z l . 3 8 . 0 0 
Nis"( i e z ł . 2 7 . 0 0 
N i s k i e z t . 2 0 . 0 0 

Z p o w y ż s z y c h 
c e n u d z i e l a m y 
w d e t a l u d o — 

FABRYK: 
S c h w e i k e r t , K w a d r a t , 
T r e t o r n , P e p e f l e . 

S k ł a d H u r t o w y I D e t a l i c z n y 

N. F a n i u l i s w Jtidzi 
OGRODOWA Z 

(rod Nnwomiejskiej) 
Telefon 161-96 

Włamywacze w firmie „Ounloop". 
Ćlacieli rozpruć Stanŝ , lezs 

w porę spłoszono. Ida 
W dniu wczorajszym łódzk :e władze 

policyjne zostały zaalarmowane nowym 
występem kasarskim. 

Około godziny siódmej rano woźny 
składu opon samochodowych „Dunlop'' 
(właść. Rubler i S-ka) przy ulicy Sienkie 
wicza 5 2 , który zazwyczaj o tej porze 
przychodził sprzątać lokai, stwierdził, i i 

drzwi biura były otwarte 
i we wszystkich pokojach na podłodze 
leżały 

rozrzucone papiery. 
Woźny, nie mając żadnych wątpliwo­

ści, iż w nocy w składzie gospodarowali 
włamywacze, skomunikował się z dyrek­
cją frray, która z kolei zwróciła się do 
policji. 

Jak stwierdziło dochodzenie, w nocy 
do składu .Dunlopa:: dostali się kasia- ślady 

rze. Wyważyli oni drzwi wejścowe i 
przedewszystkiem przetrząsnęli biurka 
szuflady w których znaleźli kilkadziesiąt 
złotych, a następnie zabrali się do ognio­
trwałej kasy, operując rakami. 

Nie udało się im jednak dokończyć 
swego dzieła. Włamywacze jak stwierdzo 
no, byli rutynowanymi kasiarzami i z pe­
wnością potrafiliby rozbić kasę, jednak­
że po rozpruciu górnego pancerza, jjdy 
przystąpili do dalszej pracy, 

ktoś mus'ał ich spłoszyć. 
Włamywacze zabrali więc ze sobą 

tylko kilkadziesiąt złotych, 
ściągniętych z szuflady i zbiegli. Nie po­
zostawili oni po sobie żadnych śladów. 
Władze policyjne, poszukując energicz­
nie złoczyńców, na razie mimo dokona-

I nych rewizji i obław, nie natrafili na ich 

Jci, n a istniejących tego rodzaju 
i d z S r a ? i c ł l - Posiadać on będzie 

jnk 
leczniczy, lecz również 

warsztaty pracy rze-
t Ł t e n a r o i i 1 1 - d -

i | iDoc 7 n , n l a szpitala, którego bu-
'•^'sie V v l fK w l o s n a bieżącego ro-

800.000 zł. (I) 

; ^ v r „ A R A R A T " 
W a r u , * l*° MAJA Nr X 

^ K(>M*ny M B roderson . - Dyrektor 

Sf«H- D Z I Ś 

J>r»phy.c*nl* 2 P«ED»LAWLONL« 
ramu 

9.30 WLECI. 

ARARATU! 
i „J".' , e a , " < od «odziny 11 dc 1 

a 3 DO nnlnr! ni aa. 

Dyrekcja 

itti Tawarifjjwj Htiftap, jj. n. 
(Elebtrownia ŁódzKs.) 

podaje do wiadomości swoi h Odbiorców energji ełeklry-znel * P r nr% 
woclu o. wię s/en., się ilości odbiorców, powiała konieczność nowemi" 
pod/.alu miasta na rewiry inkasowe, wskulek .zego może s e zdarzy! że 
za l-szv ok.es 1930 roku zgło.«/ą się inkasenci do Sz. Pn CJdhforrrS 
wcześniej, aniżeli po upływie lednego miesiqca od ost (niego inkasa 

Dyrekcja Elektrowni uprzejmie prosi Sz, Pp. Odbiorców o przyjęcie 
powyższego do wiadomości I potwierdza, że taka z m i a n a bedz.e ,Ń « H 
mieisce tylko w l-s^yin ok-esie inkasowym. Inkaso za dal^e okresv od 
bywać się będzie według dat ustalonych w I-S2YM okiesie r b 

Chcąc udostępnić najszerszym warstwom zwiedzanie menażerji zostały 
Z N I Ż O N E . W e j A c i e 5 0 g r . i 3 0 g r . 

C E N Y 

tej sprawy, która powstała z powodu o-
myłki. i umorzenie jej. Dotąd jednak 
sprawa ta jeszcze nie została należycie 
wyświetlona, a tem samem nie została je 
szcze skreślona należność podatkowa. 

Opegdaj do mieszkania p. M. przy» 
był sekwestrator miejski 

wraz z t zw. licytantami 
i oświadczył, że 

bezwzględnie licytację przeprowadzi. 
Córka p. M. zwróciła mu uwagę, że na­
leżność podatkowa, wynosząca zaledwie 

[ 3 2 zł. powinina być w zasadzie umorzona 
i jako nieprawnie nałożona. Ponieważ je-
1 dnak sekwestrator posiadał nakaz ptze-
1 prowadzenia licytacji, chce mu ona wrę 
1 czyć całkowitą posiadaną przez nią su­
mę 16 zł., zarobioną przez nią lekcjami, 
byleby tylko licytacja została odroczona 

! do czasu przeprowadzenia dochodzenia. 
Sekwestrator jednakże, podnosząc 

i głos, zawołał, że jego nic absolutnie nie 
obchodzi, i że 
bezwzględnie 1'cylację przeprowad-sl. 

Próżno prosiła go córka pana M. jak 
: również i sam właściciel mieszkania, pan 
! M. człowiek 70-letni który niemal ze 

łzami w oczach błagał sekwestratora, by 
wstrzymał się z przeprowadzeniem licy. 
tacji, albowiem nie chciałby on w żaden 
sposób rozstać się z zasekwcstiowanymż 

, meblami z któremi zżył się i 
które pamiętają lepsze jego czasy, 

I Wreszcie zgodził się p. sekwes'rator za. 
' czekać na decyzję wydziału podatkowego 
do którego natychmiast udać się miała 
córka p. M. z prośbą o int^rwcicję. Pod. 
kreślił jednakże, że udziela czasu 

tylko 15 minut 
i jeżeli w ciągu tego okresu nie zdąż^ 
się w magistracie załatwić właściwej rze 
czy — wówczas on. nie czekając na odpo 
wiedź, licytację przeprowadzi. 

Ju i ten sam fakt pie wymaga komen­
tarzy, ale na tem jednak nie komec. 

Gdy panna M. powróciła z magistra­
tu z kartką naczelnika^ nakazującą odro 
czyć termin licytacyjny do dwuch tygo­
dni, zdenerwowana calem zajściem i nie 
ustępliwera stanowiskiem sekwestratora 
nie panując nad sobą rzekła: 

— Proszą, tu jest kartka. Radzę panu 
jednak nieco inaczej postępować z ludź­
mi, bo.., może pana spotkać przykrość!.. 

Na te słowa sekwestrator urządził nie 
słychany skandal. Począł bić w stół i wo 
łać, że 

został obrażony 
i że wobec takiej obrazy, nie zwracają* 
uwagi na kartkę naczelnika, natych­
miast przeprowadzi licytację. Próżno bła 
gał go p. M., by się uspokoił, próżno tłu­
maczył, że przecież nic obraźliwego mu 
córka nie powiedziała, a ewentualnie go 
towa jest go przeprosić. 

Sekwestrator, awanturując się coraŁ 
bardziej i zachowując się niezwykle obra 
żliwie w stosunku do właścicieli mieszka 
nia zażądał, żeby panna M. psemnie 

przeprosiła go na lamach prasy, gdyż tyl 
ko w tym wypadku gotów on jej wyba­
czyć i nie przeprowadzić licytacji. 

Domagał się przy tem, by przeprosiny 
te w prasie były ułożone 

według jego redakcf. 
Napisał też na kartce treść i kazał pannie 
M. podpisać. Gdy panna M. odmówiła z 
zupełnie zresztą słusznych powodów, se­
kwestrator ponownis urządził awanturę 
i, oświadczając, że w razie, gdyby do nie 
dzieli nie ukazało się w prasie łódzkiej 
oświadczenie z przeprosinami, to wów-
czas 

„on pokaże...* -

i wyszedł, trzasnąwszy drzwiami 
Fakt powyższy chyba komentarzy w* 

wymaga. Powtarzamy jednak raz jeszcze 
że o ile obowiązkiem sekwestratorów 
jest ściąganie należności od płatników w 
drodze przymusowej, nie z-naczy to. by 
musieli przytem znęcać się nad płatnika­
mi. 

Nie wątpimy, że w tym konkretnym 
wypadku władze miejske, po przepro­
wadzeniu surowego dochodzenia pouczą 
p. sekwestratora jak powinien postępo­
wać W domu obywatela. is. 
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^Korona naszege tegorocznego repertuaru .— 10.000 artystów. 3.000.000 dolarów koestów I dwa tata pracy. — Reatliaefa mistrza Michała Kerts"' 
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Wielka ilustracia muzyczna w wykonaniu powiększonel orkiestry svmfoniczoe| pod dyrekc a A. Cłudnowskiego. — Pociotek seansów o godzinie t-eTP0! 
' nieda. o godz, 12-ei w poŁ — Ceny miejsc n e podwyższone. — Pame-parloiil, bilely u'gowe i wolnego wejścia bezwzględnie nieważnej 

f j R A N D 
„BEZBRONNE DZIEWC N a j w i ę k s z y f i l m 1 9 3 0 r o k u , 

k t ó r y c i e s z y s l c n l e b y u / a l e m 
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W rolach głównych nai- fjg IfŚ*. I L I I M §X WM \J B - I f (,lmie wstrząsa duszą widza, większt tregiczka świata L l v l o P a r a n e l l l I E r n e s t 

Początek seansów o godzinie 12-ei w południe. Ceny miejsc na pierwszy seans po 1 zł. — Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTORKI 
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MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dzti w niedzielę o godzinie 4-ej po południu 

ROBRZE SKROJONY FRAK.". — Ceny popu-
euae. 

Dzli, w niedziele o godzinie 8.30 wieczorem 
rewja wojenna „DZIELNY WOJAK SZWEJK'*. 

TEATR KAMERALNY. 
Dzli. w niedzielę dwa razy oraz dni następ­

nych pełna wytwornego salonowego humoru bu-
du&rowa komedia A. bibesco „KTÓRA TO BY­
ŁA" w wykonaniu I Faleńsk ; ej Z. Marcinowskiej, 
Paczkówny i Wl Zilembińskiego. 

Bilety ulgowe wnzne. 
W próbach pod reżyserią W. Zicmb !ósklego 

iłoina komedia Verncuila „PANI VIDAL MA 
KOCHANKA'' s Re4ewic*-Ziemb.ask.ą w roli ly-
kilowair 

TEATR POPULARNY. 
Dzli w niedzielę dwa razy oraz do piątku 

włącznie amerykańsko • żydowska fanla&tyczna 
groteska O Dymowa J A K HUNGERSTOLZ ZO­
STAŁ MILIONEREM'* 

W próbach pod reżyserią L Zbucklego aztuka 
w 4-ch aktach z rosyjskiego „KOCIOŁ CZAROW­
NICY" 
^ O Z E NARODZENIE'* w Teatrze Popularnym. 

Towarzystwo Śpiewacze im. Moniuszki daie 
jtrtro, t L w niedzielę, dnia 12 stycznia, nieod­
wołalnie no raz o.l.ilni o god/.ime 12-ej w po­
łudnie mUlcrjum religijne p t. „Boże Narodzenie". 

TEATR GEYEROWSKI 
Dziś, w niedziele dwukrotnie ostatnie powtó-

.zenia wesołego, efektownego wodewilu R. Slolza 
„ZA DAWNYCH DOBRYCH CZASÓW'* w prem­
ierowej obsadzie. 

Z „ARARATU*. 
Dzht. w niedzielę teatr .Ararat" dnfe dwa 

przedstawienia mieszanej rewji p. n „Perły Ara­
ratu'* Calosć programu składa się z najlepszych 
numerów. 

W najbliższych dniach leatr , Ararat*' wysta­
wia -2gi program, który niewątpliwie podbije tea­
tralną Lńdi. 

Dziś początek przedstawień o godzinę 7.45 i o 
*«odz. 9.30 wieczorem 

Kam czynna bez przerwy cały dzień. 

BAL MASKOWY. 
W nadchodzącą sohortę, dii,a 18 b. m w po­

łączonych talach Filharmonji i b restauracji 
„Teatralna'' odbędzie się doroczny Bo] Markowy 
na rzecz szpitala dla psychicznie i nerwowo cho­
rych JCochanówka" 

Bal len posiada jut od sreregu lat utrwaloną 
tradycję, dzięki wyjątkowo doborowej publ ; czno-
łci. unikaniu wszelkiej karoty i sipecjalnemu na­
strojowi karnawałowemu, klóry pozwoli przez tę 
jedną noc zapomnieć o szarzyinie życia codzien­
nego. 

Te okoliczności, zarówno lak i podniosły cel, 
pozwalają przypuszczać, ił w sobotę nikogo z tu­
tejszego towarzystwa na balu nie zabraknie. 

KOLEŻEŃSKI OPŁATEK 
Wzorem lat ubiegłych, dzisiaj o godz ! nie 12 

Rita. IS w noł odbędzie się w lokalu ,.Tivoli*', 
Przejazd Nr l, wapólny koleżeński opłatek Zw. 
Oficurów Rozcrwy Rzeczypospolitej Polskiej, o-
kręgu łódzkiego, na który zaprasza ntn. kolegów 
wraa z rodź nami. zarówno zrzeszonych, jak 
niozrzcszouycb. 

i ZARZĄD. 
KURS N A P O A R S K I W ZAKOPANEM 
Poloka Y M.CA dorocznym rwyczajem zor­

ganizowała w czasie od 3 go do 15-go stycznia 
r. b. kur* narciarski pod kierunkiem p. Piotra 
Kurnickiego, kierownika wychowania l itycznego 
W Ognisku warszawiakiem 

Kurs, jak zwykle ściągnął znaczną liczbę 
nozoAtnikóiw, Pogoda nuzciazzom dopisuje zna-
kotiucia. 

./ ' ( 
t - AUTO - KOMIS. 

Niedawno powalała w naszem mieście pla­
cówka kupna i sprzedamy u/ywanych samocho­
dów lub molosykli pod lirmą Bla r o Handlown-
Komisowe „Auto-Komis*', Łódź Wólcranska 112, 
które- dolyclioza* brakowało. Odpowiednie kola 
tem więcej powitają o-w, nowinę z radością, bo 
dotąd łacznoić pomiędzy kupcem I sprzedawcą 
była podtrzymywana li tylko nteodpowic&zaJnc-
mi agentami. Życzymy firmie pełnego powodze­
nia w swych staraniach 
ooc^o>ooocoocxxxxxxxxxxxxxxxxxxr 

Dr.mEiLulwihRaiiEporI 
( U r o l o g ) 

Narutowicza i 6. Tel. 144-10 
P O W R Ó C I Ć 

Rodzice oskarżają córką 
-itt: 

Miłość, zmiana religji i ucieczka. 
W Powodowie pod Łodzią mieszkał 

zamożny kupiec Abram Neuman wraz z 
żoną i kilkonjiem dzieci.. Najmłodsza 
córka jego Ejdla Rajzla, która podobnie, 
jak i jei pozostałe rodzeństwo, wychowy 
wała się w atmosferze bardzo religiijnej, 
mając lat osiemnaście poznała w pewnem 
towarzystwie młodego, przystojinego 
chrześcratiina i po krótkiej znajomości 
pokochała go całem sercem. 

Młodzi spotykali się ukradkiem przed 
starymi Neumanami, którzy strzegli swej 
córki, jak oka w głowie. Upatrzyli oni już 
sobie dla niej męża, syna jednego z za­
możniejszych kupców miejscowych, lecz 
dziewczyna nawet słyszeć n :e chc ;ała o 
tej partji. Oświadczvła o n a rodzicom, iż 

kocha tylko chrześcijanina 
i chce zostać jego żoną. 

Neuman oczywiście nic chciał się na 
to zigodzić. 

Zakochani, widząc, iż nic nie zdołają 
wskórać, pewnej nocy 

uciekli z Powodowa do Łodzi, 
gdzie zamieszkali w jednym z hoteli. 
Dziewczyna wkrótce przyjęła chrzest. 
Zdawałoby się, ii już nic nie stanę na 
przeszkrrdz :e jej szczęścia i będzie mogła 
poślubić ukochanego. Nadzieje jednak' za 
wiodły. 

Ejdla Raizla vel Jan :na nonrostu 
znudziła się mlodz/eńcowL 

N"'e mając żadnych sknunułów, zerwał z 
nią wszelkie stosunki. Dziewczyna nie 
wróciła jednak do rodziców, lecz pozosta 
ła sama w Łodzi. 

Upłynęło pięć lat. 
Neumanowie, dowiedziawszy się 

wreszcie o m :e'sou pobytu córki wszczę­
li z nTą pertraktacje n* temat jej powro­
tu ma łrmo judaizmu. 

Konferencje te doprowadziły do roz­
prawy sądowej przeciw Janinie Neuman 
którą rodzice oskarżyli o 
przywłaszczenie weksli na sumę 4000 zl. 
Przed sądem okręgowym w Łodzi odby­
ła s ;ę wielce interesująca sprawa. 

Oskarżona Neumanówna oświadczyła 
że rodzice zaproponowali jej powrót na 
łono judaizmu, a wzamian za to obiecy­
wali jei 8000 złotych. Gdy zgodziła się i 
zażądała pien !pdzv 

rodzice nie dali Jej gotówki 
Wobec tego wziąwszy na poczet należno 
ści weksle na sumę 4000 złotych odje­
chała do Łodzi. 

Rodzice twierdzili co innego- Mówili 
oni, że rzeczywiście obiecywali córce 
pieniądze lecz nie za powrót do jttda :z-
mu, a tylko z tego względu, iż wiedzieli, 
że > 

dziewczyna niema z czego żyć. 
Janina, według ich słów, n'e czekała 

jednak nawet na pieniądze, które miała 
otrzymać ,lecz sama w sposób podstępny 
wykradła weksle na sumę 4000 złotych i 
uciekła od nich. 

Sąd doszedł do wn :osku, ii niema 
konkretnych podstaw do skazan :a oskar 
żonei i uniewinnił ją. 

Wczoraj wyrok ten zatwierdził sąd 
apelacyjny. — d — 

R . B A R C I K O W S K l - S . A - P O Z N A N i 
Ł m s i L i s a i i i T — — — | isriTisr-Tiar-TiiaimennTeiaiiieiiiiiaî j 
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Bandyci uciekli z więzienia. 
Zarządzony pościć nie dat dotychczas rezultatu. 

W dniu wczorajszym wojewódzki u-
rząd śledczy w Łodzi został zaalarmowa­
ny ucieczką z wieluńskiego więzienia 
czterech groźnych złoczyńców odsiadują 
cych tam długoletnią karę. za szereg wla 
mań dokonanych w Łodzi i w okolicy na 
szego miasta. 

Więźniowie ci w jakiś niewytłomaczo 
ny sposób przemycili do swej celi k łka 
pilników i w ciągu ostatnich nocy piło­
wali grube żelazne kraty okien. 

Ubiegłej nocy wreszcie ukończyli tę 
pracę. Skręcili wówczas sznury z bieliz­
ny i spuścili się po nich wprosi na ulicę. 
Wartownik więzienny nie zauważył zbie 
gów. Udało się im wydostać poza obręb 
miasteczka i znaleźć gdzieś jakąś hezpie 
caną kryjówkę. 

Ucieczkę więźniów spostrzegł jeden 
z dozorców więziennych dopiero po u-

pływie kilkunastu minut, gdy już po zbie 
gach zaginął wszelki ślad. 

Zarządzono natychmiast energiczny 
pościg, który jednak nie dal żadnego re­
zultatu. 

W nocy jeszcze za zb :egami wysłano 
listy gończe do wszysukich posterunków 
policyjnych w kraju, —d— 

W y i a S a i i e n i e 
Zarząd związku lekarzy obwodu łódz­

kiego wyjaśnia, iż wymówienie umowy 
zbiorowej nastąpiło nie „na skutek wza­
jemnego porozumienia się komisarza Ka­
sy Chorych ze związkiem lekarzy", lecz 
na skutek jednostronnego wypowiedzenia 
umowy przez Kasę Chorych pismem z 
dnia 3 grudnia 1929 roku L. 22394/29 na 
zasadzie § 19 umowy zbiorowet 

iRAOJOPKOrAA 
NIEDZIELA dnia |2-go sty* 

Codz 10.15 Nabożeństwo z Bs'^ 
skiej 11.58 Sygnał czasu, hejnał z *'?J 
kiej, komunikat meteorologiczny. \l l | 
symlonczny z Filharmonii warsza"';! 
, Co słychać, o czem wiedzieć trze*"! 
dyr. S. Mędrzrcki. 16 00 ..O czeipT 
zwierzęta zaginione'* — opowie p F*' 
wicz 16.20 Muzyka z płyt gramolo"** 
„O wrażeniach skautów polskich i <" 
Hiszpanii" — opowie p. Si Chyc**' 
Płyty gramolonowe 17 15 . Dyplom'" 
ka*' — wygi. dr Marian llenzeL I"! 
orkiestry policji 19 00 Rozmaitości ' 
ton — wygi. p. Stefan Kiedrzyótki ' 
czasu 20.00 Uroczysta audycja i °k>' 
księcia Piemontu i księżniczki Mi"1' 
gijskiej 22.<K) Słuchowisko p I .Sr.->!' 
p Wacław ReduUki 22JO KomiuuksU 
zyka taneczna. 

Zastrzeżenii 
Doszło do mojej wiadomości. »* t 

kursują protestowane weksle, naw«'| 
sumy. za podpisem , M. KapelusJLnik''i 
stantynowska Nr. 8 

Niniejszem oświadczam, te dolyc 
go wta&nego weksla do protentu nic 
a zatem podpisy na kursujących Pr''| 
shilszowane i winni będą pocjągniCc' 
wiedziainońci karnej. 

M. Kapel'] 
Konstant yno**'* 

•»OC«e>«*«es>0*w»000*>«9si*< 
PODZIĘKOWANIE 

Z okazji ukończenia zbiórki darO*̂  
gwiazdkę Sierotom po Żołnierzach *j 
dti — Zarząd Towarzystwa Opieki »*" 
rolami składa tą drogą wsaystkim o/'* 

i którzy choćby najmniejszym datkiurn I. 
się do złagodzenia doli sierocej — n»i*-'J| 

J sze podziękowanie, a przedewezystki'V 
! L K. Poznański, L. Oevtr, Scheiblwf j Jr 
| Buble i Leunhard Redakc „KurjeTS J{ 

Buhle i Łeonhard, Redakcjom: Ĵ eoU" J | 
jera ŁódaAdego*', dyrektoroetwu Kl'^]*"' 
4-go dyomi samochodowego oraz (Ł 
mu garnizonowi 

Ponadto firmom! Łódzkie Koleje 
Elektrownia Łódzka Borensteun '"jll 
Kanerl i Zbar. Ignia. M Makowski, B̂ Jj 
man. Władysław Kopczyóski, Konv«"|B:' 
kielewioz 1 Rożen, Bruno Roeenberg 'M 

echaniczna Fabryka Pończoch .-P̂ jK 
Zalknd i Ł Kagan, Leon Tyher, L,,<''W 
Franciszek Glugla Łódzka wytwórni' J*-' 
Zachodnie T-wo dla eksiportu drzewa, Ł 

cllowo-komisowe Jakób Degersztajn i 
Prawda. B. Englel. M. Kołodziejski, Fi,, 
gel, Kron«ilber i Borcnsteln, Gieeser, * 
Miller i S-ka Kosel i S -ka, Biuro Ted'1 

J Reicher i S-ka, Janina Jawor**., 
Czkwianianc, Trautwcm, B-cia Ignalo"'' 
Wagner, Zakłady włókiennicze Karo' 
Ludwik Kaikcrhrcchl, Tow. Akc. M*1?, 
Karola Benn :cha Akc Tow PrzemY*' 
kue Kon. PlihaJ i S-ka, Zakłady W 
Karol Hoffrichtcr, Jakób Hirszberg i 
Singer Sewing Machinę Company, Fr'"J 
Akcyjna „Societe Anonyme des Kt°, ( 

Piesch P. P-on du Conseil d'Adit' | | ,| 
Związek Przem. Włók. w Pan.stwi« c| 
Skład hurtowy wyrobów włóknistych * 
no-wski. Blum i Mon U, Węglobok. 
Woelker i Girbardt, Fabryka trykols*'. 
gon i S^ka, PolekJe Zakłady CheJ"1*" 
handlowo-komisowy , Sair*' Sp. Akc * 
wie. oddz/al w łodz i , Konsorcjum. ? ; 

dzewskn Manufaktura, L. J Borków*'1-
Przem Bawcłn. Jttljtisza Kindermnns 

, Pabj. Fabr Wyr. Baw Kruschs i Endc'' 
. n : cka Manufaktura Teodor Fnder Sp'1 

Fabryka wyrobów bawełn Francis*** 
Tow. Akc. Karol Steinert. Tow Schlóf 

I Przędz. Baw. i Tkalni. Józcl Richter, 
Sukcesorowie, Emil Eisert I Braci* ' 
Korol Króning i S-ka. „GE-TE-WE" 
iłoskie T-wo Węgl w Katowicach, od" 
dzi, Karol Renndorf. Przemyśl Drzc*^* 
lenki Łódzkie Elektryczne Koleie " 
Kantor, Nasz Sklen — Urania, Ad»Jj| 
chowski — Spadkob : ercy, Bnino BuĈ J 
Mieczysław Hertz, Klikar I Fuks, A"' 
Otton Cymerman Sz-wartz. Fabryka '* 

irzystych B A Gliksman, M. F F ^ 
, Stadnicki, Mcdwedi oraz p.p urzędnl^i 
. Cosp. Krajowego, p, staroseJs poW . 
Rzewekiemu Ak>1i>cmu, p mecenns<> ,»^ 
tkiemu, p. mec, Slomińskicmu p. r e d . 1 

i p mec. dr Nawai-skiemu Eu<!en^uszO,* '̂ 
ZA Z A R Z Ą D : 

Sokretars: Wice-Prze 
1-) TryUw, pot . [~\ Ul 
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IAK SIE USTRZEC ZŁODZIEI SKLEPOWYCH. 
radzie™ n i n r i u n i e dokonvwu)e Jedna osoba.-Każdy złodziej ma swoją specjał-Ka-Z>pSMfą w tysTSJr - kobiet, - KleptomanW krajną maczej. 

Z a t r z y m y w a ć z ł o d z i e j a n a l e ż y d o p i e r o p r z ^ w y j ś c i u . ^ 
B tj^adzieże, dokonywane w wielkich 
i «fPaca i okładach, stanowią specjalną 
L8L»fdzLną r o z l e g j e j s r t u J l i złodziejskiej. 

I " * 4 kryminalna całego świata do-
IdblT** codziennie obszernego materja-
R 3 I4 8 W l a dczącego o tem, że minio wysił-
i J r *iądz policyjnych armia złodziei 
' J > P o w ych n i e 2 m n i c j 6 z a się, lecz, prze-
Itt j j e . ^ "a s t a z każdym dniem. 

11 a) c zSściej zawodowi temu poświę-
tft | *»ą kobiety. Czynią to o wiele zrę-
o ' '*!• niż mężczyźni. Rzadko kiedy uda 

H zła 
fezy n a źorącym uczynku kra-

1% • W f^epie złodzieja w spodniach, 
, e l* . 8 * , i to * tej prostej przyczyny, 
ą biedzi 

k»* 
W ^ a Z l f rdziną przestępczości zawładną 
1 1 C V ? P E Ł | 1 0 Ś C I kobiety, które nawet w 
» ' n tak mał 0 zaszczytnej starają się 

,?|lC . 7 2 l e * y w sklepie nigdy nie doko-
r | 1 )f ledna o s o b a . Zazwyczaj w tym spe-
l W , b l n y i n z a m a c n u n» cudzą własność 

V* "dział kilka osób. I nie należy 
l ^ c z a ć , że przedmiotem kradzieży 

RRFJ \ • r z e c z y drobne, łatwe do ukry-
0} j M E Z W T A C A J Ą C E uwagil 

RZED KILKU laty aresztowano w Ber-
J ̂  rodzinę, składającą się z pię-

^ 0 , * I która kradła z różnych SKLE-
"! ( "awet ioteie skórzane, serwisy por 

0 v v c i posągi Z bronzu. Podczas 
REKTORZY członkowie tej rodziny 
. SI<Ś ZAABSORBOWAĆ uwagę PERSONE-
I °ZOSTALI sprytnie wynosili ze SKŁADU 

J \ Podmioty . 
^ , a ^ y złodziej sklepowy ma swą 
, p«' a'iiość i NIE podjąłby się wykradze-

Coko lwiek , niewchodzącego w za 
rln1 lego wypraktykowanej umiejętnoś-

^'Cc speqalisci jedwabiu konfek-
e l i damskiej, przedmiotów ziby-

\ Vrobów jubilerskich itd. 
',adą wszystkich złodziei sklepo-
l^t jaknajszybsze pozbycie s>ę 

k ^ g o towaru. W umówionem 
YTY^ ^ e k a już obstalowany paser, 

Ffr "\atychmia$t zabiera łupy. 
' I I F C - , 1 0 wyliczyć wszystkie skorapli-

l l ^ a n e tricki. /Cifcpow.Łł' łC' ł t 1' jakich używają złodzieje 
| . Podkreślić jednak należy smu-

J D F C Ą 

uj» j ż * b a r d z o często złodzieje po-
S I < t przy swych niecnych machi-

V L S W ^ e ć m J » które w tej gałęzi prze 
d fey 1 v i e l k ^ odgrywają rolę. Ponadto 

'* sklep 0wi noszą speq'alne okry 
tor . w a i f jące im schować skradziony 

'L K , J m a , J ^ P 1 1"^ sobie różne walizki o 
%VCH D N A C H I 

-ii 
• i I itd. 

C e c z 

specjalnych żarn­
IK 
CŁĄZ n i e n a Ł e m ° P i e r a s i ę - i c h ^ J 6 w " 

'akiość. Wszystko zależy od spry-
^°^ysłowości. Oto jeden z wielu 

yu adów na temat pomysłowej pracy 
V •Uepowyck 

z koniekqą męską dam-

I ' ' g ^ 2 ' ' a l c i Ś p a n ' S t a ' e P 1 " 2 ^ ź ' p 8 ° " 
Mje

 ą ' na której wisi skórzana kurt-
B§om0ść ogląda kurtkę i w pewnym 

fcje' korzystając z nieuwagi sprze-

MŁLAPM 
PAsrriKflai 

przy niebezpieczeństwie 
% zarażenia się 
^ Idla O C H R O N Y przed 

/chorobami i przeziębienia 

dawców oraz klijentów odpina jeden gu­
zik kurtki Na tem kończy się jego zada 
nie — jegomość wychodzi Po kilku mi­
nutach wchodzi drugi pan, który ma za 
zadanie odpiąć drugi guzik. Po nim przy­
chodzi trzeci, który odpina guzik następ­
ny, wreszcie po odpięciu wszystkich gu­
zików przychodzi ostatni wspólnik, któ­
ry ma już ułatwione zadanie, ściąga bo­
wiem tylko kurtkę, pakuje ją do waliz­
ki i wychodzi. 

Oczywiście, że gdy się słowami opisu 
je przebieg podobnej kradzieży wydaje 
się to nieprawdopodobne. Czy to możli­
we, żeby nikt tych machinacji nie zau­
ważył?... Kroniki policyjne dowodzą nie­
mal codziennie, że nietylko wypadki ta­
kie są możliwe, lecz, niestety, zdarzają 
się aż nazbyt często. 

Najlepszą okazją dla złodziei sklepo­
wych są t. zw. „wyprzedaże" w sklepach 
kiedy ruch jest największy. 

CASINO 
Dla młodzieży dozwolone • 

D z i i I D N I N A S T F E N N Y C H ! 

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów— 
Najmonumentalniejs^y film króla reżyserów 

F R Y D E R Y K A L A N C A p . i . 
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Niesłychanie sensacyjny, porywający i wzruszający dramat miłości i nienawiści, zazdrości 
i wierności na księżycu. Akcia tocty się na z cmi i na k<i<;zycu oraz we w o ę t n u 

międzyplanetarnego statku rakietowego podc/as lotu na ks i ężyc 

W rolach głównych: znakomita para bohaterów filmu .Szpiedzy" 

GERDA MAURUS i WILLI FRITSCH. 
Scenariusz: T e a H e r b o u . Wytwórnia „ U f a " 

Orkiestra symfoniczna pod batuta L. Kantora, 
Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 

Początek seansowi o godz. 12-ej. 2.30. 4.30. 7.15 i 10 w. 

Telefony źle funkcjonują, 
ALE LICZNIKI NOTUJĄ KAŻDE POŁĄCZENIE, 

NAWET WADLIWE. 
Niedawno zwróciliśmy uwagę na wa­

dliwe funkcjonowanie automatów telefo­
nicznych. Od tego czasu upłynęło kilka 
tygodni, a jednak sprawność automatycz­
nej stacji nietylko, że nie została podnie­
siona, lecz przeciwnie pogorszyła się w 
bardzo znaczonym stopniu. 

Nie wiemy, czy jest to jakaś niedo­
kładność lokalna, czy też wypływająca 
z samej Istoty automatycznej stacji, dość, 
że uzyskanie połączenia z żądanym nu­
merem natrafia z każdym dniem na co-
najwieksze trudności. Niekiedy trzeba kil­
ka razy łączyć, by uzyskać właściwe po­
łączenie. 

Sprawa ta ma daleko poważniejsze 
znaczenie, anlżeliby się wydawało. Wia­
domo przecież, że licznik telefoniczny no­
tuje nie każdą rozmowę odbytą, lecz po-
prostu 

KAŻDE POŁĄCZENIE. 
Nie notuje tylko wówczas, kiedy żądany 
telefon jest zajęty, ale wszystkie omyłki 
są tak samo skrupulatnie liczone jak i 
normalnie odbyte rozmowy. 

W tych warnirkach wadłłwe funkcjo­
nowanie automatyczne! stacji może spo­
wodować 

NIEZWYKLE WPROST SKUTKI. 
Rachunki za rozmowy ponadkontytrsren-
towe za ostatni kwarta! mogą i najpraw­
dopodobniej osiągną 

fantastyczne ROZMIARY. 
O Ile abonent nie umie sk? połączyć, 

to trudno, ponieść musi sam wilie za to, 
t e we właściwym czasie, mano wcxv aó 

ki w sklepach od t. zw. wkleptoraanek" 
rekrutujących się przeważnie z pośród 
kobiet zamożnych, uprawiających swój 
proceder dla sportu. Kleptomania stają 
się często powodem wielkich sensacyj i 
skandalów. Oto przed kilku laty pewien 
wysoki urzędnik policyjny w Berlinie, 
prowadzący śledztwo w sprawie czę­
stych kradzieży w jednym x warea-
hausów doszedł do niezwykłego rezulta­
tu — nici śledztwa zaprowadziły go do 
własnego mieszkania i wszystko przema 
wiało za tem, że kradzieży tych dokouy 
wała jego żona. 

Kleptomania kradną wszystko, co Im 
wpadnie w ręce i często podczas rewizji 
wykrywa się w ich mieszkaniach dro­
biazgi, pochodzące z kradzieży, a dla 
kleptomanek nie przedstawiające żadnej 
wartości. 

Nie każdą jednak zamożniejszą nie 
wiastę, popełniająca kradzieże w skle­
pach, uważać należy za kleptomaukę. 
Trzeba naprawdę wiele praktyki policyj­
nej i wiele znajomości psychologii, by 
móc odróżnić prawdziwą przestępczynią 
od klep tom a nk'̂  

Przechodząc do omawiania sposobów 
walki z kradzieżami sklepowemi zazna­
czyć należy na wstępie, że policja w 
tych wypadkach jest bezsilna, trudno bo­
wiem postawić w każdym sklepie poste­
runek policyjny. Właściciele sklepów mu 
szą więc sobie sami radzić jak mogą. W 
wielkich składach angielskich i amery­
kańskich czuwa nad bezpieczeństwem 
specjalna „policja sklepowa" złożona t 
prywatnych detektywów. 

Ciekawe, że fachowcy policyjni n-
trzymują a zresztą potwierdza to prakty 
ka, że najlepiej do tego celu nadają się 
również kobiety, które zręczniej podpa­
trują niż mężczyźni i zawsze otrzymują 
lepsze wyniki. W sklepach amerykań­
skich czynna jest wyłącznie policja ko­
bieca, 

Niemniefszą plagą składów zagrani­
cznych jest nieuczciwość personelu, pot 
zostającego często w kontakcie z prze* 
stępcami. Dla wypróbowania sprzedaw­
ców policja urządza Ukcyjne kradzieże. 
_ Niedość jest wykryć złodzieja w skle 

pie, trzeba go jeszcze w odpowiedniej 
chwili "umieć zatrzymać. Osoby nieumie-
jące się obchodzić ze złodziejami, łapią 
ich na gorącym uczynku — I to jest ich 
największy błąd, gdyż złodziej ma wte­
dy możność wytłumaczenia się, że nie 
miał zamiaru kraść, że za wszystko za­
płaci, że zabrał tylko jakiś przedmiot 
aby mu nikt go nie wyłapał rtd. 

Złodzieja w sklepie zatrzymuje s*ą 
przy wyjściu, wtedy, gdy nie może on jui 
mieć żadnych wymówek. Zaw, 

dyrekcji telefonów, nie zgłosił się na 
stację 1 nic nauczył się prawidłowo krę­
cić kółka. Jeśli jednak ten błąd wynika, 
nie z jego winy, lecz z winy automatu l 
kiedy błędy te nie są sporadyczne, lecz 
stałe — trudno, by w takim wypadku 
abonent płacił wielkie rachunki za nad-
kontyngentowe rozmowy. 

Według opimjl fachowców, łódzka 
stacja automatyczna jest jedną z najlep­
szych stacji, dotychczas zainstalowanych 
w Europie. Prawdopodobnie więc niedo­
kładności, jakie powstały, snowodbwane 
są drobnem jakiemś uszkodzeniem, czy 
też poplątaniem kabli. Nie wdając się 
jednak w techniczne omówienie braków, 
pragniemy stwierdzić, że 

Inżynierowie PAST-y powinni bez* 
względnie jaknajrychlej sprawdzić cala 

aparaturę na stacil automatycznej 
I w ciągu kilku dni zło naprawić, albo­
wiem to, co się dzieje dotychczas, Jest 
zbyt krzywdzące dla licznych rzesz abo­
nentów telefonicznych. 

Mieliśmy wczoraj przykład, 14 8 ra-
z^r trzeba.było nakręcić kółko, by wresz­
cie za ósmym razem odezwał się żądany 
numer. Przez siedem razy odzywały się 
zupełnie Inne numery. Oczywiście, t e 
licznik zanotował osiem rozmów, podczas 
>rdy de facto, odbyła się tylko jedna wła­
ściwa rozmowa. 

Nie wątpimy, że dyrekcja P .A5.T. W 
Lodzi zainteresuje się tą sprawą 1 na­
tychmiast przeprowadzi konieczne bada-i t«i«IO B ios-26. 
ni a, by zmienić istniejący stan rzeczy. U) I R W I J I S M T S I «4 l » <u 4-4 1 «4 7 «U A-«j W I E W A , 

OSODISTĘ 
Natan Oclbard b. profesor zlmnashim W 

Lodzi uzyskaj aa UNIWERSYTECIE w Brukseli na 
podstawie dysertacji p. t. ,.ł'IXATION dc Tazott 
atmosphcrlc dyniom doktora chanji zc stop­
niem wie lk l c so odznaazeuU (zrandc dist tao 
rłon), 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

Mieczysława Kalisza 
CHIRURGIA LAMY USTNE) I ZCBOLECTNLCTWO. 

Cegieiniana 25 I p. front. 
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Tomaszów-Mazourleckl. 
(Telefonem od własnego koresponeduta). 

Wczorafsza .JRcpublJka" doniosła o 
krwawcm zajściu w lesie przy ul. Spal-
skiej. Wstępne dochodzenie ustaliło na­
stępujące szczegóły. Gnegdaj o g. 10 wie 
czorem powracał z pracy Stefan Mich­
niewski. Został on napadnięty przez bra 
ci Karola i Antoniego Janowskich, któ­
rzy zadali mu kilka ciosów nożem oraz 
pobili go tępemi narzędziami, do utraty 
przytomności. Stwierdzono, że Karol Ja­
nowski, którego znaleziono z postrzeloną 
głową, ranny został przez brata swego 
Antoniego, który usiłował pozbawić ży­
cia Michniewskiego. Stan Michniewskie 
go jest poważny. Karol Jankowski znaj­
duje się w szpitalu, a Antoniego osadzo­
no w areszcie do dyspozycji władz Lądo­
wych. 

Według danych PUPP-a liczba bezro 
botnych na dzień wczorajszy wynosiła 
3.240 ludzi. Sytuaq'a na froncie bezrobo­
cia pogorszyła się, gdyż w. ostatnim tygo 
dniu przybyło 500 bezrobotnych. Z 
wszelkich zasiłków korzysta 579 bezro­
botnych 

We wtorek, dnia 14 stycznia r. b. jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 

B . P . 

F r u m y S f i l e r m a i t o w e j 
u r o d ź . B o c z k o w s k a 

odbędzie się o godz. 12 w poł. nad grobem Jej na cmentarzu żydowskim 
nabożeństwo żałobne oraz odsłonięcie pomnika, o czem zawiadamia 

RODZINA. 

Kronika literacka 
Paryski „MondC* ogłosi! ankietę ? . 1 

a współczesne pokolenie". Biorą w W* 
pisarze, jak Islrati, Arland i Inni 

• » 

5! 

Wszystkim tym. którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

I z a k o w i P o r o w s k i e m u 
składa serdeczne „Bóg zapłać" Rodzina. 

IM O * 
W grudniu ub . roku zanotowano na­

stępujące przestępstwa: jedno zabójstwo 
jeden rozbój, dwa uszkodzenia ciała, 
cztery kradzieże z włamaniem i 48 kra­
dzieży bez włamania. 

ftotrków-Trybunalski. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

Związek młodzieży polskiej w Piotr­
kowie zamierza w roku bieżącym roz­
szerzyć swą działalność oświatową w 
dziedzinie wychowania fizycznego, rol­
nictwa itp. W dniu 21 iutego odbędzie 
6 i ę kurs przysposobienia rolnego, 21 
marca kurs wychowania fizycznego i w 
dniu 15 kwietnia kurs .organizacyjny. 
Poza tem związek młodzieży urządza ko-
lonje letnie dla członków w miesiącach 
sierpniu i wrześniu. 

St 
Sąd okręgowy w Piotrkowie rozpatry 

«rał w dniu wczorajszym dawno oczeki­
waną sprawę Mendla Nomberga, miesz­
kańca m. Piotrkowa, który w jednodniów 
ce swej rzucał pod adresem prezesa gmi­
ny żydowskiej Tomaszów, Jakuba Stein-
mana, szereg oszczerstw. Sąd, po zbada­
niu świadków, skazał Nomberga na mie­
siąc więzienia. 

Szczere współczucie wyrażają P. P. Tadeuszowi i Henrykowi z powodu zgonu 
Matki Ich 

B. P. E U G E N J I W A J S 0 W E J 
B o r z y k o w s k i I R o z y t r 

W Niemczech powstało Towarzyi 
miecka Literatura" z siedzibą w Lipsku 
Jego ma być kultywacja niemieckiego 
twa, a w pierwszym rzędzie wydanie 
250-tomowej hislorji literatury i kultury ' 
skicj. Dzieło to > redagowane przez p'"̂  
z Monachjum, Gdańska 1 Wiednia, będzi* 
przez znaną lirmę wydawniczą PhilipP 
jun. Członkowie towarzystwa będą sD^ 
tami dzieła. p | ; i 

j ną t 
W tygodniku „Rcdams Uniwers-m' 1 * y$ 

w tłumaczeniu niemieckiem głośna po' 
sima Bontempelli „Syn dwóch matek", 
akcja oscyluje między realizmem I irr«* ^Cc 
Bontempelli uchodzi za jednego z nsj^Siad 
niejszycb młodych prozaików włoskich. 

e s 
Nakładem Redama ukazała się 

„Młoda liryka niemiecka", dająca przegw. 
lenia najmłodszych pisarzy, z 38-miu P°'| 
i szkicami biograiiczneml autorów. 

W Paryżu odbywa się mlędzynaro 1'' 
stawa rzeźby^ Reprezentowani są, VAL^ 
Renoir ( Matisse, Picasso, Mailloe, BOARI' 
cbipenko, Gordine, J Lipszyc, Lehmbrud1' 
Ernesto di Fiori, Renee Sintenis. 

Georg Kaiser wystąpił w berliński* 
, Tribflne'' z dramatem, napisanym pi** 
laty, p^ L „Oiiara kobiety'* (Frauenopf* r 

ty chwalą kreację Eleonory v. Mendclso'1' 
głównej „ofiarującej się*' kobiety. 

* • 
Hebrajski teatr .Hablma" z po* 1 

wystawia w Berlinie „Dybuka". 
* • 

Wyróżniony nagrodą Nobla Tob»»* 
spotkał się po podróży do kraju z se**] 
przyjęciem w Berlinie i Monachium. 

Pierwszy dramatyczny utwór Sygrydn 
„Na wschód od słońca i na zachód od k ' j 

i wystawiony w Nowym Teatrze w Oslo* 
się z dość zimnem przyjęciem Jest to 
matyczna dla dzieci, k t ó r e - zdaniem kry'< 
kuje ciepła i fantazji. 

, (fut 
Trzej pisarze niemieccy: Sch icke"; !^ 

Mui 
», ż 

Hcsudel l u d ź m i 
Cena kobiety waha s ię od 3 do 4 0 tu funtów 
mały chłopiec kosztuje 5 funtów szter l ingów 

Znakomici artyści Malicka, Sawan i 
Węgierko wystąpią w dniu 12 b.m. w 
sali im. Kilińskiego w komedji p. t. 
„Trio". 

XXXXXXXXXXXXXXX* 

Człowiek współczesny przywykł 
myśleć o niewolnictwie jako o koszmar 
nej przeszłości, niemającej nic wspólne­
go z teraźniejszością. Dlatego prawdo­
podobnie stwierdza że w obecnej chwili 
na całym świecie znajduje się conaj-
mniej 5 milionów niewolników. 

Oświadczenie to cały świat cywilizo 
wany przyjął z wieikiem zdziwieniem. 

Poraź pierwszy* o niewolnictwie 
współczesnem zaczęto mówić przed 
dwoma laty, gdy całą prasę obiegła wia 
domość o tem. źe Sąd Najwyższy w ko­
lonii angielskiej Sierra Lione uniewinnił 
dwuch władców, którzy siłą zmusili do 
powrotu zbiegłych niewolników.-.. Jak-

, kolwiek w całej kolonji niewolnictwo 
i zostało już dawno zniesione, mimo to 

zostało ono jeszcze na terenie, będą­
cym pod protektoratem angielskim. Ca­
ła prasa angielska podniosła z tego po­
wodu ogromny gwałt, uważając za hań 
bę fakt, iż niewolnictwo kwitnie w kra­
ju, rządzonym przez władce angielskie. 
Walka ta odniosła pożądany skutek, 
gdyż wkrótce wydano dekret, w myśl 
którego 214.000 niewolników z Sierra 
Lione odzyskało wolność z dniem 1-ym 
stycznia 1928 r. 

Wprawdzie nowy ten dekret nie dał 
jeszcze żadnych konkretnych rezulta­
tów, ale bądź co bądź pierwszy krok 
już uczyniono. 

Głównym ogniskiem niewolnictwa 
na świecie jest Abisynia. Na dziesięć 
miljonów mieszkańców, przypada tam 
około pięciu milionów niewolników. 
.Gazeta Westminsterska" donosi, że w 

stolicy Abisynii Adis Ababia wTęcei jest 
niewolników, niż ludzi wolnych. Trudno 
poprostu zrozumieć, że w czasach dzi­
siejszych gdziekolwiek na świecie istnie 
je jeszcze prawo, pozwalające ludziom 
napadać na ca?e bezbronne wsie l brać 
do niewoli setki ludzi Jak w najdzik­
szych czasach średniowiecznych. 

Lady Simon w swej rewelacyjnej 
książce podaje nawet ceny niektórych 
niewolników. Cena kobiet waha się od 
3-ch do 40-tu funtów, małego chłopca 
można kupić za 5 funtów szterlingów. 

Rewelacyjna książka Lady Simon 
wywoła prawdopodobnie nową burzę 
protestów w całym cywilizowanym 
świecie, który nie ścierpi, aby obok 
„Ligi obrony praw człowieka" istniał 
również legalny handel niewolnikami. 

Wiadomości sportowe. 

• L e k a r z - d e n t y s t a 

I Fanny Horowicz! 
• C e g i e l n i a n a 2 5 , 1 p . fr. 
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przyjmuje Od godz. 9 — 1 

L Telefon 108-26. 

M M » e e M O M N M M S M M » M f i t 

I dzień zawodów 
HOKEJOWYCH W ZAKOPANEM 

Zakopane, 12 stycznia. 
W piątek rozpoczął się tu turniej 

hokejowy z udziałem następujących 
czterech drużyn: Cracovii, Makkabi, 
Wisły z Krakowa i K. T. H. z Krynicy. 
Pierwszy mecz rozegrały drużyny Mak 
kabi — Wisła 2:1 (0:1 1:0, 2:0). Gra 
bardzo słaba i na niskim poziomie. Dru 
żyna Wisły grała z dwoma rezerwowy 
mi. Porażkę spowodował w wielkiej 
mierze jej rezerwowy bramkarz, gdyż 
poza pierwszą „samobójczą" oba strze 
lone przez Makkabi goale były łatwe 
do obrony. Bramkę dla Wisły strzelił 
Makowski. Sędziował słabo p. Greszler 

Drugi mecz odbył się z udziałem 
drużyny Cracovii — K. T. H. (Krynica) 
3:0 (0:0), 2=0, 1:0). Cracovia grała bez 
Trytki, Czeszewicza i Rosiewicza. Tem 
po i poziom gry lepszy, jak na poprzed 
nim meczu. Wyróżnili się z rjpśród 
zwycięzców Czar riik i Ziętkiewicz. 
Bramki strzelili Czarnik 0 i Latacz (1). 
Sędzia p. Browicz. 

Warunki lodowe oraz pogoda nad 
zwyczaj sprzyjające. Muzyka z gigan-
tofonów uprzyjemniała pobyt widzom, 
których ilość zapewne wzrośnie coraz 
bardziej, gdyż dalsze rozgrywki zbliża 
face się do finału stają się coraz więcej 
interesujące. 

mayer i Meli pracują nad sztukami dla I'1" 
skiego festiwalu. Fundusz festiwalu , » 
tychczas zasilony 50.000 marek z prywaWi^Z 
szeni; spodziewane jest tak ie wysokie f 
ze strony pewnego niemiecko - ameryk* u 
magnata. v t' 

h 
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WSKAZUJĄ NA ZBLIŻAJĄCĄ F\L 
N A L E Ż Y T E G O 

CDYŹ JEDYNIE MŁODOŚĆ Z0< 
UNIKAJ Ute 

Korzystne prawa 
ZRZESZONYCH NARCIARZY 

Energiczna działalność Polskiego 
Związku Narciarskiego doprowadziła dp 
zapewnienia narciarzom, którzy są człon 
kami klubów zrzeszonych w Związku 
tym, różnych korzystnych praw i przy­
wilejów. 

I tak: każdy członek zrzeszonego w 
Związku Narciarskim klubu na zasadzie 
legitymacji Związku zaopatrzona w na­
lepkę na sezon bieżący ma prawo korzy 
stać ze zniżki przy przejeździe koleją w 
celach narciarsko-turystycznych (z nar­
tami), ma także prawo korzystać z ulg 
w schroniskach klubów, należących do 
Związku Narciarskiego, a wreszcie z ulg 
przy nabywaniu wydawnictw Związku. 

Na zasadzie legitymacji turystycznej 
Związku Narciarskiego zaopatrzonej w 
nalepkę na sezon bieżący oraz w wizę 
władzy administracyjnej I instancji i kon 
sulcitu czechosłowackiego może korzy­
stać z uprawnień, wynikających z kon­
wencji turystycznej z Czechosłowacją, 
a więc swobodnego przekraczania gra­
nicy i poruszania się w pasie turystycz-
n\ iii 

C/łonkiem jednego z licznych klubów 
narciarskich można zostać bardzo łat­
wo, a paruzłotowe opłaty miesięczne nie 
obciążają zbytnio zapewniając jednocze­
śnie znaczne wygody i ulgi finansowe, 
jak o tem wyżej wspomnieliśmy. 

MZYWDACA łrOWIOWO IIWYM WIO>OM "5 
WOTNY NATU9AINY tfOLOe NlEINACZHlCJ 
OTOUeNtA JEJT HIE>ZKODUWY MlE * 

NIE BPUDZl »BOSTV V OŹrCIU 

PAP.FT A' ORIENT 
WMiZAWA 

WtiąOIKC TO KASYCUK 

,.„„„„„.< 
Dodatkowa kom^ 

poborowa. 
Jutro, w poniedziałek urzędo^ij 

dzie w lokalu przy ul. Pomorskie! , 
datkowa komisja poborowa dla r0^ 
1908 oraz starszych, o ile dotychc 

komisji nie stawali, 
Na dodatkową komisie mogą ,• 

się jutro zamieszkali w obrębie k°. 
jato w policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o i l ' j c 
mali wezwanie ze starostwa groo ^ 

Dziś w nocy dyżurują apteki: F VW \ 
(Napiórkowskiego 27) W Danieleckic!i°A|i 
kowska !27), dr Ktupta (Kątna 54 L l l nAlf 
Cymcra (Wólczańska 47), J. Hartmana 1 I 
sika 1L J. Kahana (Aleksandrowska 81^ 

I 



a bal, na ulicą, na dancing. 
Saryżanfti wynalazły tanią a niezwykle wygodną 

kombinacie, stroju—„na wszelki wypadek". 
taszcz futrzany nie odgrywa już 

FĄ tak wielkiej roli, jak to było nie-
a zwłaszcza w ostatnich kilku la-

„flŁ Zapewne, że i dziś jest jeszcze 
Ą r ą c em pragnieniem niejednej z pań 

p a c i a ć piękne futro. Ale odkąd płasz-
^u t rzane już spowszedniały tak bar 

tf*' ż e spotyka się co trzecią kobietę 
Ul*' 
po 

tdĄ 
irf 
xi' 

na partja przylega do figury i zaznacza 
linję kobiecej „talji", dolna zaś partja 
jest kloszowa. Modele płaszczów na na­
szej rycinie są tego najlepszem wyjaś­
nieniem. 

Jeśli chodzi o suknie, to tegoroczna 
moda ma wiele zwolenniczek, ale spo­
tyka się też z ostrą krytyką ze strony 

pelerynka, raz jest nakładana na ramio na dancing, czy do teatru lub na kon­
na, raz na suknię, tworząc rodzaj tuni-;cert, wybrać należy suknię krótką. 0 -

czywiście nie zbyt krótką, gdyż kolana 
powinny być zakryte, a jeszcze poza 

yj z e - a nadto zima tegoroczna jest 
lekowo łagodna, wiele elegantek 
1 6 t a n n « , i r „ „ „ u : -

H . u i r z e < a nadto zima 

<ć '° s lanowiło sobie sprawić piękny 
'Ly*1 2 futrzanym kołnierzem i man-

. r uSą przyczyną obecnej mody płasz 
j | omowych jest, że elegancka pani 

J ^ ieć modną sylwetkę, woli więc 
l modnie uszyty płaszcz klosząwy, 

y * u t r a prostego kroju. 
^ l t l

 w ' ę c , pierwszym warunkiem ele-
I j , . C i e ? o płaszcza jest piękny, drogi 
)0, riał, nprz. zybelina, wclour de lal-
. i u b wreszcie — sukno. Czarny ko-
I I

 l e s t obecnie bardzo faworyzowany. 
| P c i ś c i e płaszcz taki musi uszyć 

I 

' r n

> S z o r z ę d n y k r a w l e c ' albowiem w 
Wypadku ma się pewność noszenia 

"^nckiego i dobrze skrojonego o-
?' h wierzchniego. 

r z c b a bowiem przyznać, że krój 
nvch płaszczy nie jest łatwy. Gór 

wielu pań, zarzucających jej, nie bez 
racji, niepraktyczność i pewną prze­
sadę. 

Trzeba przyznać, że nowe suknie 
tak bardzo obciskające biodra, nie dla 
wszystkich są korzystne, a zupełnie nic 
odpowiednie dla pań korpulentniej-

; szych. To też dziś więcej niż kiedykol­
wiek musimy iść za przykładem pary­
żanek, które w sposobie ubierania się 
są indywidualistkami. 

Żadna elegancka mieszkanka stolicy 
nie włoży modnej teoalety, o ile jej 
krój, czy kolor nie odpowiada jej figu­
rze, cerze, kolorowi włosów itd. 

Każdą modę można przystosować 
do siebie. Zasadniczą sprawą jest za­
chowanie modnej sylwetki, Inne szcze­
góły mogą I powinny być różne. 

Praktyczne, wbrew dość powszech­
nej opinjl, paryżanki, wymyśliły w tym 
roku oryginalną kombinację toaletową, 
godną polecenia dla tych pań, które po­
dróżując nie lubią wozić z sobą wiele 
rzeczy, a chcą zawsze elegancko wy­
glądać. Kombinacja polega na tem, że 
na suknię zrobioną i lekkie] 1 miękkiej 
materii nakłada się rodzaj spódniczki, 
a raczej kawałek matcrjl, którą się owi­
ja jak spódniczkę i żakiet. 

Ma się więc na sobie kostjum, który 
może być nawet bardzo ciepły, o Ile 
jest zrobiony z modnego obecnie mate-
rjału imitującego futro. Zdjąwszy ten 
kostjum, można nałożyć na suknię 
rodzaj kasaku z ładnej materii, zmienia­
jącego ją w toaletę wizytową. Z kolei 
wizytowa toaleta może być zamieniona 
na wieczorową, jeśli do sukni włoży się 
bolero z koronki albo materjału, dobra­
nego w tonie do całości, ewentualnie 
zupełnie odmiennego, ale harmonizują­
cego z suknią koloru. 

Można też robić zabawne, ale prak­
tyczne kombinacje z szalami i modne-
ml bardz> „capes". Taka „cape". czyli 

ki. Rozmaitość będzie znacznie więk 
sza, jeśli peleryna będzie tak zrobiona, 
by można ją było nosić na obie strony. 

Tego redzaju pomysły pozwalają na 
urozmaicenie toalety niewielkiemi środ­
kami, przy bardzo małej ilości sukien 
Jest to jednak jeden bardzo ważny 
konieczny warunek: bardzo zręczne 
raczki 1 umiejętność dobierania kolo 
rów. 

Najwięcej jednak zainteresowania 
budzi, jak zwykle, suknia, którą ubrać 
można o każdej dnia godzinie. Przed — 
czy popołudniu, z wizytą czy też do 
biura, jednym słowem sukienka prak 
tyczna. Suknia taka powinna być ele 
gancka a przytem skromna. Najlepiej 
dać ją uszyć z vcloutyny lub crepe de 
chine. Materjały te dadzą się ułożyć do 
skonale w fałdy, a są praktyczne. Co 
do kolorów, to mogą tu być użyte: 
ciemno - pąsowy, zielony, granatowy, 

linją kolan dodać trzeba 5—10 ctm. 
Obecna moda idzie zresztą na rękę 

każdemu upodobaniu i liczy się z tem 

wreszcie bronzowy we wszystkich od 
cieniach. 

Krój możliwie jaknajbardziej prosty. 
Jeden z największych salonów mód w 
Paryżu zapowiada, że tylko na wielkie 
zebrania towarzyskie i bale obowiązy­
wać będzie suknia ogoniasta, poza tem 

że dzisiejsze kobiety w znacznej więk­
szości pracują zawodowo. Dla tych pań 
krótka suknia na każdą okazję (z wy­
jątkiem oczywiście wizyt specjalnych) 
jest bardzo wskazana. Na rycinach na­
szych widzimy kilka ładnych modeli, 
które niewątpliwie przypadną do gustu 
naszym pięknym paniom. 

Jeśli chodzi o modne drobiazgi 
zwrócić należy uwagę na rękawiczki 
które nosi się obecnie z bardzo długie-
mi sztulpatni, podobne do rękawic, uży 
wanych przy fechtunku. Torebki stają 
się coraz większe 1 płaskie. Modna bi­
żuteria robiona jest ze szlifowanego 
szkła, korali, drzewa, albo półszlachet­
nych komlenl, ale co do niej Istnieje za­
sada, by ściśle odpowiadała swym koln 
rem — sukni. Stąd trzeba mieć jej do­
prawdy bardzo wiele. Niska cena ra­
tuje jednak sytuację. Wreszcie, jeśli 
chodzi o ozdoby tegorocznych sukien, 
do najmodniejszych należą bezwzglę­
dnie koronki Irenę. 
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ZWOLENNICY INFLACJI 
Przed kilku dniami Komisja Central­

na Klasowych Związków Zawodowych 
ogłosiła memorjał o położeniu gospodar-
czem. 

Panie wat enuncjacja ta jest progra­
mem gospodarczym kierownictwa klaso­
wych związków, ma o*ia w chwili obec­
nej stosunkowo mało widoków na prakty 
czne zrealizowanie. 

Nie zwalnia to nas bynajmniej od 
zwrócenia należytej uwagi na tę euncjac 
ję, gdyż jest ona bardzo wymownym wy­
razem poglądów gospodarczych, nurtują 
cych po dziś dzień w P.P-S. 

IW enuncjacji programowej, o której 
mowa, jest jeden passus, który brzmi 
wprostrewelacyjnie i sensacyjnie: 

„Polityka finansowa rządów w szcze 
gólności miała na oku wyłącznie interes 
Banku Polskiego. 

Przez ograniczenie emisji pieniędzy 
Aząd spowodował niesłychaną ciasnotę 
gotówkową, która — obok powstrzyma 
nla wszelkich inwestycji w zakresie ru 
chu budowlanego, była między innemi — 
powodem panującego obecnie kryzysu i 
bezrobocia''! 

Jak powiadamy, ten pogląd jest rewa 
lacyjny, gdyż dowiadujemy się zeń, że: 

1) Rząd ograniczył emisje, bankno­
tów, aczkolwiek zarówno Statut Banku 
Polskiego, jak i plan stabilizacyjny gwa­
rantują całkowitą niezależność kierow­
nictwa Banku od Rządu; 

2) że powstrzymanie ruchu budowla­
nego i inwestycji jest powodem kryzysu, 
— chociaż panujące w Europie teorje 
ekonomiczne stwierdzają, że właśnie 
przerost inwestycji jest źródłem kryzy­
sów, — I wreszcie 

3) co najważniejsze, że ciasnota gotów 
kowa została u nas sztucznie sprowadzo 
na, — pomimo znowu, że powszechnie 
wiadomo, iż panowała o°a do niedawna 
na wszystkich prawie, światowych ryn­
kach pieniężnych. 

Sensacją natomiast jest fakt, że w 5 
jfeit po wprowadzeniu złotego, autorowie 
tego programu gospodarczego doradzają 
ni mniej ni więcej tylko p°uOszą inflac­
ję: Centralna komisja żąda bowiem za­
raz w I punkcie swojej rezolucji — 
„zwiększenia ilości środków obiegowych 
niezbędnych dla przemysłu i ożywienia 
w ten sposób życia gospodarczego i 

Zastanówmy się na chwilę, czy żąda­
nie to jest rzeczywiście identyczne z żą­
daniem inflacji? 

Autorowie memorjaru związków za­
wodowych gdyby z niemi dyskutować nie 
wątpliwie powołaliby się na fakt, iż po­
krycie kruszczowo walutowe emisji pol-
efltiej jest o jakieś 20 proc. wyższe, niż te 
go wymaga Statut Banku Polskiego. 

Wedftug więc ich ujęcia, możnaby 
Ilość środków obiegowych o tyle po­
większyć, by pokrycie spadło do ustawo 
w ej normyl A to wszak — powiedzą nam 
z tryumfem — jeszcze przecież nic jest 
inflacją! 

Temu jednemu możliwemu arjfumen 
towi strony przeciwnej — przyjrzyjmy się 
nieco bliżej! 

Prawie wszystkie instytuty emisyjne 
państw europejskich i amerykańskich 
utrzymują pokryci* emisji w normie, zna 
canie przekraczającej wymagania sta tuto 
we. 

Dlaczego? 
Jest to aktem prostej i nieodzownej, 

elementarnej ostrożności, której nie wol­
no bezkarnie zarzucać i żadnemu soli­
dnemu przedsiębiorstwu bankowemu. 

Nikt nie da nam gwarancji, iż ni* na­
stąpi dłuższy okres bierności bilansu han 

dlowego i stałego, z tem związanego, 
odpływu walut z kraju! 

Jeślibyśmy w okresie aktywności lub 
neutralności bilansu utrzymywać mieli 
tytko minimalne, statutowe pokrycie kru-
szczowo-walutowe, — rzecz oczywista, 
że już przy najmniejszym odpływie wa­
lut, to minimum zostałoby naruszone, a w 
związku z tem spadek złotego, run na wa 
łuty, dalszy spadek złotego itd. Znany 
nam wszystkim mechanizm inflacji wpra 
wiony raz w ruch — jest, jak wiadomo, 
nie tak łatwy do zatrzymania! 

A teraz, jakby mogło praktycznie wy 
glądać, zwiększenie obiegu pieniężnego? 

Rzecz oczywista, iż Bank Polski nie 
może drukować i puszczać w obieg ban 
knotów, bez wszelkich po temu podstaw! 

Powiększenie obiegu jest możliwe 
tylko drogą udzielania kredytów! 

Zwiększenie redyskonta w Banku Pol 
skłm jest, jak wiadomo, wątpliwej war­
tości dobrodziejstwem — gdyż inflacja 
wekslowa dokucza nam conajmniej tak 
samo silnie jak brak KAPITAŁÓW OB­
ROTOWYCH. 

Kredytów inwestycyjnych, budowla-

udzielać, nych nie może Bank Polski 
gdyż musi być płynnymi 

Pozostaje jedynie możliwość kredy­
tów lombardowych, których istotnie prze 
mysł się domagał, które jednakże zaha­
mowałyby spadek cen, co jest znowu 
sprzeczne z intencjami wzmiankowane­
go memoriału, gdyż inny punkt tegoż 
memoriału domaga się — obniżenia cen!) 

Widzimy zatem, że gdyby nawet 
pójść na ryzykowne propozycje komisji 
centralnej związków zawodowych prak­
tyczna realizacja tych postulatów dała­
by wątpliwej wartości rezultatyl Ale w 
jednym punkcie mają autorowie enuncja­
cji rację: pod wpływem inflacji mielibyś­
my sztuczne ożywienie w przemyśle, na-
skutek spekulacyjnych zakupów i w u-
cieczce przed spadającym pieniądzem! 

Jeśli o to kierownictwu związków za 
wodowych tak bardzo chodzi 
byłby niewątpliwie osiągnięty. Przypo­
mnieć tylko musimy,, że inflacja jest, naj­
okropniejszym podatkiem konsumcyj-
nym, obciążającym najbardziej rzesze 
pracownicze. r.—n-

Odroczenie wypłat 
Wpłynęło podanie o udzieleni* "j 

czenia wypłat firmie „Meyer S T R A U £ J 
Przedsiębiorstwo powstało ^ 

1907 i trudni się sprzedażą wyrobó* 
jedwabnych, półwełnianych i webu*? 
które oddaje do wyrobu innym 
kom. Siedziba przedsiębiorstwa J e S " | 
ulicy Cegelnianej 38. 

Jako przyczynę trudności fi"2! 
wycb wskazano kryzys, obowiązek 
kupienie protestów w wysokości 5j 
zł. i konieczność wpłacenia odsetki 
dyskonto pozabankowe, które wyH1 

20.000 zł. 
Bilans na dzień 15 grudnia y\ 

sporządzony na podstawie praw'1 

prowadzonych ksiąg handlowych 
knięty jest sumą 442.000 zł. 

Aktywa płynne i półpłynne wŷ jj 
330.000 zł. i pokrywają z nadwyżka, 
koterminowe zobowiązania, które 
ją kwoty 280.000 zł. W tych waruH1 

stan przedsiębiorstwa uznać ^należy, 
dobry. Kapitał własny wynosi 125 

Plan sanacji przewiduje spłatę 
ten cel J ś o w w miarę inkasa należności i sp' 

żenią składu. 
e e e o o e o e e e e e * * ^ 
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Weksle w ubezpieczeniu życioweri 
W obecnym chronicznym okresie 

zaniku oszczędności i dekapitalizacji — 
ubezpieczenie życiowe mimo wszystko 
rozwija się dość pomyślnie. Zaufanie 
społeczne do tej formy oszczędzania od 
rodziło się pomału, czyniąc z niej bar­
dzo cenne narzędzie polityki kapitaliza-
cyjnej. W ciągu lat 1924—27 suma ube-
plcczenla życiowego w zakładach kra­
jowych I zagranicznych, działających 
na obszarze Polski podniosła się wię­
cej aniżeli pięciokrotnie (z 85 na 461 
miljonów złotych) a choć dalsze tempo 
oczywiście już było wolniejsze — nie­
mniej zachowuje się na wysokim po­
ziomie. 

Opierając się na danych ostatniego 
zeszytu biuletynu stat. ministerstwa 
skarbu stwierdzamy, że suma przypi­
sanych składek przez działające w Pol­
sce zakłady prywatne w dziale życio­
wym wynosiła: 

w roku 1927 — 21 miljonów zł. 
w roku 1928 — 40 miljonów zł. 
w roku 1929 (do października) — 42 i 

miljonów zł. 
Suma składek zainkasowanych, któ 

ra w roku 1928 przez dwanaście mie­
sięcy wynosiła 27 milj. zł. w ciągu pier­
wszych dziesięciu miesięcy 1929 roku 
wynosiła 29 milj. zł. 

Ten rozwój operacji w dziale życio­

wym niewątpliwie w dużej mierze przy 
pisać wypada także elastyczności poli-
lityki towarzystw, które starały się do­
stosować swą taktykę do warunków na 
szego rynku ubezpieczeniowego. 

Między innemi środkiem po temu 
było przyjmowanie pokrycia na skład­
ki w wekslach. Oczywiście jest to ma-
lum necessarium,. które należy wyeli­
minować wraz z normalizacją naszego 
życia gospodarczego, a które jednak — 
mimo swe znane wady — oddało w na­
szych obecnych warunkach cenne usłu­
gi przy rozwoju ubezpieczenia życio­
wego. 

W ostatnich dniach nastąpiła w tej 
dziedzinie zmiana. 

Dziesięć towarzystw ubezpieczenio­
wych zorganizowanych w zrzeszeniu 
ustaliło, że od dnia 1 stycznia 1930 roku 
nlo będą przyjmowane weksle na po­
czet składek z polis wystawionych po 
tej dacie; to samo tyczy się polis daw­
niejszych z wyjątkiem drugorocznych 
składek z polis, wystawionych do dnia 
31 grudnia 1929 roku, za które dopusz­
czalne jest przyjmowanie 3-miesięcz-
nych weksli. 

Wiadomo, że krok ten podyktowany 
został kategorycznem w tej mierze sta­
nowiskiem państwowego urzędu k O n -

M I 

W notesiku businessmana. 

OBROTY W HANDLU MASZYNAMI ROL-
NICZEMI były w grudniu jeszcze mniejsze, nit 
w l i s topadzie Nawet maszyny okresu z imowe­
go, jak sieczkarnie, warniki i t. p. wykazały ol-no-
ty o wiele mniejsze, niż w grudniu 1928 r Płat­
ności znowu uległy pogorszeniu dając większe 
•urny protestów i prolongat. Remanenty maga­
zynowe, pomimo zredukowanej produkcji, tą 
znacznie wyższe, ni t w roku 1928. 

PODNIESIENIE CEN ŻELAZA na rynku kra­
towym oraz podwyższenia preonji eksportowych 
domagają ale przemysłowcy—hutnicy, jako jedy-
nogo sposobu opanowania tegorocznego kryzysu. 
W październiku r. z. spadek zamówień w syn­
dykacie polskich hut żelaznych wynosił w po­
równaniu z październikiem 1928 r blisko 56 proc. 
Listopad dai dalszy spadek zamówień o 23 proc, 
poniżej poziomu październikowego. 

Zużycie wyrobów walcownianych na rynku 
wewnętrznym było w r. z. niższe, niż w r. 1926, 
Wtóry pod wpływem kryzysu gospodarczego i woj ­
ny celnej z Niemcami należał do najcięższych, 

SKARB PAŃSTWA wypłacił w grudniu ub. r 
tytułem spłaty kapitału i odsetek długów zagra­
nicznych państwa polskiego 23 922-551 zł. , z cze­
go z tytułu: 7 proc. pożyczki stabilizacyjnej — 

Łódź, 12 stycznia 
5.605 504 zt. I 8 proc. po i . Dillona — 2.746.000 zł, 
oraz na poczet długów: wobec Wielkiej Bry-
tanji — 3.381 985 z. wobec Norwegii — 1.850 917 
złotych, wobec Szwecji — 403 331 zł., ' wobec 
Danji — 39.116 zł., wobec Holandii — 71.182 zł. , 
wobec Sziwajcarji — 5.930 zł., wobec Francji — 
2 058-652 z . i wobec Włoch — 2 160.53-4 zł. 

RAFINERJA NAFTY W KROŚNIE zobowią­
zała się umową z Syndykatem przemysłu nafto­
wego we Lwowie ograniczyć swą produkcję do 
35 cystern miesięcznie przyczem ilość ta prze­
robiona będzie na rachunek Syndykatu. 

ZJAZD POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW 
NAFTOWYCH domaga się energicznej akcja 
obronnej ce lem odwrócenia niebezpieczeństwa, 
grożącego naszemu kopalnictwu naftowemu ze 
strony Skartelizowanych koncernów zagranicz­
nych. W szczególności zjazd żąda ochrony pro­
ducentów marek specjalnych, którzy wobec zam­
knięcia mniejszych ralinerji tracą jedynych od­
biorców i przetwórców swej ropy i zmuszeni bę­
dą zamknąć swe kopalnie. Kopalnie te zaś — 
wobec ciągłego spadku produkcji boryslawskiej— 
stanowią przyszłość po.skiego przemyciu naito-
wego 

troił ubezpieczeń, który w tym s*> 
wywarł nacisk na zrzeszenie. 

Sądzimy, że stanowisko urzędu 
troli powinno być zrewidowane. 

Jak powiedzieliśmy — weksl{ 

ubezpieczeniu życ.owcm są matuli 
U'>. jak powiedziano — nccesSH 
Zrywać z niemi przy obecnym 
nym układzie warunków gosp^ 
czych oznacza to podziałać PO\v£j| 
jąco na tę jedyni, jako taką 
utrzymującą się, gałęż kapitalizacji 

W każdym razij moment zostfj 
najfatalniej obrany. Jeżeli już 
plany były, trzeoa było z niemi r 
kać do innego czasu. 

Te zakłady czy to publiczne, 
prywatne, które dotąd nic przyjm^l 
weksli, nicstosunkowo słabszą 
rozwijać działalność od tych, 
weksle brały. Mimo to — te 
pracują całkiem pomyślnie 1 bez s 

szych strat z tej racji. 
Nie wiemy jakiem! argum c ' 

kieruje się urząd kontroli ubezpif 
inspirując zrzeszenie w tym któ§ 
właśnie w chwili obecnej. Urząd 
troli czuwa nad'ubezpieczeniami 
teresie publicznym. Gwarancje us*j 
we o kontroli ubezpieczeń i obo^'1 
składania rezerw zabezpieczają 
wicie interes publiczny i w tym ^ 
ku pobór składek w wekslach m 
wiera nic groźnego; jeżeli towarzJj 
chcą się narazić na protesty —• * 
rezerwa jest zabezpieczona — ^ 
już tylko przecież Ich własna spr^ 

Nowe posunięcie urzędu kontro" 
żeli da się w życiu przeprowadzi^ 
pewnością zwęzi operacje ubezp!? 
niowe; ponadto spowoduje, że ^ 
które mimo wszystko z pewność'* 
dą przez ajentów brane — pozos^l 
ich rękach, komplikując ich raclijfi 
towarzystwami, z oczywistym u s ^ 
kicm dla klijcntcIL 
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a d ł o ś ć f i r m y „Przemysł Jedwabny 
Jostała ogłoszona na skutek żądania nadzorców sądowych. n̂iezwykły ten wypadek wywarł olbrzymie wrażenie w sferach handlowych. 
ta i 6 . " a nvllowyro sądu okręgi 

w wy-
89JŁo(j * n a n , J l o w y T O sądu o k r ę g o w e g o w 
tfft?. °. było g ł o s z e n i * upadłości spółce ak 

™*l . .P r i .my*! Jedwabny". 
^ wia<|omo. •pólka ta wnioeła po-^n:e o nadz&r i korzyttała 'jst-wa odrażenia płatności dobro 

przez 9-
C "Sty ub ieg łego roku. T o tcż^og losze -

w s a m y m k o ń c u okr«*su 
oru nabiera s e n s a c y j n e g o znaczeń a, 

d* wjne± i z j e ^ 0 względu, że firma nale 
' °0 wielkich przedsiębiorstw. 

kdożema została w 1924 roku przez 
"^ r'ego Stanisława Zyibermana. r n 3 n e -
,L P u w"e«hnie w Lodzi finansisty, 
J ^ w ó r c y „Rudzkiej Przędzalni". Po 

I l o K ^ ' a l a c h istnienia akcjonariusze 
I ^ W a l i farbiamię i wykończalnię. 
l y ' s , ycj« te były jednak czynione i.ie 

"s i adanych kapitałów aini z pożyczek 
I^terminowych, lec* * kwot, uzyska-
" y c " oa krótki term:n. 
î j ^odstawa przedsiębiorstwa nie była 

^ zdrowa i kryzy* oblany już w *wo-
Pociąrkach zachwiał lirraa. 
liii ans na dzień 31 grudnia 1928 roku 

l4>kru 
W*J. P ó ł p ł y n n e p r z e d s t a w i a ł y war 

i nie p o k r y w a ł y krót. 
klinowych z o b o w i ą z a ń s ięgających 

lly^T^Y M sumą 5.200 000 zł. aktywa 

Wk 2.900 000 , 
1 
ljfN 3 8 0 0 000 zł., rachunku strat i z y s -

'flLrl* n * Ł a ' ^ c x " " ° ' w o b e c l e g o 
nie mótfl s ię z o r j e n t o w a ć c z y p r z e d ­

s ięb iors two jest d e f i c y t o w e , 
.iij ^ a r d z i e i ze nie by ło jeszcze w ó w c z a s 

' j l ^ e c 1929 r.) zwyczaju w y z n a c z a n i a 
c e l e m sprawdzan ia s t a n u m a -

mieckich, przedewszystlciem „Interes-
sen Gemeirischaft i Farben Industrie. 
Frankfurt am Main — Hó<.'hst" propono 
wajio im zapłatę 30 proc. ich należności. 

W tych warunkach sędzia kom .sar z 
jak również i wierzyciele 
wystąpili z żądaniem ogłoszenia upadło­

ści 
Wobec tego, że stan faktyczny upoważ­
niał Jo tego. „Przemysł Jedwabny" n-e 
płacił długów, a maksymalny 9-cio mie. 
sieczmy termin odroczenia wypłat skoń­
czył się. 

Sąd był zmuszony upadłość ogłosić od 
dnia wniesienia podania o udziełene nad 
zoru t.j. od dnia 6 marca 1929 r. Sędzią 

Komisarzem mianowano dotychczasowe 
go sędziego komisarza, s. h. Oskara Gro 
sa. kuratorem masy — adwokata Dobro­
wolskiego-

Wyznaczenie terminu upadłości na 
czas przed udzieleniem odroczenia wy­
płat pozbawia długi, zaciągnięte w cza­
sie odroczenia, wszelkich przywilejów. 
Nadmieniamy również, że firma niemiec­
ka, która żądała ogłoszenia upadłości 
jest znana ze sprawy spółki akcyjnej, 
,.Artur Goldsżtadt''. Od niej wyszły żą­
dania, zmierzające, jak mówiono do zni­
szczenia urządzeń przemysłowych firmy 
,Artur Goldsżtadt". 

yj Od 30 lat na straży zdrowia dziecka stoi 
PUDER 
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PRZEPROWADZKI. T 

IJiEeT RAMS PORTY SAMOCHODAMI1^ 
WARSZAWA — Ł 0 D 2 

iWr O m a 33^2 . J>. — ^Piplrkow tka8S 

Ii***. 
$ > e g 0 firmy 

| y

 u i sam jednak stosunek a k t y w ó w 
j ł M f i t ' ^ ' P 6 , P ' v n n y c h do z o b o w i ą z a ń 

terminowych w s k a z y w a ł , że 
ę b i o r s l w o n'e podo ła s w o i m pła 

tnośc iom. 

Sytuacja w przemyśle bielskim. 
;- v 

S||1J , n ki stan zwracano uwsgę w prasie w 
'%ls*ftrnych artykułach, które się poiawi-

złożeniu podania o nadzór. Sąd 
J>«'klc udzieli! nadzoiu, prawdopodob 

t̂ '« t l l a ^ c n a uwadze rnac/cr.ie ^ospojar 
1̂ '-Przemysłu Jedwabnego' . 

j iljj^adzorcami m i a n o w a n o adwokata 
^ ^ z V c a i kupca Lipnowaktego. sędzią 

jtjj arzem pierwotnie Roberta Geyera, 
ô! J'c) Oskara Grosa 

jd^ P'erwszy bilant sporządzon-*' 1̂  W L n a c * z o r c o w n * * ^ e i i *0 maja 1929 
)lA ^ * a z y w a ł 

380.000 z!, straty, 
jjiji, ^ c deficyt poważny. Mimo to> faTc ró 

'O^fcń m j T n o »ceptycznego poglądu nad-
B ° w na możliwość spłacenia długów 

IC^Sl! ' wysokości, przedłużano nad/ór 
r°tnie do ostatecznego terminu 9 b. 

i(i i'. 
in^*i ^ ° P r X e w i d z e n i a , firma 

i^^Ysł Jedwabmy" i do tego terminu 
-jlisj'10'2 nic spłaciła swoich długów wię-
(i>id}'. C zc£ci wierzycieli. Według wiado-
rtff fcw1, pochodzących od wierzycieli nie 

im 

Na rynku bielskim przeprowadza się 
obecnie tylko niel czne tranzakcje towa­
rem gładkim. Firmowe materiały modne, 
są w ziupełnem zaniedbaniu. Fabryki pra 
cują na jedną zmianę wykonując głów­
nie zamówienia esksportowe n« sezon 
letni, których ekspedycja rozpocznie się 
w najbliższych dniach. Ceny przędzy ma­
ją w dalszym ciągu tendencję zniżkową. 
Notowano na rynku bielskim za 1 kilo­
gram: w frankach szwajcarskich (pierw­
sza cyfra z grudnia, druga dla porówna­
nia z lstop.ida u r.): przędza czesankowa 
2/40 A — 13 40 H3f>5), przędza czesanko 
wa 2 /56 A — 1 4 2 5 (15). W handlu obroty 
osiągnęły pewną poprawę w okresie 
przedświątecznym, jednakowoż 06lably 

po dokonaniu zakupów świątecznych, 
tak że uważać można sprzedaż sezono­
wą towarów zimowych prawie za ukoń­
czoną. W styczniu bowiem i lutym obro­
ty materjalami zimowemi są już minimal­
ne. 

Przemysł konfekcyjny zatrudniony 
jest słabiej i przechodzi na produkcję na 
sezon wiosenny i lebni. Napływ zamó­
wień jest narazie jeszcze mały i wzmoże 
się zapewne dop ero w końcu bjn. 

Przemysł kapeluszniczy pracuje w 

wTtATR ŚWIETLNY 

/rzedwiośnle 
i < « r o m s l c I o g o 7 4 7 6 . 

pełni na sezon letni. Wywóz stoźfków w 
grudniu u. r. nieco się zmniejszył, gdyż 
ustała ekspedycja towaru sezonowego. 

Rok ubiegły był dla bielskiego prze­
mysłu włók enniczego niezbyt pomyślny. 
Dużo firm poniosło znaczne straty głów­
nie z powodu zniżki cen wełny i przędzy 
tudzież dużej niewypłacalności kupie-
ctwa branży włókienn ;czej, oraz strat 
na niesprzedanym towarze sezonowym. 
Tegoroczny sezon letni dał bcwiem ma­
ło zadawalniające wyniki, a w sezonie zi 
mowym, mimo daleko posuniętej reduk­
cji w przemyśle, towar zimowy tylko w 
części zdołał znaleźć zbyt u konsumen­
tów. Liczyć się przeto należy ze znacz­
nym zapasem tkanin wełnianych, zwła­
szcza w handlu hurtowym które wiążą 
duże kapitały obrotowe. Równie niepo-
koiący jest wzrósł obUga kupców działu 
włókenniczego u producentów. 

ODCZYT DLA AKUSZEREK 
na temat szczepień przeriwgruźl. u niemowląt 

wygłosi 

p. Dr. J. SZUSTROWA 
w poniedziałek, dnia 13 stycznia r. b , o tfodzfnie 
7-ej wieczorem w Z w i t k u Akuszere* Ka»y Cho­
rych przy ul Piotrkowskiej Nr. 73, lewe oficyna, 
IV piętro, na który prosi o liczne przybycie 

URZĘDOWA CEDUŁA G i n . D Y WALUTOWEJ 
a duU t l - g o stycznia 1930 t 

CZEKL 
Belgia 124.30 Holaudja 358 85. Kopenhag* 

238.38. Londyn 43.38. Nowy Jork — czekj 8 »9Z 
Nowy Jork telcgr 8.91. Oslo 23S 25, Pary* 35 Ol 
Praga 26.35 Szwajcaria |7ź\59 Sztokholm 239 U 
Wiochy 46.64, Berlin 212 68. Gda/Uk 173 38. ' 

AKCJE 
Bank Dy*konlowy 124. Bank Polski 17.50— 

180—179. Bank Zarobkowy 7j>.50, Spiesa Iu0— 
102—98. Cukict 27 Węgiel 50. Nobel lo 50. Ostro, 
wieckie, terja B 66, Starachowice 21. BorkoweJd 
7.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY Z A S T A W N E 

Potyczka inwestycyjna |20—120 25, dolarów* 
ka 67.50—67. 5 proc konwersyjna 49 75, 10 proc, kok-jowi 102 50. 8 proc. Banku Cosp Krajowego 
94 8proc listy zast Przem. PoUkiego 82.50, 
4 1 pól proc. listy ziemskie zł. 49—49JS—49» 
4 i pól proc tn. Warszawy zł 49. 5 proc miasta 
Warszawy zł. 53 25. 8 proc. m Wamzawy 68.75 
—68.50, 8 proc m Częstochowy zll 00 10 proc, 
m. Siedlec 73.25—73.50, 8 pr<»c po i . kuaw mia­
sta Warszawy z 1926 r — 52.50. 

P r z e b ó j P a r y ż a , 

' Perfumy i"4 * 

mcmte 
PARIS 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 10 stycznia. Bawełna «meryVr4-

ska zamknięcie: styczeń 9 19. luty 9 19, marzec 
9.25 kwiecień 9 27, maj 9 84; czerwiec 9-35, lipiec 
9 39. sierpień 9 3 3 , wrzesień 9 38. paidzicmik 9.J8, 
liatopad 9.38. grudzień 9 41, loco —. 

Liverpool, 10 stycznia. Bawełna egipska — 
zamknięcie: atyczeń 13 90, marzec 14.02 maj 14.2I -

lipiec 14 40, październik 14.52, grudzień 1-1 67, 
loco 14.65. 

Aleksandria 10 stycznia. Bawełna egipska — 
zamknięcie. Sakellaridie: styczeń 27 12, marze* 
28.12. maj 28.63, lipiec 28 93 listopad 29 26. 

Ashmouni: luty 19.26, kwiecień 19 79, czer­
wiec 20.13, sierpień 20.25, październik ?n 3| 

Nowy Joik 10 stycznia. Bawełna amerykana 
ska — zamknięcie: loco 17 35, styczeń 17 12 lu» 
ty 17.20. marzec |7 29—17 .30. kwiecień 17.40, maj 
17.52—53. czerwiec 17 59. lipiec 17 67—68. sier* 
pień 17 68 wrzesień 17 (,9. pażdziuroLk 17.71, listo­
pad 17 76. grudzień 17-»2 

wUU'̂JCUCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

T K A L N I A 
w śródmieściu 

kompletnie urządzona o 38 nowych kro­
snach angielskich (rewolwerowych I 
gładkich) szer. od 56 do 74 cali od za­
raz do wydzierżawienia. 

Oferty s u b „Tkalnia 3 8 " do Biura 
Ogłoszeń ..Dip". Piotrkowska 93 . m. 9. 

<6j , r B"i«»»taml 5. 6. 8. 9 I 16 do jjłjĈ  'Bromskiego 1 Kopernika. — 

l^ltó , , ł« I frt™ » 75 (tr. III 50~eT. 
7P \ I 0 «. 4 pop., w soboty, nie-

S0 

,e!llS wydal najszlachetniejszych Kochanków? 
fl̂  *t af r«in m tenti.mr.ntii t\ e\ r n *- */ r K ł iinrfirur»h namlalfiHi*l 

od* 
,a|,if 

ii* 
u 
lit 

, w i ę t a o godzinie 2-e| po pot. 

Ostatnie 2 dni! S Z L A G I E R O W Y P O D W Ó J N Y P R O G R A M ! 
Piękna gwiazda FOXA MADUE BELLAMY jako Ostatnie 2 dni! 

„ P a n i e n k a w e f r a k u " 
w craruiacym iilmie. osnutym na tle piosenld ^DaJ b u z i m o j a m a l n " . Pr7frtroga dla pięknych dz iewcząt 

(ak łatwo błądzących na bezdroża wielk ego miasta. 
Ponadto; arcyciekawy film o nader lascvnujnceł treseł p. t. 

„NIEBEZPIECZNY WIEK MĘŻCZYZNY" 
Pierwszorzędny zespół muzyczny. Pierwszorzędny zespół Bitrrreiny 

n a s t ę p n y programlU 

„MOGIŁA 
NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA" 
według słynne! powieści A n d r z e j a 

S t r u g a . 

W rotach tytułowych: M a r j n M a l i c ­
k a I J e r z y L e s z c z y f t s k l . 

/- KINO-TEATR 
rsS W I T 
^morsko K9 (róg Magistrackiej) 

| Dziś 
| poraź 
| ostatni! 

Jutro 
monumentalna 

Premjera! 
„Niepotrzebny Człowiek 

W roli g łówne j : E M I L 3 A N N I N G S 

ci 

SALA CENTRALNIE OGRZANA. — POCZ. o godz. 12. — CENY NA FILKU SZY SEANS 4 0 Cr 

Uljjĵ  kraina sentymentu florących serc I gorącvch namiętności, 
w l e , ' C 7 e »erca Proncii nie wydały tak szlachetnych owoców, lak 

1*0 , " » r « W elkiei ny 
"aipęknielszych w'o|ennvch dramatów milo«nvch odtworzył realizator 

' ° H N F R A N C I S D I L I O N w potęlnym Iilmie 

Miłość w ogniu 
M a francie Zachodnim 

W rolach glównychi 
przepiękny M A J O N M X O N 
ł alynny tragik R Y S Z A R D B A R T H E L M E S 

iwiti kino „PALĄCE" 

I Dziś dawno 
oczeki*^na premieraI 

Według słynnej powieści Pierre*a Lousi'a .LA FKMMF TT LE PANTIN". 
W roli gtównej; rcwelacylna tancerka hiszpańska C O N C H I T A M O N T E N E G R O . 
s . . . . J i J _ i ^ . A u _ -* A _IJi . ~~~ • ". " . .* . . r^* 

„ K O B I E T A i P A J A C " I 
nei nowiesci Pierre'a Lousi'a .LA FKMMF FT LE PANTIN". 

Następny program: 

b l e n k l e t t r i c i a 4 0 . 

W roli głównej: rcwelacylna tancerka hiszpańska l U M C r l l T A M O N T E N E G R O . 
Początek 5fans9w w dni powszednie za wylatklem tobół o g. 4 po p o l . zaś w soboty! niedziel , riwlt 

12 w pot. — Ostatni seans o | o d * . 10 wiecŁ — NA 1 SEANS CENY MIcJSC ZNIŻONE! i i w i ę U o godz. 

http://tenti.mr.ntii


ZAKOPANE 
PEHSJOBAT: „STRZECHA" 

ul . C h a ł u b i ń s k i e g o 
właścic ie lka J u l j a M a r k o w i c z o w a 

poleca s ł o n e c z n e pokoje z wykwintnem 
ulrzyi iumicm. 

Wodoc iąg i , świat ło elektryczne, zimna I c le 
pła woda, łazienka, 

Telefon mię i l zymias lowy Nr. 434. 
•̂••••eoeeeeaeeeeaooeeeeeeeeeaeseeo**. 

KUftSY KOSMtiYCinE D ra Marii LewDSONOWE] 
C E G I E L N I t t r I A 6 , f r o n t I p . 

Jnformacie i zapity codziennie wiecz od 10—8 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 
DOKTÓR Gabinety 

kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. MAKJI LCWINbONO-

WEJ 
Cegielniana O. telel; 143-63 

Oodzlny przyleć dla pań I panów: 
1 0 - 2 I «—« 

Czvnne sa następujące działy: 
1 clior^ skóry I włosów 
2 l icaine 
3 Kurucył ndmlad/alacych 
4 Masażu (neolity i częściowy) 
ś. łipilacji (clcctrocoaRuiacja 

elektroliza) 
6. Klektroterapil (djatermja, 

dArtiMlwIlzacUl Kalyainiara-
dszac ia ) 

7. Mclioierapll (Roentgen, kwarc 
solu*, kąpiele świetlne) 

8 ClilmrKli estetycznej (blizny 
tylakł . zniekształcenia, nowo­
twory I t p 1 

pod kierunkiem CMllfURGA 
U-ra L. L t: W I N S t) N A 

ordynuinceeo codz od codz 12—2 

12.1. 

1 

C t f i e t n l a r a 2 6 
Telelon 126-«7 

S p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

I u u c n e r y i n y c h 
Flekłroterapia. 

Leczenie lampa 
kwarcowa, 

przyimuie od codz 
8 - 2 i 5 - 9 wiecz 
v\ niedz. < lwięta 9-1 
Ola pań od 5 — 6 
po dzielna poczek. 

Dr. med. 

ul 6-TIO teranie 

LECZNICA 

t! 
telelon 220-26 

chor. skórne dróg : 
mocz. weneryczne 

i kobiece. 
Przyimuie od 9* do 
12 przed poł. i od 

5 do 9 
W ntcdzie'e i świę­

ta od 1 0 - 1 2 . J 
Odd?:e na poczekał | 

• »<ł.fiQ nia dla pan. lampa 
° j kwarcowa. 

pablanlekUliJi _ _ _ _ _ 
z Dr. med. 

H.LD.IU 

LEKARZY SPECJ4I I S I O W 
I UAHINtT l)I.NTV STYCZNY 

PUZi ( i O U M M i n NKU 
P l o t n t o w s r i a _ 9 ł . tel 
(przy przystanku iramw 
Czynna od 10-ei rano do "-el wie 
w niedziele i święta do po pni 
Wszys tk ie ancelalnoscl I denivsivka. 
Kaniclo świetlne, lamna kwarcowa, 
c lekiry/acla . Roenteen. szczenienia, 
analizy (moczu kalu krwi. olwocrn. 

wydziel in Itd ) Oneracie. npntrnnki. C c n i c l i i n n 4 3 
U i z v t v na miasto Porada 4 zł- _ , 

Porada dentystyczna oiaz wenerolo- 1 ' " 
•liczna dla chorób skórnych l wenc Spectalisła chorób 

rvcznvch skórnych wenerycz 
« | A ^ i p nych i moczoplcio-

c ' Iwych. Naświetlanie 
lampa kwarcową. 

Przyimuie od 
g 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
Ola pań oddzielna 
Poczekalnia od 3—5 

DR med. 

Or. m e d 

S. Kantor 
Speclallsta chorób wenerycznych, skór 
nvch w losów I nKi.zopl.-luwycli l e ­
czenie lamoa k w a r . o w a i oronrenum' 
Renmena 
PIOIWKOWSKA M4 R(*)G b W A N U f 

I ICKIh.l 
Wejście Ewangelicka 2. I ulelon 29-45. 
l J rz \ nnuie od s - 2 < od 5--8 w Ula part 
<vi<t>ięlna poczekalnia 

Doktór 

P. Klinger 
pborohv »(ntrvi7ne skórne • » l o s ó w 

ANDRZEJA 2. T E L 132-28. , 
Leczenie .aiuuu nwar .owa , analizy 
krwi i wydzielin Przvimuie jodinennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w w nie.l/.iehe^ i 
śwteta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla oań 

Od 1 - 2 w Lecznic* (Piotrkowska 62) fA.""! 

Choroby tkórne 
i wewnętrzne. 

Instilut Kónlgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

. AL. 'LOSTIUSZM 2/-4 
Tel. 151-78. 

Dr. med. 

Dr. med. 

J. Sadokterski 
s t o m a t o l o g 

^ h l r u r g j a s z t z e . k , U r n y u s t n e j 
p i a s t y k d , 

r e g u l a c | a z t b A w , 
r e n t g e n o a l a g n o c t y k a 

o r d y n u j e — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 1 2 7 - 8 S 

c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i mnczoplciowych 
ul- Andrzeia 5 

TeL 159-40 
Przyimuie od 8—11 

i od 5—9-
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla nań 

lekarz - Dentysta 

ul 

?/ju6////i L£30: 
Z n a c z n i e p o w i ę k s z o n y 

I g r u n t o w n i e o d n o w i o n y 

W ŁODZI 
zapewnia Sz. podióżującym: 

p e t n y k o m f o r t , 
w z o r o w ą c z y s t o ś ć 

I n a j t r o s k l l w s z ą o b s ł u g ę . 

:Str. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o m , które 
pragną m eć c o d z l e ń b i l a n s 
pizy z a o s z c z ę d z e n i u p r a c y 

i c z a s u polecam 
zaprowadzić nowoczesna, 

prreirzysta 

«kr6- u c1 p r. n u n p I* eona carnkA 

„HIS MftSTERS UOICE' 
to satysfakcia dla miłośników muzyki I tańca 

l(f O S i U € fi a i i 0 3€Ęd£1 
T h e O r a m o p h o n e C o , L t d L o n d o n 

J e n . R e p r . n a P o l e w ę 

JÓZEF WEKSLER 
Członek I Ek«. Izb. Handl. Brytyjskie). 

KRAKÓW WARSZAWA LWÓW 
Floriańska 25, Marszałkowska 132. Syksluska 2, 

„RUF" 
^ K Z E ś S C i a na tę metodę d<« 
każdego r>rrrd<iębinr.lwi w Ha* 
d e j c h w i l i m o ż l i w e . 

Bliższych inlormacji udziela 

0 K PFtlFFER 
przedstawiciel na Polskę 

Łódź 
KOPERNIKA (MILSZA 57) . 

T e l . 1 6 0 - 8 3 

U 

II 
ii 

R E O R G A N I Z A C J E 
Zaprowadzenia trż innych 

tneiod. 
Kontrola >̂SK|g handlowych 

Sporządzanie b i l a n s ó w 
il 
K 
hn 

P8A1KIE WYLEtZrt SIE UtUWiM 
Rwące, kluiące bóle w członkach, stawach obrzmiałe mie'sca. zniekształco­
ne ręce i nogi. kurcie kłucie rwanie w r o t n i tycS c ię(e:acS ciata. naw e! osła­
bienie wzroku występują często 'alco skutek cierp en f e u i m ' y : n / : ' i i podagry 
cznych, klóre winny być usunię'e. w przeciwnym razi* choroba wcia,* postępuje 

P R O P O N U J Ę 
ulec(a'qca- rozpuszczająca kwas mo­
czowy kurac :ę wodę minera'na. która 
poprawia przemianę materii i zwię<-
sza wvdzie'iny. a więc żaden tak zwa­
ny uniwer«alny 'ub 'alny środek, lecz 
produkt który dobroczynna matka natu­
ra udzje'a d'a dobra cierpiącei ludzkość 

KAŻDEMU P ROBA BEZPŁATNA. 
Napiszcie nv natychmiast, a otrzyma­
cie zupełnie gratis i (raneo próbę 
wraz z ob aśn'eniem za pośrednic­
twem moich we wszystkich kra°ach 

urządzonych skladńw. i wówczas saraL.przekonacie się o nieszkodliwości 
środka tego Oraz o jego wy-Mciel skuteczności. 

A U G U S T M ł U - i r f e , Berlin Wilmcrj i«f . Bruchsa!erslr. 5. Qddz:ał 4.1. 

D o k t ó r 

li, 

Baczność, Łodzian*' 
Znana nauczycielka naucza kroju 
woczesncico szycia, tnudclizowaiiila 
nowszych modeli systemem parV-<^ŁH i naucza również bielizn arstwa , 
skicRO. daninkieKO i poicjclowełio 1 

Sternem szkol wicdeńskicli teo'^'l)l 

nie I praktycznie na niateij.>la-''| 
przeciasru jednceo miesiąca za 0̂ ' 

Po ukończeniu kursów kroju 
pań otrzymuje darmo 2 mic 

«reciali«ta chorób Praktyki- Za nauczenie daje pt'"l 
skórnych, wenerycz K " a " 1 ' « J . e ; . . 
oych i moczoplcio- UWAOA: Jednocześnie Mwortn 

wyeh wielka pracownic sukien i działu rl 
„ , , rów dziec nnych- najnowsze m-id*''] 
P,°Arl,,OW. .fT , a s " n v - Z a *"«Wne ł nredkic wvM 

tel. »8>-83 F. ORYNULATOWA. , 
Przyimuie od 8.30 Żeromsklceo 9. or. o(k. I p Zapisy1 

do 10.30 rano. od 1 o _ 3 , 4 _ 7 . c J 

do 2.30 op.. od 6.' 
on 8.30 w., w nie­
dziele i lwi eta or 
1 0 - l - e : . Oddzieln» 
poczekalnia dla pań 

przyjmuje we wtorki, środy, czwartki PiotrKowsKa51 
1 płatki od R. 5-..>) do 7-eJ. tel. 121-23. 

Adres: rót Narutowicz i i W s - - l i o - r j o d z - p r r y j c a 3 - 7 
dniej, wejście P'zez bramc oJ ulicy| 
WscIio.lnJci Nr. 76. telcl. 132-'>5. I-

INSTITUT POUTECHNiaUE 
66 Bnulevard Fxe'rean«. Paris - XVI-me. 

Prowadzi wykłady aa aombita Ministerstwa Oświecenia Publicznego 
w Polsce, pod Wvsó'<im 3a'r->natem (ra-icu<k; ejn m n's'ers wa spraw za­
granicznych droją korespondenci w lętyku ptlskim w celu k»z'alren'a 
młodzieży w zakresie nasięiuia,cych spec alności. i przygotowaniem 

d o c y p o m o w 
1. W d z i a l e E L B K T i ? 0 TaCrt UZŁiY At montera, pomocnika inży­

niera inżyniera. 
2 . W n u l i i J > J Al .t\H f Al pomocnika intynlera i inżyniera. 

3 . W d c l s l e H 4 1 >L > łi f 1: sekretarza orat intynlera handlowego. 
Informacje i programy wysy'arov bezpłatnie na Zadanie. 

Prifcre de rectiller le tex'e prścśdent «u vant celul ci-dessus. 
Paris. le 21 Oecembre 1929. 

Codziennie święty 

K E F I R 
poza własnościami leczniezemi (ancmja. gruźlica, choroby żoład-
ica. nerek. rekonwa!cs:encJa). dla osób zdrowych pożywny I sma­
czny napoi na druitij śniadanie I podwieczorek. Icjie firmy zna­
komita śmietankę sterylizowana i homodenlzowana Dolca 'edy-
ny w Lodzi 

,i?JSo1?y K S1GALINA " s - i T i s a 8 ! 

DR MED 
FELICJA 

RI1U 
Choroby dzieci 

Ugit'DliHiV 
Telef 169-59 

Przyjmuje od 5-ei 
do 7-e po poL 

JBKSE3229L 

Dr MED 

St. 

Dyplomowane przez Paryka. Akł^'1 
Odznaczone z'o»vm meńalro 

K u r s y Z a w o d o w e , 

Kroju Szycia I Robo1 

nv»irr\n' rec u 
1 A . K O P Y D Ł O W S K I E J , 

M o n i u s z k i 11. Kursa kroju, szyci*, hieliżniarstw*< J 
te elon 63-22 bót l ę c m y c h i haftu ma<ZVNOWEI3O- |( 

1 Chorobv skórne uka gruntowna teor»tvc»na i prskiv^ 
weneryczne alek nalnnwszym sy.tomem Pa-v<kie) *. 

troterapia. deraji. Kończącym świadectwa 
Przyimuie od 8 - 10 w kancelarii Kursów Piotrkowska 

od 5 — 8 wiecz" 1 ^^Ą 
w niedz od 10—12 

F a b r y k a Luster 
J. K u K l i ń s h i 
t ó d ź . Zachodn ia 22. 

poiaca pc eaiiaek 
aa mis i ch 

Luslia ttems 'iisl»t> 
'asne e'em'i» • o r f 
ginalr.ych ramaeb 'ras 
iuMra * m « c » Odna> 
wlani* I oopraw ani* 
luster • od*«t«ni«» do 

demu. 
Meble n o i e J y ń r i e I 
s l k o w i l t urradzrn>a 
owoczeanycb sty lów 

S p r z e d a i n a r a t j 
I a a « o t ó w k q . 

Telefon I 78-11. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeHarzy-5pecialistów 
Zawadziła 1. 

Czynna ed 8 rano do 9 wieczór. 
r»d 11 —12i 2—3 przvmu-e lekarz-knbieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie ehorób i 

^ e n e r y e s n y c n , m o c z o p l c i o w y c h 
l s k o r n y c n . 

Hadanie Irrwi i wydzielin na sylilis i tryper 
Konsultacje t neurologiem i urologiem 

Gabinet świallo-leczniczy 
Kosmetyka .ekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada ó złote. 

Sienkiewicza 0 5 
przyimuie w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 - 8 
tylko koicty I dzieci 

Dr. med. 

Lwic m i 

SZKOŁA T A n c A 
dyplom, naucz, 

Karola Trinkhao0 
ul. Andrzeja Nr. 11. 

Wyu.za ostatnie nowośc i w ' 
pach i oddz ie nie. % 

D r . m e d . 

uL Żeromskiego 36 
tel 175-50. | 

przy Zialon. Rynku 
C h o r . n e r « o w e 
I wewnętrzne 

spec. psycho-nerwi-
ce lataki nerwowe. 
Przyimu ;e od 5—7 
Dla niezamnżnyCJ 

ceny lecznic. 

CHOROBY D/.IECI. 

NARUTOWICZA 30 
THLEFON 157-50 

Chorooy serca Radtayahst«a 4 Tel. 
Przyjmuje od 5—7. 

O r . a n e d . 

M. Lerne] 
.A R\ oó 

1 1 3 - O ^ j 

DR. 
UROLOG , Z a c h o d n i a 6 4 , t e l 

choroby nerek pę 
cherza i dróg mo 

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgiriska) 
tel H8-95. OFNEKOI.OO - AKUSZBK 

Godziny przyjęć od pv'y asystent klinik unlw cnoró'' 
8 - 1 0 do 6 - 9 blccych w Monachium I Llpsau. 

^ c ^ l H f d d L ^ S n
 p"yl™"}e codziennie pa 5 " "' 

• s a W k J L C ^ i Przclazd 32. Tel. 1-7Z-02. 

I!. 
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•Iromowo mlBSzKanlBl PLAC z BOCZNIC/) \ Ûnla z w y g ó d , w centrum 
\ \ B " W a z d o wynalecla. Ofer-

PLAMY. 
(NIEOCENIONY 
ty pODRóźy, 

| NIEZBĘDNY ^/j 

•Ord.ST- H^MBURG>1 i SU 
»««iLij_yL. CLOWNA 50 . 

, R e p e r a c j ę Miii reform 
4 

N>fe' ' e c *wabnych, wełnianych 
«Ą n i j , . o r a z W de cossowych . j 
Do ̂  szybko najlenszym sposo. 
e| 0 r"?, i nialn.vch cenach „ W y t w ó r . 

d J ' " . Piotrkowska 71, w pod- 1 

o 

pi'1 

isy 

H SADOKIERSKIEGO 
ostatnia doskonptoicląjeśt,.: 

j 2 | SEGREGATOR i ^ >;';;N; 

S i SKOROSmktutcpcd 

; >S' °Panowaty rynek krajowy 
Patent zamefdowany 

.- Zqdojcie wiórów . 

" E.SADOKfERSKI 
««'•••:•:• 4 6 d l . Z l « l o n a 2 7 , 
0;.1§ Telefon 1 1 7 6 9 :. ,i 

w ŁODZI 
w śródmieścia przy stacji 

Códź-Lfabrucznef 
nadalacY iie na wszelkiego rodzaju składnice z kan­

torem i szopami z elektrycznem oświetleniem 

DO ODDANIA. 
Inf. udziela Adm. domów S-rów Z. Sala-
monowlcza, Łódź, Południowa 20. 

H.AAKOWIKI 
I K R U / Z W I C A 

Ł a A n f t tli 

KOSTIUMY DAMSKIE 
DLA WSZELKIEGO RODZAJU SPORTU 

P o l e c a 

M . H E I M A N , "ttloTil7 

w e ł n y , 

D . m . c, 
J E D W A B , 

K O H D O N K I 
do filet 

K A N W Y , 
W Z O R Y , 

oraz wszelkie przy­
bory do haftu ręcz-| 
nego i maszynowe 

go poleca 

932 ikarbcnłti 
fw20 złotych 

KUPIĘ 
spacerowy 

WÓZttk 
dziecinny 

w dobrym stanie. 
Zawiadomić: Lipo­
wa 12 m. 1. 

m 

2 6 , t e l . 1 5 1 - 7 7 , 
i p r *yięć od 10—1 od 3 - 6 . 
ł owi ła przyjęcia. 

HWBVsBSBSBBsBsBsBSnBMBBBS] ŁsBBDflsBflskOBBMB 
OGŁOSZENIE. 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 8 
stycznia 1930 roku zaocznie postanowił: 1) ogło­
sić upadłość handlującemu Mordce-Szjamie Aron 
sonowi; 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzień 24 września 1929 roku tymczasowo. 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han­
dlowego K. Kaweckiego; 4) zamianować Kurato­
rem upadłości adwokata I- Chudego; 5) osadzić 
upadłego w areszcie dla dłużników. 

Za zgodność: Kurator masy 
(—) I CHUDY, adwokat 

Na mocy art. 476 ł 478 K. H. w z y w a m w i e -
jrzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 25 
stycznia 1930 roku o godzinie 12-ej w poł. stawili 
się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale 
Handlowym przy ul. Żeromskiego 115, w celu wy­
słuchania sprawozdania Kuratora masy i wyboru 
kandydatów aa syndyków tymczasowych, 

i ' Sędzia Komisarz: 
, [—) K KAWECKI. 

1 Za zgodność: Kurator masy 
(—) I CHUDY, adwokat 
Łódź, Zawadzka-Nr. Ina. 

Z A K Ł A D 
R Y S O W N I C Z Y 

iii 
Ł Ó D Ź , 

Piotrkowska Ib 9 
Tel. 177 -63 j 

H u r t . — D e t a l . 

ustawione Jedna na drugiej dostawił 
szczytn w i e ż y katedry Św. Piotra 

I P a w i a w Katowicach: Ich ogólna 
zawartość wynos i 18 640 złotych. 

Ty le pieniędzy musiel ibyśmy co mie 
śląc w y d a ć na same bezwartośc iowe 

opakowanie, gdybyśmy naszą pro­
dukcje miesięczną, t. 1. każdy kawa­

łek mydła „Kołlontay z pralką" 
chcieli opakować. A t 932 skarbonki 

Miejskiej Kasy Oszczędności z zawar­
tością 18 640 zł. jednego miesiąca IM 

A Ileż w całym roku? A co dopiero 
w 10 lat? I te olbrzymie sumy 

mamy wyłudzić z kieszeni ciężko 
pracujących gospodyń domu, by całe 

majątki lekkomyślnie do pieca p o w ę ­
d r o w a ł y ? Nigdy — zato wszys tk ie 

rozsądne gospodynie domn z całą 
stanowczością potwierdzą z a w s z e : 

mydło „Kołlontay z pralką" jest 
korzystniejsze i lepsze. 

myć/o 

aurnale 
wypożyczam. 

Tamże resztki aksa 
I mitne na żakieciki 

i różne inne. 
I Żeromskiego Nr, 29 
I m. 24, tel. 113-18. 

SMOKINGI 
wypożvczam na 
K A R N A W A Ł 

j tamże wielki wybór 
okryć damskich, 
męskich, dziecin-

| nych oraz uczniów. 
K A R T O W S K I 

Piotrkowska 126, 
.tel. 115-46. - Przyj 
! muję obslalunki. | 

ftW3U 

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela 
leucH gry 

f o r t e p i a n o w e ! 
W s c h o d n i a 72 

m 1 9 . 

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 
Zastępca S. B. Redlić, Łódź, Południowa 86. 

Operator Odcisków 
asystent prof. Wernera we Wiedniu, usuwa bez-, 
boleśnie nagniotki (odciski) i zgrubiałą skórę oraz 
wrośnięte paznogeie. 

Zamówienia przyjmuje: Perfumerja .Celina", 
Piotrk< wska 200, tel. 187-76. 
w m i — t m w M H M W — • • • • • • • 

h 
ka 
.A 

UTWORY 
WALTERA SCOTTA. 

Bibljoteka Rodzinna zachęcona olbrzymiem powodzeniem dotychczas wydanych dzieł A. Dumas'a, T. Dostojewskiego 
l E. Sue postanowiła rozpowszechnić dzieła Walter Scotta w najszerszych kołach społeczeństwa. Postanowiła zatem oddać dużą 
część tych utworów bezpłatnie. Każdy czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego biura niże] dołą­
czony kupon, otrzyma bezpłatnie wydanie 

DZIEŁ WALTER SCOTTA w 24 TONACH 
Zawieratacych około 4.000 sfron druku* 

Walter Scott jest jednym z największych pisarzy europejskich, którego prace wywarły olbrzymi wpływ na całą litera­
turę. Dzieła jego winny się znaleźć w każdym domu i towarzyszyć każdemu, jako wierny przyjaciel. Książki te ukażą się ładnie 
wydane, w tłumaczeniu bez zarzutu, w zwykłym formacie książkowym. Wysyłkę uskutecznia się w kolejności nadchodzących 
zamówień. Jako zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń, zactaltlY PO 60 arOSZY za f O ni. 

Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie: 

Rob-Roy, Waverley, Więzienie w Edynburgu, Czarny Karzeł. hranhoe, Purytanie. 
Narzeczona z Lammermoor, Konilwortb, Pan dwustu wysp i t. d. 

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni. 
Prosimy nie załączać pieniędzy, wzgl. znaczków pocztowych. 

JBIBŁJOTEKA 
S O D Z I M M A 

WARSZAWA, 
Mazowiecka 12. 

KUPON 
Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dziel WALTERA SCOTTA. 

! Ulica 

Na 63. 12.1.30. 

Imię i nazwisko 

Zawód _ Miejscowość (poczta).. 



Str. 14: 12.1. 1930: 
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S 
PRIMEROi 

• n W s e p ł y c z n e spreparow. 
Żądać tylko prezerwatyw 
„PRIPIEROS** 

Do nabyci*: 
Slclad apU Mg. ph. M Balbirsld 

Gdańska 3 ła . 

II 
S p r z e d a w c z y n i 
z branży obuwianej oraz prakty-
kanlka potrzebne oferty sub. 
„obuwie" do biura ogł. „S.Fuchsa'-

Lódi Piotrkowska 50 

O K A I 3 A 
a powodu wy|azdu 

do sprzedania skład 
WIN, WÓDEK, DELIKA 
T E S Ó W I tow. kolon. 
w ruchliwym punkcie miasta 

Firma istn. 80, lat. Oferty sub. 
,K, 0 .*doadm. pisma niniejszego 

Goldmann 
chirurg 

Warszawa Nowogrodzka 20. tel. 
27- 22 

P r a l n i a E l e K l r . - P a r o w a 
f i l A M A " u 1 ' 2 8 P* s t r z ' K a n i o w s k l c n pierze i prasuje wszelką bieliznę taniej 

l § l # l a H l l # % niż w dorru wykwintnie - hygienicznie 

WYSTARCZY TELEFONOWAĆ 1 8 8 - 1 5 
Odbiór i dostawa do domów bezpłatnie już przy rachunkach od zł. 15 — 
S p e c j a l n o ś ć : Pranie I prasowanie bielizny nowej dla wytwórni 

na w i ó r wiedeński. 
Bogato zaopatrzona wypożyczalnia bielizny dla zakładów fry­

zjerskich I restauracyjnych. 
Z a m ó w i e n i a w y k o n u j e s z y b k o I t e r m i n o w o 

I BERLITZ SCHODb | 
Nowe Kursy fęzyłtów 
Englisch la a great asse t in business! 
Le francaia sa l s in passe-par tout l 
DeuŁsch mus i man unbedingt u/issen I 
LMtallano e una lingua suave! 
Nauczycielami są rodowici Anglicy, Francuzi 

i Niemcy i t. d. 
Metoda konwersac. Najszybsze rezultaty. 

Mata grupy. Lekcfe prywatne. Koresp. Han­
dlowa. — Zapisy tylko od 13 do 16 stycznia 
od 12—l»/s 1 od 6 - 7 tylko 

P i o t r K o w s K a 39 . f r o n t 

Rutyna" 
M E B L I stolarsko - taplcei skicti 
p o l e c a M E B L E g o t o w e 
przyjmuje zamówienia na całko­
wite urządzenia oraz pojedyncze 
przedmioty 

Warunki dogodne 

Telefon 1 8 1 - 6 5 

Ustosunkowane o s o b y znajda 
ŁATWY ZAROBEK 

ecz ładnych trudów przy w p r o w a d z ę 
niu na tutejszy rynek doskonałego w ę ­
d a dąbrowiecklego. 

Stosunki bezpośrednio z biurem ko 
palni. Zysk gwarantowanyl Tylko ula 
zaniedbywać okazji 1 

P o bliższe s z c z e g ó ł y prosimy z w r a ­
cać sie pisemnie do T o w . Reki. Międz. 
I r. Rudolf Mosse , War s z aw a , Mar­
sza łkowska 124 pod: „M. U. 63". 

S . Ł ó d z k i 
Pielęgnuje nogL wycina bezboleśnie 
odciski i aatwardniata skórę usuwa 

wrastająca paznogeie. 

Traugutta 5, m. 10, telefon 170-37 

Suknie balowe 
ostatni krzyk m o d y . n a d e s z ł y o d z t 
48.—, 64.—, 88.—, 120.— d o 210.—. 
Garnitury s m o k i n g o w e o d zł . 170.— 
do 250.—. 
Fraki I s m o k i n g i w y p o ż y c z a s i c : 
Juliusz Rozuer, P i o t r k o w s k a 98 1160 

4 pokojowe frontowe 
mieszkania z wszelkicmi wygodami przy ulicy 
Kościuszki 

d o w y n a j ę c i a * 
Oferty do Red. niniejszego pisma pod Nr. 1529. 

s » . * f c * s H » A a e . . 
a w W W W W 

I R I I H V I i n I I I i ' " i 

pmnw.wooY kwiatowa 
Moi* i mydia Ji i 

T a n l o l — S o l i d n i e ! 
na naldogodnlelezych warun­
kach od detektora do superheterodyny 

w Nowem Radio 
G d a ń s k a 1 2 . 

Własne warzzlaty. Pogotowie lei. 182-73. 

Józef im 

Po powrocie z Wiednia 
, otworzyłam przy ulicy 

Narutowicza 24 
tel. 139-04 

t 
„Jaqueline 

R. Szwajcerowa 

• 
B E F 0 8 H 

p i g u ł k i 
z marką 

znane od 1602 roku. 
Regulują. Żołądek, chronią od reumatyzmu-
cierpień wątroby, nadmiernej utyłości, arlre-
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Utycie . 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zł. 1.35 wyrobu apteki 

Karczewski, Tuszyński, Warszawa 
Trębacka 4, — Zadać* w aptekach 

I składach z „ZAKONNIKIćM" 
<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^> 

A b s o l w e n t 
wyższej szkoły handlowej, b u'zednik kon-
suatu, 9 lat praktyki w handlu i biurze, 
władający 6językami poszukuje odp. posady. 
Łaskfwe zgłoszenia do Administracji .Re­
publiki" pod „Gwarancja*. 

• 3 0 0 O 0 O 0 O 0 0 0 O O O O 

Kto e r c e SZYBKO 1 KORZYSTNIE sprze­
dać lub kupić używany samochód lub moto­
cykl, zgłasza się natychmiast z całym zaufa­
niem bezpośrednio do Biura Handl. Komis. 

sass A U T O - K O N I S m m 

Ł6df, Wólczańska 112 od 15-eJ do 10-teJ. 
Nie zwleka ciei nigdzie lepiej nie kupicie, nie 
sprzedacie. Szybka sprzedaż oraz zado­
wolenie klljentali fest naszym hasłem. 

Dr . med. 

EaicMtfe 
S T O M A T O l • 
Chor. szczęk, dziąseł, podnicbiC" A;) 

P R Z f i P R O l M f t O Z I I ) 
na Z I E L O N Ą 9, I p . J l> 

tel . 149-86. od l ' / , - 5 j S ^ 

Dr. med. M 
I|iv 

r 1 

2* 
chor. uszu nosa. gardła * /•I, 

Moniuszki 1, t e l . 2 ^ 
POWRÓCIŁ, 

przyjmuje od 1—2 i od* 

INSTYTUT DE BEAl^' 
ANNA RYDEL, ,, ''u 

(Dvp1omce de rUnlvers i ie ie ° ( 

Cegielniana 19. m. 8. łelcl. v I 
Godziny przyjęć dla paU i v 1 l 

od 10—8- . ŁJj 
Pielęgnacja skóry i wfo*f> jtij 

cjnlne masaże twarzy | ciula- njh 

odtłuszczające. Usuwanie z'"j »i« 
brodawek, p iegów, wągrów ics 

defektów cery. Usuwanie J> 
elektroliza. Elcklroterapla I", jj, 
ga lvanorodyzac |a) . Kwarc S" \\\ 
llotcrapla. Farbowaniu w l o s ^ ż i, 

| N A R A T Y J 
Wszelką damską garderobę or»' £ 
lutrzane W naiwykwitnejsry"

1

, 
naniu przyimuie z własnych i Pc M 
nych matcrjatuw po cenach *° "i 

cyinych * '"J 
I M. R O Z E N B E B

0 

Cegielniana 8 0 , TELEP• ^ 
l e w a ollcyna. Il-gic pUjff Itf 

i 

J 
'3 pokojowe, z kuchnią i wsz*'* Jj> 
godami przy ul. Tramu/a o1**, <! 
zaraz do wynajęcia. Wini"1"!' K 
miejscu u gospodarza od 3—4' 'JJ 
o a 160-34 S>| 

' h 
h, 
i! 

«? 
żó ł ty owczarek. Uprasza s i e j t 
o odnrowadzonle za w y n a K f r c 
Piramowicza 2, m. 4. O s ' r ? ^ 

MIESZKA' 

Zaginął pi 
przed nabyciem. 

NAJTAŃSZE Ź R Ó D Ł O 
najelegantszych neruk maskarado­
wych poleca salon fryzjerski p. f. „Bel 
le-Tete". ul. Konstantynowska 15, w 
podwórzu, pr. of. I wejśc ie , m. 14. 

L O K A L 
w centrum ul. Piotrkowskiej , centralne 
ogrzewanie , parter. nadajucy eie na 
biuro lub skład, składający sio s 1 po 
koju o 6 oknach 1 pokoju przybocznego 
o 1 oknie natychmiast do oddania. 

P isemne oferty do administracji 
J?RPublkkii" pod ,Jt. H." 

I 
angielsko - polska z gruntowną znajo­
mością stenografii i wieloletnią prak­
tyką biurowa 
oragule oblać odpowiednie s tanowi­

sko. 
Oferty sub ..Stenotyplst.". 

Uprasza się w : crzyclel i firmy 

POLRAT 
Piotrkowska 8 2 

o zgłoszenie się we własnym interesie do firmy 

J. W I N D M A N , Piotrkowska 82 
w poniedziałek między 5—6 wiecz. 

ÓCQPOOOOOrXXXXXXXTOOQCXX^̂  

Dwa komplety wyściełanych kii 
D O S P R Z E D A N I A 

Odpowiednie dla poczekalni lekarzy, 
dentystów i t. p. 

Wiadomość: PRZEJAZD 44 u portiera 

«xzx>onoonQooooocYxyxxxxx30o^^ 

P Ł A C 
DO ODSTĄPIENIA, 

wfeflcolcl 16,875 PH l o k d . znajdujący 
sie między ulicą Tkacka Nr. 1429c« a 
parkiem 3-go Maja, w dzielnicy zabu­
dowań domków oficerskich. 

Bliższe informacje w składzie farb, 
in!. Przejazd 4. n 19 

OGŁOSZENIE. 
Nlnfejszem zawiadamiam wierzyciel i masy 

upadłości Józefa ł l l a w a t y e g o . że Scdzia Komi­
sarz upadłości s . h. Oskar Gross, w y z n a c z y ł do­
datkowy termin sprawdzania wierzyte lności na 
dzień 24 stycznia 1930 r. o godz. 12 w pol. w 
sali 57- i Sądu Okręgowego w Lodzi. Wierzyc ie ­
le powyższe j upadłości, których wierzytelności 
dotychczas nie zosta ły sprawdzone — winni sie 
zgłos ić w p o w y ż s z y m terminie pod skutkami 
prawa. 

Syndyk T y m c z a s o w y 
N. Białek, 

P iotrkowska 39. 

QOOr»Y»7YXyXXXXXXXXXXXX3CKXXXXXXXX)OOOOU 

Dr. med. 

HELLER 
chor. skórne 

i weneryczne 
Nawrot 2 

teL 179-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pan spec. o d 4 - £ 
w n e d i , od 11-2 pp 
dla n i e z a m o ż n y c h 

ceny lecznic 

ZAKOPANE 
Penslonat „UCIECHA" Kaspruslo. 
N o w y zarząd. Pokoje s łoneczne, 

komfort. Kuchnia warszawska . Ceny 
bardzo przystępne. 16 

MORMONA 
Cblromanlka • Tele-
patka, członkini To­
warzystwa Psycho­
fizycznego Warszaw 
sinego i dużo innych 
Przepowiada przysz 
łość, przeszłość i le-i 
rażniej^zość. porady 
i wskazówki 
6 - g o S i e r p n i a U 
m. 3 Ir. 1-sze piętro 

od 10—7 wiecz . 

Poszukiwana 
Inteligentna 

panienka 
do 3-letniei dziew­
czynki na pół dnia 
Zgłaszać się Zielo­
na 57 m. 14, godz 
3 - 5 . 

Gabinet KosmetyKi 
leczniczej i toaletowej 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekarsk. 

Un. Odeskiego 

Z i e l o n ą , N° 1 7 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masałe. Maski. Usuwanie bezpo­
wrotne i bez śladów szpecących 

wlotów 
Przyimuie 1 0 - 2 1 4—& 

0, 
i» 

ZAKOPANE. Jv! 
Pensjonat „Bezimienna"/^ 1 

Marjl Statterou/eJ-
alublnsklego poleca sMJj^ 1 

koje. duże południowe wera"1 

chttla smaczna 1 obfita. Ceny 

Informacje: w Łodzi u ty JS, 

a 1 1 Ą 
| 

s ó w n y na Południowej 24 o" 
do 5 i od 7—9. 

SilŁFOCf 
Nr. Rei. M. S. W 2«»j * 

leczy skutecznie ka «zel, ^'l \ 
katary dróg oddechowY^i I. 
Odrzucać naś ladownc 1 1 ' > 

Do nabycia w aptika c . 
Cena flaszki— Zł. 2*0 1 

KROJU NOWOCZESNEGO 
szycia, modelowania ubrań damskich, 
dziecinnych i bielizny wyuczają *ruu-
townie teoretycznie i praktycznie 
(na materiałach) — sys temem zastoso 
wanym w Paryskiej Akadem]! zatwier 
dzone przez Ministerstwo Oświaty , 
kursy mistrza Paryskie) Akadem i Cechu 
Warszawskiego Łódzkiego E. Wiśniew­
skiego, nagrodzonego złotym medalem 

dyplomowanego w Paryżu. K o p c ą ­
cym świadectwa szkolne. Program na­
uki bezpłatnie, — Piotrkowska 64. 

b i a s l i ^ 
wszelką starannie i niedrogo- 1,|J 

i aka 255 m, 42. I oL 2-» »* 
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K ; l N o -Sdwodefa" k r t y ł o w t w 
r ? Munu okazyjnie do sprzeda-

au Milskiem, UJ. m. 1. Oglądać 
^i-OjM-jS -c j . J J 

^'"ZEI)AJ\|A nanct.mUiM sklep i 
Mir-fHi, , ł l K | M t ł A wudmiioić Slcnkie 

legat ki o* ruty. ceny go 
- I r e u o k ł - . I l o u k o w s l u |2J 

^JJł^FJMI 

*[yut0|) nurtu M..HIW w dobrym 
^ i 4^^m i ^0att lx WSrhodnlw 74. la •|. — ~ — _ _ _ _ _ _ _ _ 

£ "kiuynut »yvialii:« I »telewy. 
.,, -Jeleń'' do •Uiiwiiktr-cJI 
anSjkl"*. |» ppi* J i. — i ——— 

Ł ,j •'Mt do sprzedania ktcdtna dc 
în ^ ' I C 3 , : ' 1

 ITTJ4II*na dywanowa . 
IC > lii L* * ł " u r y » n M««"« I kredens. 

' 0 n,, | * Ouwc. oriu otomany, tap-
y»n * : , n kl . materace, krzesła, w 
j k^yliorTe, u<iiu. • tapicera Zie-
^-<-łi"i>'/.o t ram waleni 17. 12 

dże towych IlL, M'W|c*ówuy. Gdańsk* V2. pole 
S J l * , C 

1 M"—UJiimiiileiy i korali 
^iicii niskich: kołnierzyki iii 
^Łjomulriy i k 

ZDOLNA, samodzielna trdmlczka oWpOSTTJKIWANY zdolny akwizytor -
lystyczna. poszukuje posady. Olerty dektrornoflter na b dogodnych warua 
liod „1- Z"' 12 kach. Zgłosić się telelon 107-83 od go-
U l C t S Z otrzymać posader 1 Mu:>i;.z dżiny |H—lO-ej. 12 
ukończyć kursy lachowe: koresponden I M LLIULM NA wychowawczyni po­
ty jn. prolcsora Sckulowieza. War- szukuje posady do dziecka, zna gos-szawa. Z6rawia 42-3. Kursy wyuczają, nodarstwo. Ol. sub: .Pracowita 7'' 12 
listownie: budialterjl rachunkowości TLCIINIK dentystyczny (pomocnik) 
kupieckiej, korespondencji handlowej, poszukuje zajeda celem d a l s z o prak-
stcnogralil. nauki handlu, prawa, kali- u - | ( | c>f e r ty , P R '* do ..Republiki 1 

zralii. pisaiiia na maszynach, towaro- . . . ." . „ ^ „ u . . . . . . 1 . , , u i o . „ lskTe^yn^cu"rieKo.K,<AW9)WA « ™ ' " r m a b i a i u k " 

p f s s , > 0 tS"** tetn r p r y w 

/./idalcre prospektów 31 - •—— - : 

tele-

UUCIlALTLKKA i dobreml świadec­
twami ze znajomością korespondencji lU-CHAl U.kKA pasz-ukuje Jakiejkol-

wlek pracy biurowe), „ub „R. R.s 12 ft^T, p S ^ n a " ^ 
POTRZEBNY buchalter - bilansista na szynie. Doszukuje posady biurowej 

P kilka godzin dziennie. Olerty z łożyć suh: . .Pracowita" 
^ d m ^ p u b l i k P pod -R. O. 20- ) ? t > ( ) T U Z L l t N A panienka do haftu I szv 
WYCHOWAWCZYNI - nauczydclka z d a rocznego do bldlzny . Andrzeja 46. 
dobrenrl referencjami poszukuje kondy m. 2 
en Warunki sktomne Tej 137-36. 

OSOBA dobrej rodziny, muzykalna UWAOAI Pacbowcrynł z powodu bra-
francuskl • niemiecki z konwersacja, ku znajomości poszukuje spoliiw-kj do 
udzieli pomocy w lekclach dzieciom, utworzenia pracowni. Ulerty do adra 
oraz muzyki w godzinach popoiudnio- p'»d . . facl iowcrym'' m 

wvch. Olerty dla „W. S" IMLLLOMAKKA ma-suie, zastrzyki 
MATLAVAT\M. fizyki i niemieckiego baiYki d y z u i y przy choryUi. mb ni 
udziela student Unlw. War**. Olerty pól dnia. \Volczanvka !(/>, — 5, Iront 
s " b -44" „ MU'OMAl)A.IACV przebudowanego 
W 18 I.LKCJACM wyuczam łtenograljl radiiMKlbioruika zas losowannto do ra-
najnowszym systemem. Wólczańska 2. dJostacJI Lndt pozbawieni zo»uma od-
m H. weiicie przez Z^wad/ka ln-a- blorów Lurtnry. Pospiesz mc. Ihtwoó 
MLAtILCKIttiO. lra«cv»kieKO. kores- «J<«fH» - Poi{oiowtc M . Pomor-
pondencji handlowej udziela nauczyciel ska wl Nachumow. [ ^ J 
nauk handlowych Naucza również s « ) h ZUUtilt.LAt srebrna papierośnice i mo 
ko biKhaltcrjL Wólczańska W. m. 14. nogramcm M. N.. kii|uij;ic papierosy U 
od 5—8. inwalidy przy rojru Kopernika i o-go 
L t K C I L budiallerji prywatnie przez Sierpnia. Znam osobnika który paple-
30 godzin po rl. 1.50 po lsk i korespon- r»<nicc podniósł. Proszę zwrócić U 
dencja handl.. arytmetyka, pisanie na wynagrodzeniem. Aleja 1 Maja 5. ZaJ-
maszynle lekcja I zL J^rzeiazd 40. l> c r t -
m. 18. 

MLODZILMLC . i kilkuletnia praktyka 
W WlLKSZli.l firmie poszukuje bez- w blurae, orientujący sie dobrze w 
płatne) posady praktykanta biurowe- zaldkasowantu protestów, poszukire od 
iro. Lask. zjłIosz. dla ,W. Al." do Jtc powlednleeo atanowlska. Olerty ..JZner 

NAUCZYCItL gimnazjum udziela lek­
cji angielskiego I niemieckiego (kon­
wersacji , literatury | Korespondencji 
handlowej) Llp«z1avn. Lln*iwa Nr. 1. 
od 1—2 30. od 7—9.30 włccz . 

t>ul)Ilkl" 12 glczny 100". l)IJ7lf:LAM lekcji gry fortepianowej. WDOWA średnio zamotna. bezdzietna 
Tamże lorteplan do Ćwlczeiila. Zamcn- wiek średni, posiada howoczcMle mie-
h<>la M m 20. szkanie — wysyUby zamal za inteU-

12 

łHl k_ " Y I J O N K I W U N Y I p n e i 

—* ....v n.«u.« -r-laniiMiwe aa 
Bo], Ulerty a cena do -Kepubb 

jjNUSct U w a g a ! Ni. 47. Kjbńskłe 
laniu taolccr i dekorator 

mtni-
m w i e i d z o ł i y . przymiuie 

I, 1% | ' ' o u e i s k i e I dekoracyjne ro-
I p ł (.""-racie t*> BARDZO niskich ce-

h r - K * * * N ' - Ą 1 Klllńaikeno Nr. 47 
*"'^m»w 12 

la. Łjj,!*ł"cie na iloime. edy »>d & li. 
""'Kii*0' '° *"ldv

 m " t e diMnć. 
v 'Jico.' °toiii.uiy. taoczjtiy. I rturJil 

i\-duc a T a n c c -
uŁ SienkJo-wl-

s»" IfMŁ lo 
ii^lż i, '^LMa dębowa stylowa oka 

V »\|, 0 &l»rzedania w siolurui. W u -•̂p-jfai przy N:n> ótkuwsklcgo 
fc,|.--"lA. biurko. bił»l>otoka. stół I 
U . 1 Powodu wyjazdu do m>rzcda 

' ŷliiDLS. Wardccki. 
1 tjJpM ^ JedwalMiy balowy w stylu 

L,'""> do sur/edaraa. Wiadomość 

Dr. med. NIUMILCKILOO udziela rutynowany 

szkanie 
gentiiego Izraelitę na stanowisku. Olef 
ty nieamuiimowe ,.S;imHna 7Vi"* 12 

• % 'h

l*"nu-działkL łrody i piątki nuc-
*' ffi-^1-? r>o Pol-
i c ^ I t t i J ^ U w j a z d u do Mirzcdaiila 
" <K , * »vt>ialka k o s d sJoulowej. 

l i \ j ^ sklep spożywczy duży lo 

t i a w r o t 7 
telel 128-07 

łhoroby shńrne 
i w e n . ' y c z n e . 

Priyimuie od 10-12 
od t 6-7 

D R . 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 

il Pm Itaratowicia ?S 
(Dzielnal lei. 144-10 
Przyirouic od 1—2 

i 4—8 

Dr* tmed. 

I Mil 
Ul. Z i e l o n a Nt 6 

Telelon 185-49. | 
C h o r . s k ó r n e . 

I w e n e r y c z n e I 
\ Przy im. od 12—2 

ł Ty.—6*/, w. 

M, m 6, U w a oflcyrra I plc-

nauczvclel t dvplom. u n w e m y t e t u 
niemieckiego. Olerty ..Dr. L." POSKLUMC I W A w inaizerisiwie po-
KURS filet ręcznego 10 zl. Wyiiczum « u k u j e D W U C T . intel igemnydi l żarno*, 
najnowszych haftów reornvch I maszv "V1''' P™"* tkawalerów). Ulerty p io ­
nowych. Kaufmanowa. Piotrkowska |8 szę SKŁADAĆ w NDRN. pod „C-zas . 12 
pr. oficyna. 1 p^dwórTe. 14 blLŃKA I Zana powtukują 2 s y m p w 
rRANCHSKIF.no udziela ab^olwenl u- tyoznydt l li.tellge.iu.ych Panów, ce-
nlwcrsytetu francuskiego. Oramatvka |«n» weso łego «P«d*crsi« wieczorów. 
I konwersacja. Cenv przystępne. Oler o t t f r ł v d o ••A"">r 

tv snh . .Pynlomownny". ŁADNA, młoda inteliuenlna p.mn-, 
W C I A 0 U miesiąca I pod gwarancja !'*'•> » ™ \ prmlo ineKO intellgcMne. 
wykluczająca ab^lt itnle wszelkie r y - SB r , a n a S l l b : ••Z.mrożna . 12 
zvko, wyucza praklvcznle .la samo- All.ODY I I X H N | k dcntyiłtycztiy (Izr.) 
dzielnego buchaltera bllanslste. — rze- posz.ukuie z».;vcia u dentystki, majacęl 
ozozn. z wv<;zom wykształceniem I swój GABINET. Cel MAIRYRNONJ.ilny nie 
kontrol. syndyk, przemysł. — Kończą- W Y K L U C Z O N Y . Olerty . .Ws|>AŁPRHCA'. ]ł 
c\Tn świadectwa. Hl l łszych InfonnacII IZRALLJ1 A lat 26 szuka znajomości s 
7—9 wieczór. Piotrkowska 183. I. P młoda nósuźba panna, ładna, irweJlgent 

12 n v z dobrego diwnu w celu m.itry-
STUDENTKA udziela lekcy) malenia- monjalnym. [hskn-c ja zauewniona-
tykl. fizyki, hehrajskłero w zakresie Ofi-rty do ,.l?i'puhl'kr pod ..R Z." II 
8 klas. Dzwonić : 131-12. 3J0—4.30 CUDZUZItMIIiC szl i idietnego charasj 

teru. sympatyczny, w średnim wieko. 
LE FRANCAIS tel uu'on le parle. en-chętnie poda przy|aclrl«ka df'>n osobie 
selgne par professeur experlmente ładne), mitel 1 Inteligentnej do IM 30. 
Skwerowa 13, anP- Nr. 8. de 2 a 5 heu- Łaskawe zgłoszenia pod HHarnionJa 
rcs. 12 .^0'' do ndm. 
ANOIł-I^KIECO konwersacji I literału Mł .ODZUiNUC pozna synt fa iycroa I 
ry udziela rutynowany nauczyciel, kulturalna pannę, w celu towarzyskim 
rid?ńska 22. m. 1. od 4—o. ^JJ t korrwcrsacll fransnivkleitrv _K 45". 
STUDENT w y ż s z e g o semestru udziela PRZYSTOJNA, niezależna pani poz.nri 
lokcU i koreprtycjk Znipóinlonym me- w celu towarzyskim kulturalnego p»« 
toda skrócona. Przygotowuje do e g z a - n a . Oferty dla ..Prometeuszu", 
mlnów. Specjnlność: matematyka, pol — • 
skl. Gdańska 23. m. 2. Iront, I piętro " 

LNZYNIER chemii poszukuje : Jaklejkol POTRZEJJNA służąca. Wólczańska 91, 
wiek piuiayki. Wymagania skromne, m. 36. 
Lnskcwe olerty suh ..S. W." 13 — 
WNUCZAAt daursklego fryzJcrstwa. 

z a w o d o w o . Specjalista z Wiednia- Skta H Mauka I W y ChOWat l i e I 
dowa 25. m 3. 

inie| OBIADY d o m o w e smtNcne. hlglcnlcz- dornsku. 

EJCIINER Mendla, Narutowicza 
żmii) la dowód osobisty, wyd. w 

31 . 
Ra-

12 

31 
*łV^' d , ) cukJernt lub »kln»u galan 

W b d . cukiernia. Piotrków- SLUZACA 

llC fłJorr charakterze. jil"* I l o t rkowska III. dozorca POSZUKUJE za-ęcHa w 
i ; l gospodyni lub w lepszym domu za słn- ZLOTY—godzina angielskiego, francus 
' r ' ^ k ^ , ) , l i , 0 . . o ż y w c z y bar- Kilińskiego 87. u państwa S c h m d t kiego esperanta (dyplom.) Piotrkow-

- , / . s p o ż y w c z y , nar- _ - - - -—- — s ^ a y} | c w a 0 ( | C v j i a | w C s c i e | „ 
W ' f e prosperujący i powodu POSZUKUJE posady Itrknsenta lub eks .i,;— ~ T 
' ' — — •• • • • ~ „ . L . ' ~~'. i ..vii ol MUL S K" RUTYNOWANA nauczycielka udziela 

pwłh-nta, L^sk. ol. p»d „S. lś. niemieckiego (literatury, konwersacji) . 
-••cresu. Wiad. Drewnowska 

"> 14. Itialobr/e-skl. 

i/«J t|fuk̂ AV'ulro , , s y ' * 0 ' n ł * r ' **ydra 
K- Żeromskiego 37. 111 p ldro 

16 mfi }X d w a , 6 t k a meblowe 1 2 
7 i > J i ł ! ! u s z a 41. 17. 

8 

2.6° 

agenta na prowizje oraz bezpłatnego t i i C i , U eck iego . Piotrkowska 103. m. 37. 
szafka bufetowa, na praktykanta. . .Referencje'. 30. i 

lub postugdczka przycho- DR. I IL- Uruw. Paryskiego udzicia 
dnia p<)trzetxna. Al. Kościuszki 41. do francuskiego, przyjmuje korepetycje, 
dentysty . Cegidtiiana 25. m. 1 Iront. I p. godz. ' gritmofon do odstmilenia. 4. 12 

LLKARZ - dentysta z kilkuletnia prak Ceny niskie. Al. I-go Maja 32. m. 8. 
tyka przylmle posadę na miejscu. OL od 1—3. 7—8. 26 
suh ..Samodzielna" SZKOLĄ Samochodowa Tuszyńskiego. 
KASITRKA wykwalif ikowana z dłu- Warszawa. Złota 25. 2adaJ natych-
goletn a praktyka, może z łożyć kaucie miaM bezpłatnych informac". 26 

ne i rytualne 5 dań 2 zl. Kilińskiego 30 SKRADZIONO ksiłtzke. wojskowa oraz 
"t. 21. kartę mobilizacyjna na im. Slelana Ua 
CEGIELNIA dobrze prosperująca z za- duły. rocz. 18W. zam. Rzgowska 139. 
pcwn : onym dużym zbytem ceg ły na 12 
wiosnę poszukuje wspólnika dla roz-2,AJDOW Moszck. wic i KaJy. tuuna 
szerzenia Interesu. Wielkie zyski gwa- Radogoszcz. zgul>il Icg-ityrnacle t a c o -
rantowane. Oferty do „Republiki" sub mogown, wyd. przez P. U. P. P. za 
..Cegielnia". J2 Nr. 14742. 12 
ZARABIAM oczka, dziury fachowo w PLOKliK Stanisław zagubił kslażecz-
różnych trykotach, pończochach. An- k e wojskowa 1903 r. wyd. w Sieradzu, 
drzeja 49. Iront III nlctro, m. 33 H o r - 1 | 
C Z A K - , , 11 -u ZAN DE Zelma. Krucza 4. zgubtta d o -
DZIECKO dz iewczynkę nlechrzczo- wód osobisty. w v d . w Lodzi. l i 
na oddam na własność . Oferty w a d m , ZAGUBIONO dowód tożsamośd na 
pod ^Ozlewczynka . 

°djPmY 
, r- Poszukuje nracy w przedsiębiorstwie 

zieciecy modny, do sprzeda- handltrwem lub przemvslowem w cha-
Pomorska 24. front. I ̂ '["erze kasjerki lub biuralistki. Plcr 

najlepsze poleca firma wszorzedne referencje. Oferty upra 
IPirkowska 152. 10. 2 sza sie do administracji pod «L. S. 

lVm* '"oddebinie p<xJ Tuszynem z 
1? 

\ 
^ W$ty'mJW dobr ytn 

PPij ». a n , ł - A- Waldman. Al. Ko- STOLARZ 

"o t

W r a * z ogrodzonem lasem ta MŁODY majster tkacki (desynator) z 
I t U ^ c d a n l a . Wiadomość: Lódż. kilkuletnia praktyka poszukuje odpo. 

ANUILLSKILGO. konwersacji i litera­
tury w malydi grupach l pojedynczo. 
Korespondencja i tłumaczenia w anglel 
skim. niemieckim, franouskiin. polskim 
1 rosyjskim załatwiam. Markowicz. Ce 
glelnlana 65. 12 

wlcdnlcgo stanowiska. Ofetty ..Praco 
wity". 

młody zdolny poszukirc 
' " r a r v .Stolarr O. • U 

2\.(A i i j lE mechaniczna magiel poko POTRZEBNA plerwsz>>rzedna samo-
d 0 _ U J a c a m a , ° m ' c ' s c a . Idenl. dzielna siła laclmwa do salonu mód kn 

UDZIELAM francuskiego, angielskiego 
niemieckiego I korespondencji najnow­
sza metoda. Wólczańska 91. Łęczycki , 
••rod*. 10—12 poł. 12 

" , ^ ! ^ ' D r z e d a n l Ł ! 6-go Sierpnia "li. peitYszy od zaraz. Dobre warunkL Ofer 
• U tv . ^ n l o n -

MI.AIIECKI gruntowny: gramatyka li­
teratura, konwersacja, korepetycja 
handlowa korespondencja. Poipor_ska 
?2. front. 1 p. m. 4. od 2—3 po poL i o 
* wieczorem. 

szafk.rwy dwuspreżyno- MAAIKA z prowincji ze świeżym 1 oS-
8fir>, c a r » k l . m w v , luksusowy ta- ' f'tym pokarmem poszukuje miejsca 

£Cdn 
D̂ iliri An<lrzcła 47. II p. m. 6.' Wiadomość ul. Szkolna 26, u dozór 

*C.NJ 5 k-rzesd I Itrtel dębowe cv- L? 
i 1 bardzo tanio. CccIclnJana 64 INTELIGENTNE panie I panowie mo-

_ | g a sie zclos ić . Ogrodowa 26. pi. 7a sień druzn. 

; iii r Posady 
UWAGAl Stałe zajęcie moga otrzy­
mać pinrywle ohznajmlenl z akwizycja 
ŻawarWia 25. m. 5. 
BYŁY urzędnik pańs twowy, lat 38, 

, poważncłnl rekomendacjami, ooszukule 
, , 5 ^ A starsza panna do m a g a j n o s a d y Inkasenta łub t. p. Może zło-
•."cluszy damskich. Olerty pod ż y j kaucje w formie zabezpleczenls hl 

.Renubl'kr. 12 poteczneeo do 20000 złotych. Łaskawe 
nsaszynlMa. palacz mający r>frrtv suh . .Sumlennv H . 

P P l ^ - L ^ e p u b P k r . [2 poteczneeo do zonoo złotych. Ląsgawe 

SM , n«iMc»tilfila. palacz mający r>frrtv suh ..Sumienny". 13 
Sch ° * ć 0 , 1 m a , > ; y o I kotłów WYKWALIFIKOWANA pielęgniarka z 
1^"- trzeźwy | sumienny poszu- dobremi swi;"drv-twaml pos^ukule prv-

ModiycJiJ, uL Dworska 5 watnech dyżurów. Olerty do »Rej>ub1l ł ^k r Ji. w^-

nazwisko Czes ława Pankonln. zam. 
OGLOS7ENIE. Celem p r z e p r o w a d z ę - ] p r 2 y u l . Kopernika 4 3 - wydany przez 
lila wspólnej akcji przeciwno, zbankru-,7 komisariat P. P. 
fowanym Sz. Munsztukmacher. Lublin. 7 A R I L N J A , Ł L ' . L L I R „ I „ „ „ / V H » N U — 
A. I S. Oraf. Lublin. W. | S. H a l p e m . , Z A ( , , N A Ł k w i < k ' , , , c v I n v - w V d a n y 
Chełm. L Slrota Chełm. | . MarguMcs. 
Równe. Boruszek I Oclhand Równe. 
H. Szmldman Równe. P. Gebet Zamość. 
M. Lak Zamość, proszę osoby poszko­
dowane podać s w e adresy do admlnl-
stracj|_..Republlkl'L.sub „SIDS". 
BILANSE handlowe sporządza fadio-
w o Biuro ..Argus", Zachodnia Nr. 36.| 
tflr-fon 10-847. 

roku 1925 prz« i Elektrownie Łódzka, 
na Imle Józefa Ucssau, zam. w LodzL 
N:ITUTOWLC-za 36. 

ORADOAISKI Zygmunt, Główna 28, 
zgubił bilet wolne) )avdy uczniowski 
K. E. Ł.. wyd. za Nr. 2.30. 
ZAGUBIONO kwit kaucyjny na tmlcj 
Szwarc Rafał, ul. Podrzeczrn 9. N. II-
czn'ka 31825-U. 

WYKWALIFIKOWANA hlgjenkstka w y 
konuje zastrzyki po cenach niskich 
Wiadomość ..Bon-Ton", Zielona fi. 

JAN JUSZCZAK, znm. Szopena 4, 
zagubił książeczkę wojskową, wydaną 
w P. K. U Łódt. 13 

HAI.LO 183-40. ..Radio - Pogotowie" A D A M PALThNBERO. zam. Łobndzl-
wl. Nachumow. Pomorska 30. Naprawa « «r.m; KrcAocIce. pow. Meradz. zagu-

przeb.idowa, ładowanie, w y p o ż y c z a - ^ „ k s
 n#c

c7k« w ° ł s k w w a - wydana w 
I*. K. li. Neradz. 

nie akumulatorów. 10. 2 13 
3 , 
e-

BUCI1ALTER.il oraz liczenia I pisania 
na maszynie gruntownie nauczam za 
30 zł Pisanie na maszynie 10 zł. Cegieł 
nlana 55. m. 15 rwawa oficyna 1 w e j ­
ście (dawn ! cj Zawadzka 441. Udziela­
my również korespondencji 1 arytme-
tykl handlowe!. 5 

PRZYIMUJE do zalnkasownnia prote- ZAniNAL weksel na z l . 5 0 . Pj_ I.V 
stv. Oferty „Energiczny A.". 1 2 w y s . l : . C h -

 p

1

0,k.o***V kMJl KMIńskl 
r>7IIM«>̂ -/vvizA—7Z—«J,I„„I. „. "...i, e o na zl. N. Irylnlk. W o k s d unle-
DZIr.WCZYNKA do oddania na wra- ^yiżnla Bresler 
sność. 2 mles'eczna. nlechrrczona. ; •— - - — - — — — — 
szatynka, oczy czarne. dof>r*e o d c h o - • ' ' ^ n ^ C D 0 5 ; ' n t r l c T n d n - w > \ 2 - — 2 9 , r ' 
wana. Wiadomość ul. Szkolna 26, u d" t M i ~ Wamtawa zgubiłem w e k s l e 
zorcv. j2 na sumę około 5000 rĄ. na mule w łasne 

* zlecenie. Zwrócić za srrwttem w y n a -

FRANCUSKIEGO. niemieckiego udzie­
la rutynowana nauczydclka absolwent 
k« on łweni j te tu szwajcarski ego. Mło­
dzieży szkolnej ustopstwo. Przyjmuje 
Sienkiewicza fi, m . 25. między 3—5-ą. 

FORTEPIAN do wvno*v?zenla positu- grodrcnlcm. RygaL Warszawa, P a ­
kule niomka. Staranne obchodzenie sie. wla 9 

2! 0!;!tV

m . ^nU, n^H e ^ , C C I , y , U b - N r * ^ " Z A n i N A I . weksel nn zl. 3?l.03. ol. 30. 6 no nrlministracr. 1930 r . Wystawca H. Stal. Pabianice, 

STUDEJSCI udzielają l ekty j ze w s z v s l 
kich przedmiotów. Olerty suh „Just". 
UDZIELAM francuskiego, matematyki 
I fizyki w zakresie 8 kJas. Piotrkowska 
SI. m. 10. front. 

ABSOLWENT uniwersytetu parysk ; c-
iro udziela lekcyj Jez. francuskiego. Ce 

lny przystcenc td 13 

! Hallol Dzwoń th. I M-30 ..Po ul. Zamkowa II. na zlecenie M Silber-
^ii^f^J^&S.'' Żeromski , cielna. Wrfcsri nln-elsz T un.ewa n i r m . 
go 91. sklep narożny Momentalnie od- ALTMAN Lltman, zam. przv ul. Za-
śwleża garnitur za zl 3 — suknie za zł wadzklej 4. zeiibll Świadectwo <™"ń-
2.80. palto za zł. 3.—. lacznle z o- czenla o«mlu klas e'mn. L. Szauma z 
debranlem I odesłaniem P\pr.;ssem p'e r ^ u szko lnc /o 1^">8'7,>. _ 
rze. Iarbu«e. przerabia. nleii'e. sztucznie ZAGINAŁ kwit Inkasowy Banku D v s -
ccrule. Farhuiemy I pierzemy futra spo- knntowr-en Warszawskiego w v s t dnia 
sokrm lipskim 77 12. 29 na Imle R. ?cha|a. na oddar 
REPERACJA rowerów oraz p r z e b u d o - n e do Irjrnsa 3 f e k ś ł a . 
wa niemodnych ram na modne, remont B. Al.TFR ryuhU. kwit Nr. «3.|S78. 
i lak'ero'.vanle po cenach, ssalionych. wvd . prze* Bank Zw. 5p . ZarouiŁO-
ZJelona.40. A. Borek. »wydjw 
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SPÓŁKA AKCYJNA w GDAŃSKU O D D Z I A Ł w ŁODJ? 

D a n z i g e r H a n d e l s - u n d I n d u s t r i e b a n k 
============== Akłiengesel lschaft Danzig, Filiale L ó d i = = = = = u l . Piotrkowska nr. 74 
Ccnf rola Scleff. 198-* 4* Adr* f elear* „Handinclii* Ł6c5S" 

Rozpoczą ł s w ą dzia ła lność dn. 11 b. m. 
= Załatwia w s z e l k i e czynnośc i , wchodzące w z a k r e s bankowośc i . = 

i. i .W*V Li.... • 

L o K a l e 1 
POKÓJ s łoneczny, ładnie umeblowa­
ny z wygodami , wejściem niekrepują-
cem i używalnością kuchni odnujiiie 
zaraz bezdzietnemu małżeństwu lub 
panu (ni). Pomorska Nr. M, m. ł. 
OL) ZAKAZ do wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnia i wygodami . Wiad Al. Kośeiu-
szki 41, u dozorcy . 

El.EGANCKL d u ż y ba lkonowy, umc- DO WYNAJĘCIA pokój, oddzielne w e j 

blowuny pokój Irontowy z koryta- ście. I Maju 19. m. S-
r z e r n . niekrepujacy. odnajmę. I pictro. POKÓJ dwuokienny. frontowy, umebl., 
Żeromskiego 1. Joskowlcz . odnalme solidnemu panu. Narutowicza 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje umcblowa- -17. m. 33. front. II piętro. 
ne lub pojedynczo. nlekrepuJacc. An- UMEBLOWANY, s łoneczny pokój z 
d r z o a 48. m. 10. _ _ wygixlanii do wynajęcia. Telefon 
UMEBLOWANY, ładny, ciepły pokój 108-65. Aleja P i e r w s z e g o Maja 21. 
dla pań wydz ierżawię . Zgierska 38. Iront, m. 8. 
Dozorca wskaże . SŁONECZNY, ładnie umeblowany po-
POKÓI umeblowany oddam panu. Wia kój przy intelig. izrael. rodzinie od za-
domośc Zachodnia 68. m. 3. przyjmuje raz do odnajęcia. Tamże mniejszy po-
do 4-teJ, koik dla nauczyoielkL Cegielniana 7. 

POKÓJ ładnie umeblowany z wsze l -
kietiii wygodami wynajmę dobrze usy­
tuowanemu panu. Piotrkowska 175. m. 
9. rei. 138-76. ' 12 

MlLSZKAMA do odstąpienia pojedwi- POKÓJ umeblowany z pianinem lub 7. 
czc w starym domu. pokój z kuchnia.. ' 
Z, 3. 4. 5. 6 pokoi z kuchnia i więcej 
w centrum miasta z wszclkietnl w y g n -
danii. W i a d o m o ś ć . Andrzeju l i , m. 14. 

DWA pokoje frontowe z telefonem w y 
najmę chrześcijaninowi. I nictro. od 
dnia 1 lutego. Zastać 8—10 rano. tel. 
139-44. — Wólczańska 62. m. 3. 12 
DO W i NAJĘCIA sklep z pokojem, ul. 
ks. Brzózki 7. Wiadomość Kalcnbaclia 
Nr. 6. Mass. 1_2 
UO VVi NAJĘCIA pokój z wszystkleml 
wygodami, telefon, ul Przejazd 19. m. 
7. (2 p e t r o front) 29 

DWA pokoje z kuchnia do *] 
A n d r / c a 54. front II p., m. 7_ 
PIĘKNA murowana wdla w łH( 
losie mu jeszcze I—2—3 p.ikoif 
szkanta n . c w \ k o ń c z o n e do w 

Dojazd trumwiijuiui dojazdu*' 
groszy od Bałuckiego Rynka 
ul. Ogrodowa 24 u dozorcy . . 
POKÓJ umeblowany do wyn; 
wroi 2. 3 brama. 2 piętro. IroJ 

bez dla panów do wynajęcia. Nawrot 1—2 FRONT, pokoje ze wszclkiemi 
38n. front. I piętro, m. 4. wygodami pojedynczej osobie odnajme 

ODNAJME pokój z lelelonem. Piotr­
kowska 51. na skład lub b u r o . Oferty 
J . S.", 
POKÓJ do oddania. Żeromskiego 13. 
m. 49. 12 
POKÓJ dla pojedynczej osoby. Szkol­
na 16. in. A. Iront. I ni tro. [2 
SLONLCZNY duży pokój, wygody, te 
lelom okolica Kilińskiego. ró« Kamień 
nel. odnalme. Dzwonić 147—49. l_2 
LOKAL 3 pokojowy z kuchnia I w y g o 
darni do odstąpieniu od zaraz. Wiado­
mość PadwaiKkn 55. m. 13. 1_2 
POSZUKUJE pokotu u nlekrcpującej 
samotnej pani na kilka godzin lygodnio 
wn. Oferty ,1 uhl n", 1_2 
SAMOTNA pani przyjmie panienkę in­
teligentna izraelltke na mieszkanie z 
pościelą od 9—5. Zachodnia 21. Józe-
lowlcz. 1_2 
IV V NAJMĘ pokój z nickrępulacem 
ł/cjśeiem z utrzymaniem tub bez. Za-
y a d / k a 49. ni. 14. l_2 
POKÓJ umeblowany , s łoneczny, o 2 
oknach, na 1 piotrze, z telefonem do 
wvnalcc 'a . Ul. Gdańska 72, m. 17. 
DUŻY pokój, e legancko umeblowany 
do wynajęcia zaraz. Karola 8. m. 8. 
III piętro. Iront. 

POKÓJ do wynajęcia . Aleja I Maja 41. Oslad. od 2—4. Wólczańska 29. m. 5. 
r"- 17- „ PRZYJMĘ I przyzwoita panią do 
POKÓJ frontowy do wynajęcia po ! e- wspólnego mieszkania. Zakątna 78. 
dyńcz. panu izr. Cegielniana 57, m. .3. Nowakowska Aniela. 
od 2—5. ~ 

DUZY pokój frontowy o 2-ch oknach 
umeblowany od zaraz do wynajęcia. 
Zawadzka 38, tn. 6. 12 

ZAKOPANE. Pensjonat ..Uclej 
p r u s e . lei. 337. Nowy zarzau-l 
s łoneczne, komfortowa urzaJ/ | ) l 
kwintna kuchnia warszawska, 
wyraz hygjeny. Pensjonat W 

i 

POSZUKIWANY pokój przy rodzime 
dla młodego małżeństwa. Oferty sub: 
..Warunki" do adm. ..Republiki" \Z 

I POKÓJ pojedynczy parterowy dn umeblowanych p o k o j ó w przy rodzi-
wynajecia. Zielony Rynek 3. Wiado- "le „od 1 lutego- Oferty sub ..Pano 
mość n gospodarza. . wie". 

DWAJ samotni panowie poszukują 2 2 UCZENNICE z o b y w a l e l s k ego domu 
znajda dobią opiekę. Pokój Irontowy. 
łazienka, komfort, śródmieście . Zgło­
szenia nod „Uczennice". 14 

zakątku Zakopanego obok LIP] 
20 proc, niższe urzędowych. 
ŁADNY pokój s łoneczny utiut 
tub bez odnajmę. Zawadzka T 1 

II piętro. 

UMEBLOWANY pokój do wynaięc la . POKÓJ ł a d n e umeblowany z nickre-
Wi.idomość Piotrkowska 117. m. 46. pttjacem wejściem do wynajęcia. Prze-
r x l 1—6 pp. _ jazd 49, m. 7, 1-sze piętro^ 
POKÓJ elegancki z nokrcpuJąccm wej POKOJE 1—2 s łoneczne sol idnym pa-
ścicm dla solidnego pana. Zachodnia nom do_wynaJccia . Andrzeja 7. m. 16. 
63. ni. 4. miedzy 3 a 5 p. p- POKÓJ z kuchnią "słoneczne, "ze w s z y s t 
POKÓJ umeblowany do wynalccia iz- kiemi wygodami do wyn..jecia, ul- Pod 
raelicie. Andrzeja 29. front 2 l u t r o . g ó r n a 25/27. (przy ul. Dąbrowskiej) . 
mleszk. 7. IDozorca wskaże . 

POKÓJ elegancko umeblowany z tele­
fonem z łazienką oddaje. Kilińskiego 
30. m. 21. 

iły SŁONECZNY pokój z wygód 
wynajęcia przy Inteligentnej 
rodzinie. Dowiedzieć sie; Z.clofci 
nck 6. m 5. Iront II piętro. J y 

POKÓJ dużv elegancki, niekrepujacy UMEBLOWANE dwa pokoje, ewentu-
umeblowany do odnajęoia. Slcnklcwl- alnie pojedynczo wynajmę. Aleja I Ma 
cza 20 — 8. Iront. Iją 9'& miedzy 2-4. 

POKÓJ umeblowany z oddzieliłem wej 
ścicm do wynajęcia . Konstantynowska 
43. front. Il-gic p>tro . m. 4. 13 
DWA słoneczne pokoje z kuchnia oraz 
wszclkiemi wygodami do wynajęcia . 
Wiadomość: tel. KKS-67. 12 

POKÓJ umeblowany z nickrel 
wclśc lem od zaraz dn wyiwcW 
klewlcz.i 37 m 3s od l l - 5 - c J A y 

P K Z i J M E Panów na m eszkiĄ 
Słowiańska Nr. 14. m 12. 
2 POKOJE umeblowane, ew V1 

POKÓJ lub 2 umeblowane lub bez mc- ELEGANCKO umeblowany pokój (ga-
bll. knżdv z oddzlclncm wejściem, od b net) ze wszclkiemi wygodami do od-
n:t.lm". ul. Zawadzka 1. m- 13. Idania (telef. łazienka winda) Narutowi 
1)0 WYNAJĘCIA umeblowany nokól cza 56, m. 10. 

i J OKÓ.| umeblowany dla 2-ch panów 
do wynajęcia. Kilińskiego 162. m. 7. 
front. 12 

blowanla w willi w śródmieś' 
175-30. w g. 1 0 - 3 pp. 

POKÓJ ładnie umeblowany z utrzyma 
Dlcm lub bez z oddzielnem weKclcill 
do wynajęcia. Żeromskiego 15. m. 3, 
teł. 2 1 3 - 1 9 . 

OD ZARAZ do wynajęcia sklep. Wiad. 
KI. Kościuszki 41. u dozorcy . 

Irontowy. s łoneczny. I pictro. Iront. m. DO WYNAJĘCIA dwa pokoje I kuch-
?• Wólczańska 4, jnla, p ierwsze piętro. Wiadomość Brze 
DO WYNAJĘCIA dużv. frontowy, słowińska 10. u gos-podarza. 
ncczny pokój (okno I balkon), w cen- ODNAJMĘ iednemu lub dwum soli-
trum miasta, z używalnością tc lcfonu/dnym izraelitom duży pokój utneblowa-
dla małżeństwa z całodziennem utrzy-jny o dwóch łóżkach z pośo'olą po 35 
manicm. Telefonować 127-32. od II—4 zł. mles. każdy. Południowa 25, m. 31. 

DWA pokoje Ironiowe. s łoneczne, unie 
blowane z wygodami do wynaiccla . 
Może być używalność kuchni. Żerom­
skiego 12, Iront. III piętro. 12 

DUŻY pnkój. z nlckrcpuiacem wej­
ściem, telefonem do o d d a n a . Cegieł-
nia.nn 46. m. 3. front, I piętro. 

UMEBLOWANYi s łoneczny, dwuokien 
ny pokój z wygodami w nowoczesnym 
domu do wynajęcia. Gdańska 26. m. 5. 

SKLEP lub sklep z m eszkaniem do POKÓJ s łoneczny, umeblowany d'a 
odstąpienia. Wiad. Wólczańska 98, m. pana izraelity do wynajęcia. Cegielnia 
14, od 5—«. Ina 47. m. 7. od 12—4. 

KAWALER poszukuje pokoju nickropu 
jacego w śródmieściu. Olerty szcze ­
gó łowe , cena do ..Republiki'' pod 
..Mir". 12 
I DUŻY lub 2 nokoje z osobnem w e j ­
ściem, może być z korytarzem do w y ­
najęcia na biuro lub Interes. Cegielnia 
n i 0. I P. fr. rano do 10 1 od 7-ej wlecz . 
POKÓJ słoneczny do wynajęcia. Piotr 
kowskn 9.3. I p. m. 19. 12 
PRZYJMĘ na mieszkanie pana. panią 
lub ucznia. S o s n o w a 5. m. 27. Pokor -
<Jta. 12 

POKÓJ duży ładnie u m e b l u j 1 

zaraz do wynajęcia dla malw 
2 do 5-cj. Nadalc sie na biuro i , 
celarjc adwokacką. IMotrkow.ł*' 
m. 7. , Pl 

ODNAJME pojwhftczel osobfli 
s łoneczny pokój umeblowany 
gancklm domu z utrzymaniem 
Żeromskiego 77/79. m. 4. Tdf'' 
mlelscu. 

POKÓJ umebl. przy Intel 
(izr.) z nlekrcnuiaccm wcjścjl 
wynajęcia solidne) osobie. WlłO 
Piotrkowska 132. m. 41 Jj, 

SKROMNIE umeblowany p" 
wszclkiemi wygodami oraz duj 
mieszczenie przy intelig. izrac 
nie do wynajęcia. Cena pr^fc 
Sienkiewicza 29. m. 10. 

Fabryka przyborów tkackich - Skład artykułów technicznych 
MECHANICZNA STOLARNIA I ŚLUSARNIA 

E. MARG0LIN, Łódź ' ^ T " ' ^ . , . , 
Niniejszym podaic do wiadomości Sz. PP., iż reprezentuję na Polską wsrechśwatowe) sła*y firmy f'ancu*kie: 

E t a b l i s s e m e n t s J . D E T A Y R A C , L I L L E 
Na PASY NAPĘDOWE I BICZE TKACKIE (Schiagriemen wypróbowanej dobroci.) 

Etablissements FERRAND AINE, Montbeliard (D0UBS) 
KA CZÓŁENKA TKACKIE wszelkiego rodzaju precyzyjnego wykonania z wyborowego gatunku dizewa „CORNEL" 

A r t y k u ł y p o w y ż s z y c h firm, jakościowo bezkonkuremyjnr, są powszechnie używane na Zachodzie Europy zewxgię,du aa 
wysokoprocentową (bo siegaiącą az do 4U%) osz.zędność w produkcji. 
I B H m ą gpt a ^ Fabryka mnfa zostało powiększona I wyrabia wszelkie artykuły wchodzące w zakres tkactwa. Przyjmuję zamówienia na w«ia-
QaV Ww / « • Ikie wyroby stolarskie 1 ślusarski* oraz obróbkę drzewa na wszystkich maszynach. 

CENY KONKURENCYJNE! CENY KONKURENCYJNE I 
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Rcdakcla i Administracja, Piotrkowska_49._G_odzjny prj.yjcć Redakcji 6 - 7 po po.. Telefon Administracji 1.22-14. Tc! Redakcji- 1 V - * > 4 1 36-43 T36 
zc wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi , 1 . 5 / 0 . - OqtO<gCfliq: ZWYCZAJNE: 12 ~gr. za wiersz ml lmctrcwy "(n. ,'tronic ' | 0 . , , p . | l 
za odnoszenie do domu 40 cr- x p r z c y l k , pocz- . K F i r p n i ' i w » H ,̂  , W "L^C"-: «? W wiersz mili.nc.rowy (na stronie 4-sŹpalI 
tową w kraju zł. 6.50. zagranicą .*ł. 10. .I'.xprcss' NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz m ł. (na str. 4-szp.) Zaręci. I l l a 

l „Republika" wraz t odnoszcnlera 8.60 zlotydi- Oft » J L X ^ l ' J % f ^ x a M r " ź , ^ , c spcclalna dopłata. Zamiejscowe o 50 pro^ 
" 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja n!e odpowiada iict^ 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Rufiubllki 

Wydawca: Władysław PoluJc Rcdaktor odoow.: Wacław SmńlskL 

l ^ L T r f l l 6 ^ ° r 0 i e , < D r 0 " " e 1 5 « r - - NUniileJsie U. L50. poszuk! pracy 0 g os4 
i i a J a t i t t o s U J O . Cena za wiersz nul. l-szpaljlowŷ aJLŝ LJj- _ _ _ J 

W drukarni ..Republiki" s d . Z oer. odo. Piotrkowska 49 i C L 



J ODATEH LITERACKO -NAUKOWY 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

w dnia 12 slucznia 1930 r. 

MARMAWAl 193©* 

KarnawaH.,. Jakaś dziwna moc 
W człowieka nagle wchodzi... 
W zawrotnym tańcu spędza noc— 
I nic go nie obchodzi 

W upojnym tango mkną wśród sal 
Przygodnej pary nogi 
A jutro? Głupstwo! Nawet to 
Że maż ma — spójrzcie — rogi... 

St. Dobrzyński 

hi 

1 

• 



I. DODATEK LlTERACKO-NAUKOWY. 

Mężczyźni pracują—dla chleba, 
Kobiety zaś—dla miłości. 

Kobiety nie powinny zajmować się polityką. 

YICTOR AUBURTIW. 

Nowy raj. 

rzadko pracuje chętnie, podczas gdy ko 
bietom praca prawie zwykle sprawia 
przyjemność. 

Pewien zwią:;ek feministyczny urzą­
dził tąg ten temat glosowanie wśród męź 
czyzn i kobiet i wszystkie niemal odpo 
wiedzi brzmiały jednakowo. Okazało się, 
że jest tak, jak o tem zresztą oddawna 
mówimy, iż większość mężczyzn pracu­
je w dziedzinie, która im nic odpowiada, 
natomiast kobiety nigdy prawie na to 
się ne skarżą. 

Inaczej rzecz się ma ze sportem ko­
biecym. Zresztą nie mamy tu do czynie 
nia z rzeczą nową, gdyż kobiety jeszcze 
w 19-ym a nawet w 18-ym wieku odda­
wały się sportowi konnej jazdy I innvm 
I 

O Ile czytanie utworów Marcela Pre 
VOst jest samo przez się wielką satysfak­
cją dla licznych rzesz czytelników ca­
łego świata, o tyle rożnowa z tym wiel­
kim pisarzem I myślicielem francuskim, 
doskonałym znawcą kobiet, jest nieładu 
przyjemnością i zadowoleniem. Tembar-
dziej, że Marcel Prevost niechętnie poz­
wala się wciągnąć do rozmowy. Jeśli jed 
nak zaczyna mówić, mówi bardzo poważ 
nie, nie rzuca gołosłownych frazesów, 
lecz opiera się na swem doświadczeniu 
iyciowem i dlatego też wynurzenia jego 
zasługują na specjalną uwagę. 

Jedyną poważną rzeczą na świecie 
— mówi Prevost — jest bezwątpienia 
postęp. W książce Marka Twaina „Na 
dworze króla Artusa", dzielny ameryka 
nln buduje nowoczesne koleje w całym 
kraju, nie zwracając uwagi na to. iż o-
pancerzeni rycerze w hełmach z pioru-
puszami, kruszą kopje przeciwko loko­
motywie. Tacy sami donkiszotowie, po­
rywający się na konie parowe, bron ;ą 
się również obecnie przeciwko emancy­
pacji kobiet i bezustannie śpiewają hym­
ny na cześć kobiety, siwiejącej u domo­
wego ogniska^ 

Nowy czas stworzył nowych męż­
czyzn I naturalnie nowe kobiety. Darem 
nie będziemy się temu przeciwstawiali. 
Kobieta pracująca, kobieta męska, spor­
towa lady i kobieta w polityce tak samo 
należą do naszej epoki, jak Citroen lub 
racjonalizacja naszego życia. A mimo 
to każda kobieta w każdym kostiumie i 
w każdej masce współczesnej, pozosta­
je jednakową zarówno przy kołysce, jak 
i maszynie do pisania. Jest to próżna na 
dzieją i próżna obawa, że kobieta może 
się kiedyś zmienić w takim stopniu, by 
przestała być kobietą. 

To jest obojętne, co ona robi I czem 
sle zajmuje — choćby najbardziej naśla 
dowala mężczyznę i rywalizowała z p 

nim we wszystkich zawodach, kobieta' 
nigdy nie stanie sie zabardzo męską. 

Tembardziej, kobieta pracująca nigdy 
nie jest podobna do pracującego m ę ż - w nowoczesnem proMemacie wza'em-
czyzny. Odpowiednio do swego charak nych stosunków — „bankructwie małżeti 
teru, każdy mężczyzna pracuje dla chle- 1 stwą", — nie przypisuję temu większego 
ba, a każda kobieta natomiast — dla ml znaczenia. Instytucja małżeńska może 
łości. Mężczyzna wykorzystuje większą ulec przemijalącemu kryzysowi, podob 
swobodę, którą otrzymuje przez swą nie lak amerykański rynefk pieniężny, a-
pracę, do Intensywniejszego zdobycia za le nie jest to bankructwem, 
robku, kobiecie jest ona potrzebna, by) Małżeństwo które się przyjęło w Fju-
swobodnie wybrać sobie towarzysza ży- ropie, jest tylko etyczna i prawna forma. 
cla. I tu jest właśnie objaśnienie dla dziw zasady monogamH. A dążenie do mono-
nego, zjawiska, że mężczyzna bardzo gamjl jest nieuniknionym pierwiastkiem 

rozwoju biologicznego. Dotyczy to za­
równo rozmaitych ras zwierzęcych, jak 
i ludzi. 

Im wyżej stoi dana rasa, tem bar­
dziej dąży do urzeczywistnieniu Ideału 
monogamji. Dążenie to jest wieczne — 
nie mogę sobie wyobrazić, by mogło ono 
zbankrutować. 

Być może, źe dzisiejsza forma mał­
żeństwa zniknie, ale forma następna, nie 
będzie się oj. tej prawie niczem różniła. 
Dowodem zresztą, że instytucja małżeń 
stwa — o której wszyscy mówią, źe 
zbankrutowała — żyje i rozwiia się. jest 
statystyka, według której liczba legal­
nych małżeństw, Ławieranych na świe­
cie z roku na rok coraz bardziej wzras­
ta. Nowem zjawiskiem jest tvlko stosun-

uro-
nrzecietny młody wiek mężczyzn 

wstępujących w związek małżeński (j'eV 

I rzeki Bóg, gładząc swą długą bf̂ j 
—Jakżeż piękny był raj, klóry 

wówczas, na początku świata. Było 1° 
nie najwspanialsze moje dzieło. A •* 
piękne były sady owocowe, w który™ 
ła tablica z napisem: „zabrania się zrt'"' 
cel'' Było tam cudownie 1 przez 
trwała niedziela. Jaka szkoda, że \ ^ 
wszystko popsuli. 

W takieb wspomnieniach pogrążony 
A że dobroć jego była niepojęta, więc H y-

— Zrobię teraz nowy raj, zupełn'* •* 
jak poprzednio, ale tym razem, gwol' * ™ 
ści, położę go bardziej na uboczu, zd*'' ^ 
dzł 

Wyciągnął swą dłoń ponad bezmie'"^ 

(fł V 

wtedy sport był wyrazem samodziei-1 
i / J Ł ł W I O I \ l V l l l J V ^ l > L V I I I l i 

ności kobiecej. Od czasu, gdvśmy pozwo j < o w e zmniejszenie się siły liczby 
liii kobiecie zostać samodzielną, uprawia dzeń. 
ona sport Intensvwn'ej. aby zaznaczyć, 
że I pod tym względem dorównywać mo ( t 0 również skutek zarobkowej i erotycz 
że mężczyźnie. Zresztą jest rzeczą god-; n e j samodzielności kobiet) i większa swo 
ną uwagi, że sportslady jest zjawiskiem bodą małżonków, 
przeważnie północnem, rozwiia się w j n n ą fcwcstją jest 
Anglji, Ameryce, Skandynawii. Francuzi 
ka, aczkolwiek chętnie siedzi przy kle-! 
równicy, nie jest namiętną snortsmanką 
Pod względem fizycznym nie rywalizu­
je z mężczyzną — zbvt wiele kładzie na 
clsku na pielęgnowanie jej kobiecości. 

Poza tem wszystkie zewnętrzne obja­
wy zmian u kobiety, krótkie włosy, męs 
ki krój. spódniczka do kolan (ale i to już 
przemija), nie są bynajmniej wyrazem 
zatracenia natury niewieściej. Są tylko 
objawem oswobodzenia kobiet, namlęt- 1 

nej rywalizacji z mężczyzną. A mężczyź ! 

ni noszą wcięte paUa I szerokie spodnie, 
jakgdyby starały się nomóc kobietom w 
tem zbliżeniu. Wszystko to może mieć 
tylko dobre skutki: obie strony zbliżają 
się do siebie. 

Niema ohawv, by sie granice zatar­
ły: różnica fizjologiczna i biologiczna n!e 
zniknie na skutek takich objawów zew­
nętrznych. 

Co się tyczy najgłębiej leżącej tezy 

Inną kwestją Jest udział kobiety e-
mancypowanej w życiu publicznem I po 
lityce. Chociaż jestem bezwarunkowo 
zwolennikiem emancypacji kobiet, ale 
nie jestem przyjacielem ich politycznego 
równouprawnienia. Nie chce się nnd tą 
snrawą szerzej rozwodzić, gdyż nie lu­
bię mówić o polityce, ale przekonany jes 
tem, ?e koWeta z natury swej. przez swój 
snosób myślenia I przez swe cechy ko­
biece nie je*t fHyorsona nn ,j*i»*a sra-

I nn", Przyszłość pokaże, fc rnWtm ra-
Marccl Prevost. 

darni oceanu i o lo wynurzyła się z g'1 
skich wielka wysra, z blckitnemi gór*" 
sokiemi skalami. I wnet okryła się ts 
sami z drzew kamforowych. Rośliny v Po 
bujnie krzewiły się w dolinach, zwierz'' nie 
bywałej sierści przemykały między d"" 
a na stokach gór połyskiwały żyły • ' ^ ^ 
najszczerszego złota. A gdy już w s t r | , 
towa było, przyjrzał się Bóg sweffl" , " 
uznał, że jest ono dobre ''S 

Po dwóch dniach obok wschodnie* zir. 
ży wyspy przepływała angielska W [ą ( 

.Arroganl''. Komendant, kapitan BulW ^ 
że ma przed sobą nowy ląd, wyszedł •* 
zatknął Hagę Zjednoczonego królestw* ' ^ 
w y * P * «Queen Marys Land" >r*" 

Jednocześnie obok zachodnich wył"1 Krj 
! oął parowiec Iran?uski „Bossuel''. K*?'1 \ j ( 

l nat, że ma przed sobą nowy ląd wy*** c ^ 
brzeg, wywiesił chorągiew trófkoloro*1' 
wał wyspę „Ile de ia Fralermte'* 

* >i 
Trybnnał rozjemczy — Ulllmaturn J 'VH 

trojące — Druty kolczaste — Granaty *J [i ^ 
Rowy slrzclerkie — 14 punklów — w >rj 
raganowy — Blokada — Karabiny mo**] , 
Miny pływające — Tanki — Spad 1 * 
Wszy — Korespondenci wojenni — K*̂  
bowe — Atak powietrzny — Koszul* ' r łl 
we — Łodrie podwodne — Szubienic* 'Ho 
pa hiszpańska — Erzberger-. 

* 
I zawrzał Bóg straszliwym gniewem,, r,Q 

stanowił zniszczyć za karę całą i\t<^\ 1 

podn'ósł zaciśn'ętę pięść nad małą, * * ', 
kulą, która sycząc, l:cs7cr.ąc i cucbnl* Ca.; 
skroś eter. Nie ućcrzyl jednak. Ale I"" % 
chem palca rogrą'-yl w głębinach wód f ^ 
I postanowił — roju na ziemi więcej 

rza: Tl'1 

M Y D Ł O 
DLA WSZYSTKICH 

M A J OL 
> ZMAKOMlTt MYDŁO TOAtfTC' 

ALBERT JEAN. + 

Samocłió 
— A więc doskonale! — zawołała 

Gaby. Ale teraz, gdy umiesz łuż kiero­
wać autem, wszak kupisz samochód, 
piawda? I będziemy nim jeździli na wy­
cieczki? 

— Zastanawiałem się właśnie, czy to 
zrobić,*— odparł Robert. — Pomyśl tyl­
ko, ukochana. Mam wydać trzydzieści 
sieść nowych tysjącfrankowych bankuo 
tów. by, w razie jakiegoś uszkodzenia 
rrotoru, a to się zdarza dość często, bru­
dzić się i paprać pod samochodem? To 
nie jest rzeczą zbyt przyjemną. Ale 
wpadłem na pewien pomysł, dzięki któ­
remu będziemy mieli tylko przyjemność 
w razie kupna samochodu, Tę brudną ro­
botę spełni ktoś inny. 

— Pomysł? 
— Tak. Zrobimy w ten snosób. Gdy 

na jakiejś wycieczce samochód nam się 
pt.psuje, wyjdziemy z niego oboie. Ty 
zaczniesz udawać, że coś naprawiasz w 
motorze, a ja się oddalę... 

— Dokąd? 
— To obojętne. Poprostu oddalę się 

na pewien czas. 
— A mnie zostawisz sama na dro­

dze? 
— To jest właśnie ten pomysł. Rozu­

miesz, że każdy przejeżdżający szofer, 
widząc śliczną kobietę stojąca bezradnie 
ptzy samochodzie, natychmiast zatrzy­
ma się i pośpieszy tobie z pomocą. A 

1 1 serce. 
wówczas ja powrócę i pojedziemy dalej, 
ł w ten sposób nigdy nie bede się bru­
dził przy samochodzie. No, powiedz sa­
ma czy zły pomysł? 

Gaby nie odpowiedziała nic. Widać 
było j)o lekkim grymasie, który skrzy­
wił jej twarzyczkę, że nie bvła pomy­
słem męża zbudowana. Ale radość na 
myśl o kupnie samochodu była talk wiel­
ka, że po chwili zapomniała o tem, co 
mówił Robert. 

e e 
I oto pewnego pięknego, wiosennego 

dnia Robert i Gaby siedli do swego no­
wego samochodu. W pierwszych tygo­
dniach wszystko szlo jaknajlepiei. Samo 
chód z łatwością omijał wszystkie prze­
szkody: Robert kierował doskonale — 
tylko na jednym rogu stale wywracał 
stragan z owocami. Ale to nie miało 

i znaczenia. Wycieczki i spacery były 
j bardzo przyjemne i dla Gabv. która nie­
zbyt dobrze czuła się w pożyciu małżeń 
s'..iem. 

Pewnego dnia, gdy znajdowali się na 
[ szosie pod Paryżem ,motor począł nagle 
' dziwnie stukać. Samochód zwolnił bie-
gu i mimo wysiłków Roberta. 00 kilku 
minutach stanął zupełnie. Słońce praży-
ł) tego dnia niemiłosiernie, a samochód 
zatrzymał się na samym środku drogi, 
'•v ysJ.awiony na dotkliwe, dla pasaże­
rów, działanie słońca. 

Robert wyszedł z samochodu i za­

pali! papierosa. Po chwili spokojnie 
zwrócił się do Gaby. 

— To jest właśnie ten pierwszy przy 
padek, którego się obawiałem. 

—• No więc? — zapytała zdumiona. 
— Przecież pamiętasz mój Domysł? 

Bądź łaskawa wyjść z samochodu. 
Otworzył pokrywę motoru i zajrzał. 
— Gdy ktoś się zbliży, zaczniesz się 

skarżyć na oszustwo firmy. Ja odchodzę 
tam, do pobliskiego lasku, a tv stań ko­
ło samochodu i czekaj na jakieś przejeż­
dżające auto. Powiedz sama. czv to nie 
będzie przyjemnością, jeśli ktoś za nas 
naprawi ten wóz? 

Oddalił się równym krokiem. 
Gaby zdjęła rękawiczki i zbliżyła się 

dc samochodu. Rozejrzała sie bezrad­
nie dookoła. Prażące słońce przyprawia 
lo ją o dotkliwy ból głowy. 

— Jaki podły człowiek z tego Rober­
ta — pomyślała. — Wstrętny egoista. 
Nikczemnik. Jak mógł pozostawić mnie 
samą na drodze... 

Usiadła na stopniu samochodu. Uprzy 
tomnila sobie trzy lata ich wsDÓlnego po 
życia. Nie były szczęśliwe, o nie! Trak­
tował ją zawsze niżej wielkiei krytyki. 
Jak często obrażał,dbając zawsze i wszę 
d?ie tylko/o wygodę. A ona ulegała mu 
zawsze. 1 teraz też, mógł pozostawić ją 
samą na tej drodze. To przepełniło czarę 
goryczy. 

Słońce piekło coraz bardziel. Coraz 
niżej kłoniła się główka Gaby. A z oczu 
jej spływały łzy. 

— Nie interesuje się nikim. Nie lubi 

po 

nikogo. Zimny egoista. I z taki"1,^1 

wiekiem mogłam spędzić trzv la'? a'i 
Próbowała odtworzyć w s\v C! *Po 

biaźni nieznanego rycerza. któf> î  
ży się, by jej rcmióc. Czy zacli" U j { 

elegancko czy brutalnie? J 
, W tej chwili rozległ sie w 3 1 * ! ? 

żującego się samochodu. GabjT^ 
szybko łzy i nachyliła sie nad, *•< 
cym motorem swego auta. P( 

Po upływie pól godziny Rol1,: Wrj 
cydował się powrócić. N i e ^ h j 
przez tak długi czas samochód W 
naprawiony: . , ': 

Już zdała dostrzegł auto. Z l i 

swojem miejscu. Ale młodej kol)'! P 
było nigdzie widać. Zbliżvł sie & r<kł 
• — Gaby, Gaby! — zawołał- y Isi, 

cha! Gotów jestem założyć sie..*lj 0 

żona schowała się gdzieś w cicril̂ I ^ 
śli, że w. ten sposób ktoś zlituic 'I..' 

I * wozem 1 go naprawi. 
Ale Gaby nie odzywała sie 

rozejrzał się wokoło. Gaby n i e ­
było. W tej chwili dostrzegł ia'<:lJ*M 
kę, wpiętą do siedzenia samocltfjf 

( chwycił szybko skrawek papier^L. 
czytał, skreślone nieznajoma f C 

wa: 
„Mój panie! 
Znalazłem na drodze rozbił* 

rozbite serce. Auto mnie nie 
mam własne i dlatego Mozosta* 
panu do naprawienia. A'e serctvv 
staram się naprawić JaknakWj| 
Proszę się więc nie niepokoić! ' \ . 

Tłi# 
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I L J A ERENBURG* 
DODATEK L1TERACKO-NAUKOWY. 

TEMPO W SZTUCE WSPÓŁCZESNEJ. 
Powieść psychologiczna Jest dłubaniem wykałaczką w zgniłych zębach. 
Nowa literatura posługuje się językiem życia, gazet, wieców i giełd. 

Rozpatrując dziedziny sztuki, roz­
przestrzeniające sie w czasie, iak np. ab­
strakcyjną muzykę, albo operujący pla-
^yczncmi obrazami kinematograf, wi­jemy to samo fenomenalne ziawisko: 
instrukcję stów, dźwiękowych form i 
Cestów w przeciwieństwie do ustalonej 
Edycją konstrukcji rytmu. 

Dotychczas rytmika w wyobrażeniu 
j^iistrzów" i ich „wyznawców" identy­
fikowała żywioł. (Huragan, wiatr, mo 
fzc i t. p.). Największy nonsens! Rytmi 

iki widzi w przestępstwie. Zaznaczyć! prasie, albowiem stworzyła ona nowy 

w sztuce rozpoczyna sie doniero tam, 

przytem wypada, że dwie genialne pod 
względem architektury rytmu Dowieści 
Dostojewskiego „Bracia Karamazowy" 
i „Zbrodnia i kara" wzielv swói począ­
tek w kronice kryminalnej*. WsDÓłcześni 
p( wieściopisarze odrzucili padlinę treści 
w powieściach Conan Dovle'ów. a za­
chowali jedynie wspaniale podeiście do 
tematu, ów druzgocący wszystko rytm i 
ped. 

Drugim ucieleśnieniem sztuki współ­
czesnej jest kinematograf. Skondenso­
wana forma scenarjuszów stała się do-j>dzje przezwycięża się żywioł na ko­

pyść dokładności, chaos — na korzyść skonała lekcją dla "pisarzy, ktf rzy po 
Hianizacji. Żywioł dla twórcy (przy- stawili sobie nowe, wdzięczne zadanie 

p w i j m y sobie chociażby „Jeźdźca mie stworzyć powieść kinematograficzną, 
sianego") stanowi tylko materiał twór 
fcy 

5)*» brakiem tego aksjomatu. Ona wo- , 

[zedewszystkiem jako główny mater-j n s y n a formę. Wiele trzeba nrzebaczyć! na ilość faktów przy niezwykle? drożyź 

język współczesny. Mam na myśli te 
pisma, które czyta sie mimochodem, w 
tramwajach, w teatrze miedzy jednym 
aktem a drugim, w kancelariach i biu­
rach, w przerwie między wyjściem hd-
nego klijenta, a wejściem drugiego. Daj­
my pokój starym, zwietrzałym oism< ri 
w rodzaju „Journale de Uebats". lub 
ś. p. ..Russkija Wiedomosti". które uwa­
żały za swój święty obowiązek kulty­
wowanie kiepskiego języka literackie­
go. Nie mówię w obecnej chwili o 'icty-
kulach wstępnych Stjeklowa. lub Miła­
kowa, o feljetonach Czirikowa. — mam 
na myśli obecnie wielkość nowego stylu, 
olśniewającą kronikę bulwarowych pi­
semek. 

Dwa fakty sprzyjały narodzeniu te­
go nowego stylu: przyzwyczajenie zaw­
sze zajętego europejczyka, polegające 
na czytaniu gazety, „naprędce" i ogrom 
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Wreszcie trzecią, plastyczna formą 
! nowej sztuki są gazety. Zostawmy na 

S U S U ? t e h **• «"« ś w f a t a - « « » 
j * ' uważała samo pojęcie rytmu. Stąd po 
J.n°dzą powieści „bez treści", sztuki 
^actorlincka ct Corap, „Teatr artystycz 
IJ' * dramaty psychologiczne na ekranie 

d. 
Nowa sztuka zmierza w zuDełnie in-

kierunku. W pierwszym rzędzie ce 
"luje ją ścisły sojusz z przemysłem. Na-
r^Pnie: Język gazet I depesz. Iczyk roz- Zazdrość od najdawniejszych czasów stość na każdym kroku wykazuje ich 
*a*ów, rczolucyj, nawoływań orzy pra- | uchodzi za specyficzną cechę, właściwą fałsz. Ludzie, którzy twierdzą, it nigdy 
*V. wiecowych okrzyków, giełdowych przeważnie kobietom. Ody się wymawia nie potrafią się rozłączyć, odczuwała 
w*krzykników. I s , o w o ..zazdrość" przedewszystkiem sta strach przed niewygodną rzeczywisto-

Rytm miasta, ckspressów. fabryk, ra 1 Je przed oczyma obraz kobiety z groźnie ścią 

Zazdrofó-dowodem słabości. 
Kto naprawdę kocha, n i e Jest zazdrosny* 

Ja- Kinematograf, jako wielka sztuka przymrużonemi oczyma 1 zaciśniętemi 
™sPółczcsna. Mcclianizacia wszystkich pięściami. 
p t ó w . Matematyczna dokładność słów | azdtośn! męźczyźri wyglądają zaw 
! r"chów ludzkich. Najskrajnicisza eko-
tomja. 
Ł Dalszym etapem nowej sztuki Jest 
oicktywizni. Synteza emocji, obrazów, 

^'tmu. w powieści Marcelego Fabrie 
.''dna indywidualnych bohaterów. Bo­
b e r e m jest tam tłum. 
b Oto ogólne cechy sztuki naorawdę 
iowej. Przejdźmy teraz do szczegółów. 

Powieść. Ten rodzaj twórczości u-
^'Crał śmiercią powolna w obecności 
, "Hepszych lekarzy. Pisarze załamywa-

rQce. „Człowiek współczesny nic nie 
j y t a prócz gazet i romansów detek-
l ywny c h " . 
-Zobaczymy czy winien temu czytel-
JR? Weźmy kilka szanownych książek 

półki: „Czerwona lilja" Anatola Fran-
a> ..Mistcrjum" Knuta Hamsuna, „Mo-

c , c ' Kellcrmanna, powieści Rodcnba-
" a Sołoguba, Banga, Strindberga, E-

i r s a , Mereźkowskiego, Bunina. Andre­
sa, j t. d. Cóż to takiego: powieść? 

'C. Allin\iM»m nlomn w nich nic ..DO-

Albowjem niema w nich nic „po 
.ościowego". Opowiadania? Nic, tam •wwego". Opowiadania 

" l k t nie opowiada. Jest to nudna liryka. 
w czasie urlopu 

Wystarczy przyjrzeć się dokładnie 
korowodowi wypadków z najbliższego 
otoczenia, by przekonać się, że z dwojga 

sze dziwnie i komicznie. Kobiety twler-'partnerów najczęściej ulega uczuciu za-
dzą oczywiście, źe jest o wiele węcel zaz zdroścł strona słabsza. Poczucie własnej 
drosnych meżczyzn.n iż kobiet. Męt- słabości, pozostanie w tyle w walce 
czyźni stnrnią sie dowieść, że jest prze- dwojga płci — oto według mego zdania 
ciwnie. Właściwie jest rzeczą bezcelową ' najistotniejsze źródło zazdrości. Ludzie 
spieranie sie na temat, czy mamy więcej słabi widząc, że czyny istotne, fakty 
zazdrosnych mężczyzn, czy też kobiet.1 rzeczywiste już im nie pomogą, oddają 
An kobieta, ani mężczyzna nie są za-, się w niewolę fantazji, która odtąd po-
zdrośnł. Zazdrośni sa tylko l"dzle o wy-' czyna kierować ich sercem i umysłem. 
blti^rh sktomofclacH feministycznych. \ Zazdrość w dodatku, jak wszystko na 

Wynika to chociażby t; nsvcholovlcz świecie, opiera swoją egzystencję głów­
nego oodłota uczucia zazdrości. Zaz- „[# m przyzwyczajeniu. Z czasem za-
drość nie lest czemś samolstnem, ani z < j r o ś ć może się stać nałogiem i nawet 
istotom. Zazdrość nie jest celem, lecz chorobą, jak opilstwo, lub używanie ko-
iroiklem, Op:era sie ona zawsze na wie k a l n y > c z y t e ż l n n y c h ś r o d k ó w odurza-
lu skomplikowanych 1 przejściowych mo jących. 

S . ¥%&l2gj£$ M'wać **** Prawdopodobnie do 
go nikt p?o^vpmI r 'e wvtłumac.y. Dla­
czego człowiek jest zazdrosny? Na to 

Lk+Cc"a f° t oeraficzne 
stu y do przyjaciół neurastenika. Wszy 
J j 0 zresztą, co chcecie tylko nie praw-
^**a Powieść. 
u trzeba naprawdę posiadać niezwy-
K ą wytrzymałość, aby przeczytać te 
l ^ f k i do końca. Jakże zarozumiali są 
s-1 ,ie.' Przekładający Sherloka Holme-

Biorąc do ręki powieść detektywną, 
c~ytclnik po obu stronicach obiechał już 
kip , ś w i a t - Przebiegł już mvśla wszyst-
i , kraje. Wzruszył sie i uśmiał, prze-

y ł 1 widział. 
- A czytając jedną z wyżej wsDomnia-
•/cx powieści, widział siebie nagle w 
^p!cmś sennem królestwie. Nie może na 

dopić do końca kufla piwa, albo-
j , c m struga ciemnego płynu zatrzyma-
'i'ySlf' a p ' a n a zamieniła sie w nierucho­
my lodowiec. Oczywiście, że czytelnik 
h ł

n

SyP«a i następnego dnia kupuje Conan 
°yie'a. 

C c f l a r z e starej daty gardzili główna 
t C ł lH współczesności — pędem. Cechę 
p 0

 2!"°zumicli i wykorzystali dla swych 
Cy , e ^ c " £ J c t c ' < tywnycli autorzy, myślą-

tylko o zerach swych nakładów. 
ty.C2upłość tematów detektvwnvch po-
>.t • * c s t t r r d y c y J n a - „Mieszczą iskie", 
. czciwe" społeczeństwo całv patos 

r«vtanle nikt rrtwn'oź nie potrafi dać do­
kładnej odpowiedz!. Zazwcra l odnowią 
da sie "a to w^n]*. oottVd€rn mnłozna-
c^a^ych sMw. Powi^^a sie wier: zazwy­
czaj : ..to 1 to zauważen i , miałem ta­
kie, lub owakie nr»«cżtida. zr*szta mam 
w » powody i nie jestem małym dziec­
kiem". 

N'e są to moty\w Istotne, lec. tylko 
maski, nod któremi ukrywana się przy­
czyny właściwe, one «">me zaś odiTnyfą 
role tylko usorawfedlłwhląca. Człowiek 
t azdr^ńy wmnwh w siebie. fA jego 
'•n mirQ*t rt? zo?<a'a zroznm^nna. T)n. 
dni" r>rzvtem z^z^frwwt. nie natrafi 

licnych wniosków i postarałby się wyle­czyć z zazdrości. Ale człowiek zazdros­
ny odczuwa wszystko podświadomie i 
nie ma sił do dalszej wytężonej walki. 

Twierdzenie, że zazdrość jest dowo­
dem wielkiej miłości uważać nałeży za 
fałszywe. Zazdrość z miłością ma naogó! 
bardzo mało współnego. Prawdopodob-
niejsze będzie twierdzenie wręcz przeciw­
ne, a mianowicie, źe zazdrość najczęściej 
występuje tam, gdzie uczucie miłości nie 
jest kompletne i dostateczne. 

Ludzie zazdrośni najczęściej nie ma­
ją najmniejszego powodu do tego, by być 
zazdrosnymi. Powód ten tkwi w nich sa­
mych. Zazdrość jest często środkiem 
oszałamiającym przeciwko strachowi l 

żyć bez swego p^rt^era 1 dlatego musi pustce. Człowiek zazdrosny chce grać n 
tak ogromnie cienreć. ||C człowieka silnego, lecz m'mo to zosu.-

Słowa te sa naiw!™vszem kłamstwem Je najstabszem stworzeniem ipod slońccri. 
pod słońcem. Są one fikcją, a rzeczyw!-' Dr. H. S. 
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nie papieru. Pamiętam, że kilkanaście 
lat temu uczęszczałem do paryskiej szko 
ły dziennikarskiej, choć po 10 to czyni­
łem dziś jeszcze nie mogę sobie wytłu­
maczyć. Wiele rzeczy już zapomniałem 
z owych czasów, lecz utkwiło mi na 
zawsze w pamięci wskazanie lednego z 
profesorów, który pouczał nas. że arty­
kuł należy pisać w ten sposób, aby czy­
telnik zdążył go przeczytać w tramwaju 
od „Etoile" do „Concorde", (t. zn. w cią­
gu 5 minut). W ciągu tego czasu czytel­
nik powinien był artykuł ów przeczytać, 
zrozumieć i jeśli trzeba — zaoamiętać, 
albo zapomnieć. Ale przecież to iest wła­
śnie recepta wszystkich wielkich poe­
tów od Anakreona do Rimbcauda!.. 

Wyżej wyliczyłem trzech twórców 
sztuki współczesnej: autora kryminal­
nych powieści, twórcę scenariuszu kine­
matograficznego i reportera dziennikar­
skiego. Jest ich o wiele wiecei w życiu 
cedziennem. W fabryce naorzyklad 
wśród huku maszyn, majster, nie tracąe 
ani jednej zbytecznej minuty, wydaje ro« 
betnikom polecenia. Jest to jezvk zwięz­
ły, skondensowany. Człowiek Diszący li­
sty staje sję archaiczny („Wielce Sł«-
nowny Panic", „Z głębokiem Doważa-
niem" i t. d.) ale na poczcie przv okien­
ku, gdzie przyjmują depesze tenże sam 
człowiek tworzy nowy styl. albowiem 
tutaj archaizm ten drogo go kosztuje. 

Nie waham się być pierwszym poetą 
rosyjskim, który w stosunku do espe­
ranta nie odnosi się z ironja, lecz z cał­
kowitym szacunkiem i wielka nadzieją. 
Nruka tego języka została wprowadzo­
na jako przedmiot obowiązkowy do pro­
gramów szkół szwajcarskich i belgij­
skich. Pozatem międzynarodowe organi­
zacje robotnicze rozumieją iuż koniecz­
ność stworzenia wspólnego jeżyka. Moż 
liwe, że esperanto nie utrzyma sic na po­
wierzchni życia i zostanie zastąpione in­
nym, wszechstronniejszym jeżykiem. 
Ula mnie jest jasna jedna rzecz: ludz­
kość dochodzi już do tego wieku, gdy 
dojrzewa konieczność zastąpienia bcłko» 
tu przodków nowym jednym, wszech-
ludzkim językiem. 

W Rosji był tylko jeden pisarz, który 
rozumiał i odczul rytmiczna strukturę 
powieści — Dostojewski. Z twórców 
późniejszych poszedł w jego ślady An-
dtzej Biełyj, a za nim poszli Remizów, 
Pasternak, Zamjatin, Pilniak i inni. 

We Francji najlepiej problem ten roz­
wiązał Blaise Cendrars. Jego powieść 
p. t. „Przedstawienie świata" iak wiele 
innych współczesnych powieści zrodzo­
na została w kabinie operatora kinema­
tograficznego. Pan Bóg rozkazuie anio­
łowi ogłosić koniec świata na portalu 
paryskiej katedry Notre Dame. Stopnio­
wo od paryskich bulwarów do przez 
mamuty i lodowce — do niebytu. Lecz 
powstaje nieporozumienie. Operator pu­
ścił obraz w odwrotnym kierunku i zno­
wu zaczyna się życie aż do początkowe­
go punktu wyjścia t. zn. aż do Boga w 
jogo amerykańskiem biurze. 

\ Jest to satyra doprowadzona niemal 
do tragizmu. 1 jednocześnie iest to no­
wy typ powieści. Szybkość akcii prze­
wyższa tam szybkość światła. Cała ta 

. epopea mieści się dosłownie na 16 stro-
nlczkach. 

Nawet t.zw. modne powieści wykazują 
wielką zmianę. Powieść psychologiczna, 
t. zn. dłubanie wykałaczka w zgniłych 
zebneh — znikła. Miejsce jej zaieły po­
wieści awanturnicze. Akcesoriami w 
tych powieściach nie jest brom. wygod­
ny fotel, lub bezpłatna kochanka, lecz 
okręty, ekspessy, zegary, browningi —. 
słowem ruch. 

Napróżno szukać będziecie we współ 
czesnej literaturze neurasteników, nie 

I mogących nawet z powodu choroby żo-
hdkowej przehulać całego spadku oj-

!ct>wskicgo. Nowa literatura uczy nas, 
jik się tworzy życie w ciągłym ruchu. 

; I okazuje nam. jak wygląda nasze co­
dy ienne życie i w tem tkwi jej wartość. 



DODATEK LlTERACKO-NAUKOWY. 

Z HOLLYWOOD DO WARSZAWY 
przyjeżdżają na stałe wielcy artyści filmowi. 

Należy oczekiwać rewelacylnych zm'an w polskiej produkcji filmowi. 
Pani Gloria Roman! jest obiecującą 

berlińską aktorką filmową, która w cią 
gu trzyletniej swej pracy dla ekranu 
zdobyła sobie w międzynarodowym 
świecie wyróżniające miejsce. Korzy­
stając z pobytu p. Romani w Łodzi (ak­
torka jest z pochodzenia polką) otrzy­
mujemy od niej garść ciekawych infor­
macji o najbliższej przyszłości polskie­
go filmu. 

— Jestem głęboko przekonana — 
mówi p. Romani, — że w najbliższym 
czasie film polski przeżyje OKRES 
ZGOŁA NIESPODZIEWANEGO ROZ­
KWITU. Jeszcze niedawno wykazywał 
on daleko idące braki w dziedzinie tech 
nlczncj. Poprostu w Polsce nie umiano 
robić zdjęć filmowych, nie umiano ope­
rować aparatami, jupiterami, nie umia­
no nawet należycie filmów wywoły­
wać. Dziś te rzeczy należą do przeszło­
ści, a operatorzy warszawscy, mecha­
nicy i laboranci nauczyli się już wszy­
stkich sztuczek, któremi z powodze­
niem opcruju film w Ameryce. Niem­
czech I Francji. Od czasu do czasu wi­
dać także obrazy osnute na tle dosko-| Q j y p r z e ( j trzema tygodniami, naj-
nalej fabuły I reżyserowane na bardzo nowsza sztuka Gerhardta Hauptmana p. 

WV«nlfittl nninmio CilAwnurm . 

musi z gruntu zmienić nasz cały prze-1 dziś na'znakomitsi znawcy filmu me-
mysł. W ostatnich dniach gazety donio niemieckiego. Film mówiony jest jesz-
sły, że rocznie Polska płaci zagranicy j cze wielka tajemnicą i niewiadomo, w 
około 20 milj. zł. za prawo wyświetla- jaki sposób będzie on sobie torować 
nia filmów. Wynosi to przeszło 2 mili. nowe drogi. W każdym razie wydaje 
dolarów. Za tę sumę nie można wpra-; się mi, że do polskiego filmu mówione-
wdzie urządzić u nas w Polsce przemy • go, produkowanego w sposób czysto 
siu filmowego, ale w ciągu kilku lat moż przemysłowy, mamy icszc 
na będzie poważnie konkurować z za 
granicą, jeśli chodzi o filmy nieme... 

— A filmy mówione? 
— Przyznam się, że zbyt mało wiem 

o tem, ażeby można było powiedzieć j kiem... 
coś pewnego. Zresztą, tak samo mówią 

czasu. Przedewszystkiem trzeba u nas 
ugruntować produkcję filmu niemego. 
Tę kolej rzeczy przechodziły inne pań­
stwa 1 Polska nie będzie tutaj wyjąt-

aw. 

Historio, jakich mało.. 
ANGIELSKI GEOLOG. DR. NOBLE, 

czyi na podstawie swych ..badan", że Jap° 
ta piękna kraina Wschodzącego słońca, zflU 
z powierzchni ziemi za sto tysięcy lat. 

Jeśl] którykolwiek z czytelników ,<R* 
bllki" zechce ale przekonać czy przepowie^ 
ta Jest ścisła, winien zanotować ssb's 
101930 w kalendarzu (mlclsce — „dla pam'« , 
I czekać cierpliwie, by sprawdzić, czy prKrty 
włednla sie spelnL~ 

* <U 
NAJNIEKONSEKWENTNIEJSZYM NAR 0 , ^ 

DEM NA ŚWIECIE są nie Polacy, lecz-. A«" h ; 
rykanle. A to z następujących powodów: ^ 

1) są wynalazcami coctaillu, a |ed»£? ^ 
wolno Im pić tego napoju. t ( j 

2) opracowali traktat wersalski I nie cni 
go podpisać. 

3) założyli Ligę Narodów i nie chcą do 
należeć. 

Klęska dwuch wielkich pisarzy 
3o swomotnei „Mapie4 sztufki Jiauntmana. tahi 

sam los snotfkai znakomitego fennitztera. 
Na drugiem przedstawieniu teatr świecił p u s t k a m i 

ś !o 

do 
I«' 
LI 

by 
.Vi 
'ci 

wysokim poziomie. Głównym brakiem 
polskiego filmu bvł 

BRAK AKTORA FILMOWEGO 
i do pewnego stopnia ten brak musi 
tymczasem pozostać.... 

— Dlaczego „musi?" 

t. „Widma", wystawiona w miejskim te 
a trze w Wiedniu, spotkała się z komplet-
nem fiaskiem, gdy autora, obecnego na 
przedstawieniu, omal nie wygwizdano, 
wiedeński świat literacki skrycie trium­
fował. Mimo bowiem istniejących prą-.T- • ', : . , . ... i«jwai. mimu uuwieiri isuueją̂ ycn prą 

— Trudno i darmo, ale aktora filmo dów politycznych w kierunku t. zw. „An-
wego nie można wytrzasnąć ' odra- schlussu", Wiedeń nie znosi Berlina i 
zu. Wielkie talenty filmowe rodzą się nie cierpi wszystkiego, co pochodzi z te-
wśród masy pilnych i przeciętnych pra g 0 miasta. A już szczególnie silny anta-
cowników filmowych, a do tego potrze- j gonizm panuje między literackim świa-
bny jest koniecznie przemysł filmowy, tem wiedeńskim a berlińskim. na wielką skalę. W porównaniu z Ame 
ryką. czy Niemcami, w Polsce przemy­
słu filmowego nie bvło zupełnie. Nie 
można przecież uważać doraźnie fabry­
kowania filmu do tego jeszcze przez 
przedsiębiorstwa efemerydalne za pro­
dukcję filmową w znaczeniu zachod­
nio - europejskiem. O produkcji przemy 
słowej może być mowa dopiero wtedy, 
jeżeli istnieją 

STAŁE ZESPOŁY FILMOWO - AK­
TORSKIE, 

stałe atelier, stałe kierownictwo literac 
kle — jednym słowem, fabryka filmo­
wa w współczesnem znaczeniu tego 
słowa. 

Tego wszystkiego w Polsce niema. 
Na dodatek jeszcze dzieją się rzeczy 
kompromitujące. Ni stąd, ni zowąd wy 
skakuje jakaś nowa wytwórnia, angażu 
je amatorów, reklamuje ich, jako coś 
niezwykle sensacyjnego i wskazujące­
go nowe drogi kinematografii, aż wresz 
cie, kiedy ludzie przyjdą obejrzeć do 
teatru świetlnego, machną ręką i splu 
ną. To podrywa ostatecznie zaufanie 
do polskiego filmu. Niemniej jednak w 
fachowych kołach zagranicznych znane 
są nazwiska wybitnych polskich reży­
serów. Taki naprzykład obraz jak „Po­
licmajster Taglejew" od dłuższego już 
czasu idzie w Berlinie. 

— A dlaczego pani twierdziła, że 
Alm polski stoi przed nowym rozkwi­
tem? 

— Bynajmniej, tego nie cofam.! 
Niech pan sobie przypomni, że w Ame­
ryce, Francji l w Niemczech film prze­
żywa obecnie wielkie przesilenie. Cała 
produkcja przerabiana będzie z filmu 
niemego na Mm mówiony. Niektóre 
wytwórnie jeszcze nie mogą się zde­
cydować, a bojąc się ryzyka narazie 
ograniczają produkcję wogóle atelier 
ich stoją pustkami. Inne zrywają kon 
trakty z aktorami niemymi i 

Oczywiście, pozornie, przyjaźń kwit­
nie w najlensze, 1 gdy Hauptmann przy­
jechał do Wiednia na premjerę swej sztu­
ki był przyjmowany niezwykle serdecz­
nie i gorąco. Gdy go jednak spotkała 
sromotna „klapa", z satysfakcją zacie­
rali wszyscy ręce. 

— Oto wasz wielki berlińczyk! Pro­
szę, proszę! — I usilnie wysuwali na­
przód swojego, wiedeńskiego dramatur­
ga Artura Schnitzlera. — To jest potę­
ga! Zupełnie niesłusznie dotąd palmę 
pierwszeństwa miał Hauptmann! 

Gerhardt Hauptmann 1 Artur Schnitz-
ler. Dwie ipotegi w świecie literacko - dra 
matycznym. Ludzie o ustalonej sławie, o 
ustalonej opłnji. Ludzie, o których ujem­
nych sądów już nie można było wogóle 
wydawać. Tytani sztuki scenicznej. Jak­
żeż to mogło się stać, że Hauptmann, 

wielki Hauptmann poniósł sromożną, nie ] „Letnie zabawy". Sztuka, że się tak 
mai niepowetowaną klęskę? | na wyrazić, letniskowa. Akcja odl 

Tego nikt nie mógł zrozumieć. Ale się latem, na letnisku pod Wiedniem- v

 l 

z tem większą satysfakcją wysuwano na soby akcji — kobiety 1 mężczyźni, pi"- „v 

pierwszy plan Schnitzlera. On pisze te- bywający na letnisku. Posiadają oni V l( 

raz nową sztukę. I pokaże w niej swój. nlskową psychologię, mają letnisko*! 
lwi pazur... | przeżycia, prowadzą letniskowe rozfl1 v 

I jakgdyby naumyślnie, w dzień flas wy. 5 
ka „Widm" Hauptmanna, w prasie wie- W ciągu trzech aktów ta sama, 
deńskiej ukazały się notatki, że w te- zmieniająca się dekoracja: mała wMi 
atrze narodowym będzie niebawem wy przed nią mały ogródek, dwa stoliki.'"* 
stawiona nowa sztuka Schnitzlera. ka krzeseł, a w tyle widać drogę, W \W 

Wiedeńczycy, po klęsce wielkiego dra w ciągu całej akcji przechodzą tury s ,\ 
maturga niemieckiego, spodziewali się z torbami podróżnemi na plecach. 'V 
tem większego tryumfu Schnitzlera. W willi tej mieszka znany rzeźb'11, ̂  

Premjera odbyła się wreszcie przed profesor Frldleln, z żoną Józefiną i V 
kilku dniami. A rezultat? Kieska, jeszcze n e m , szesnastoletnim Edwardem. Z ^, 
sromotniejsza. jeszcze gorsza, aniżeli Z ytą przyjeżdża do nich 19-letnla »V 
kieska Hauptmanna. strzenica, primadonna opery Gul1,)5 

To Już zaczyna być niepokojące i te-; Pfelgner. Ona też Jest główną bohate^/j 
mu właśnie poświęca uwagę prasa wie- sztuki. I 
deńska i niemiecka. Cóż się właściwie Gusta Pfelgner ma narzeczonego, f l" 
stało? W jaki sposób dwaj przodujący nastrój letniskowy robi swoje. P o c z ą ć 
dramaturdzy europejscy mogli zdobyć w 0 flirtuje ona z 16-letnim Edwardem* 
sie na napisanie sztuk, o których nie j którym raz spędza noc w lesie dokąd;1? 
można nawet powiedzieć, że są słabe?. ' dali się na wycieczkę. Ale później pfyi 
Byłyby one kompromitujące nawet dla, ' s taje się nim interesować, zwraca JA 
początkujących pisarzy dramatycznych,; natomiast w kierunku porucznika nj 
— cóż więc mówić o takich notęgach, jak 
Hauptmann i Schnitzler? Zdenerwowa­
nie I zdumienie w kołach literackich Eu­
ropy dosięga zenitu. 

Nowa sztuka Artura Schnitzlera no­
si tytuł „Spiel der Sommerfltite" — 

N a j s t a r s z y literat r o s y j s k i . 
NiemirowŁcz - DnntieijUo k o n c z u 

w styczniu ©5 foh żucia. 
Przebywający od szeregu lat w Pra- j mieszka stale w Pradze, gdzie nie ba-

dze czeskiej, na emigracji, jeden z najwy cząc na sędziwy wiek, bez orzerwy po-
bitniejszych powieściopłsarzy rosyjskich święcą się pracy twórczej. W chwili o-
i znakomity dziennkarz, W. Niemiro-i becnej pracuje on nad fantastycznym 

la, brata miejscowego proboszcza, K 
ry przyjechał na kilka dni wypoczyfljj ' 
Starzejący się rzeźbiarz, również roz11* 
rzony jest gorącem latem i zbyt cze5] 
robi t. zw. „SeitensprungT 4. A wres^u 
żona jego odczuwa pociąg do miejsc^ 
go proboszcza. 

/ to wszystko. Akcja jest przewiej J 
i nudna. Ani jednej żywej sceny, ani if*{ 

a • • 

wjcz-Danczenko, kończy w bieżącym 
miesiącu 85 rok życia. 

Karjera literacka tego pisarza jest 
faktycznie imponująca, a zaznaczyć na­
leży, że jest to chyba jeden z najbardziej 
płodnych pisarzy naszych czasów. 

Rozgłos w świecie literackim zyskał 
Nięmirowicz - Danczenko iuż w roku 
1874, kiedy na półkach księgarskich u-
kazaty się jego pierwsze większe prace, 
„Nad oceanem", niezwykle interesujące 
korespondencje z placu boju, okazał w 
nich niepospolity talent literacko-dzien-

angażują' nikarski i sława jego została ostatecznie 
ugruntowana. 

Niemirowicz-Danczenko 
aktorów mówiących i śpiewających 
W ten sposób cała masa plerwszorzęd-1 
nych s ł aktorskich znaiduje się dziś sedną wytrwałością studiował życie i 
bez pracy zarówno w Hollywood, lak obyczaje wszystkich niemal narodów 
w Paryżu 1 Berlinie. Ci ludzie szukają świata, opisując je następnie w swych 
W faryzu l D e n i m i : . ui limbie M i n i u j ą ~>• v r H . ^ . « J M w , v . . ^ w ^ . . . * , 
engagement. Wiem o pierwszorzędnych emocjunujących powieściach. Z 
ofertach, któro zostały złożone w wy-, kiem Australji, zwiedził on wszystkie 
twórnlach polskich w Warszawie przez strony świata, był w Chinach i Japonii, 
artystów światowej sławy, którzy Jesz w Wenezueli i Ekwadorze, Dodróżował 

j j i - i . . — j — „ _ —i*,,. po Saharze, a Europę zjeździł kilka razy 
wzdłuż I wszerz. W czasie wojny świa­
towej był korespondentem największych 
pism rosyjskich kolejno na wszystkich 
frontach, między innemi na froncie fran-
cusko-niemieckim 

cze przed dwoma laty serdcczn eby się 
uśmieli, gdyby im powiedzieć, że nie 
będą pracować dla największych świa­
towych wytwórni w Hollywood. Dla­
tego też sądzę, że napływ tych pierw­
szorzędnych artystów zarówno męż­
czyzn Jak i kob et do produkcji polskiej 

romansem z życia rosyjskiego „Dykta­
tor" i powieścią „Ona". 

Gdy dziennikarze, którzy odwiedzi-, 
U W E B ; raS?R?r^ °n-cl 1 5 ° A zapytali kiedy on pracuje i wiele godzin, 1 

skoro dąży pisać tak bardzo wiele, od­
parł on z prostotą: 

— Pracuję najwięcej wtedy, kiedy 
większość ludzi myśli, że nic nie robię. 
Ot, niedawno naprzykład, kiedy leżałem 
w gorączce, chory, przed oczyma niemi 
przesuwały się Jedna za drugą poszcze­
gólne sceny mych przyszłych powieści. 
Nim rozpoczynam pisać, cały utwór Jest 
Już przeze mnie przetrawiony i dlatego 
moja praca polega tylko na mechanlcz-
nem przepisywaniu Już opracowanych 

, myśl). To pozwala mi pisać bardzo szyb-
• ko. Wielu rzeczy oczywiście nie zdołam 
Już napisać. Ale ostatecznie nallcpszeml 
książkami literata są zazwyczaj te, któ­
rych nie napisał. Każdy literat ma swój 
cmentarz książek nlenapisanych..." 

Trzeba zaznaczyć, że dorobek litera­
cki Niemirowicza-Danczenki iest impo­
nujący. W ciągu swego życia napisał on 
około 220 tomów powieści, opowiadań 1 
wrażeń ze swych licznych podróży. Ta­
ką płodnością niewielu pisarzy wspól-

Od kilku już lat znakomity literat. czesnych może się pochwalić. Lcs. 

nej dowcipnej czy mądrej myśli, ani)% 
nej ciekawej sytuacji, ani jednej i"'\ 
resującej osoby na scenie. Nic!. 

Nie pomogła też wspaniała gra 11 ' 
torów, którzy czynili wszystko, by 
dać sztuce odpowiednie tempo. Nie 
mogła wspaniała obsada ról nrzez A'c 

sandra Molssl 1 Annie Terwin. j 
Po pierwszym akcie publiczność Ja 

mówiła nic. Nawet z przyzwyczajaj 
bila słabe brawa. Po drugim akcie ni 
było ant jednego oklasku. Ludzie poc1''f 
opuszczać teatr. A po trzecim akcie \ 
strój na sali był bardzo ciężki. Zawd̂ Lrt 
czając tylko obecności na scenie ulu^tr 
nego Aleksandra Moissi nikt nie g w i ^ T 
Ale dały się słyszeć lekkie próby g^\f 
dów l to nie z galerji, lecz z parterowi1" 
miejsc. 

„Klapa generalna". Następnego "-.j 
teatr świecił pustkami. A obecnie 
ka ma być zdjęta z afisza. 

I kto wygrał pojedynek?, Haupttfffc 
czy Schnitzler? Ani jeden ani drugi 
to rzeczą faktycznie niezrozumiałą. &l 
by oznaczała wyczerpanie się ta ' e : 1 i ' 
twórczego u tych dwóch uznanych CH^H 
plonów światowej literatury? 

Gerhardt Hauptmann i Artur S c h ^ 
ler. Te nazwiska mówią same za s'tfD'A 
I dlatego nikt nie rozumie jak moglv fU 
stać takie dwie sztuk! i jak tacy d\vn) ( 

dzie mogli doznać na scenie ntepowo0 

nla. Ji 
Dziś już mówi o tem cały kultura'1 

świat. I cały świat rozkłada ze zdu^y 
nla ręce, nie pojmując tego, co s l ę s t s 

w ciągu krótkiego czasu w Wiedniu-. 
Dr. K. Wagni* 




